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Wychodzi oodziennie o godzinie 5 po potu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ceu- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi uliea Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 
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Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł.; ćwierórocznie (od 1 lipca do koń- 
ca września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu | zł., pocztą 
1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
naukowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej, bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
plaia: pierwsi 75 ct, drudzy 30 et. 
Preewodnik, prenumerowany osobno, 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.. 
ćwierórocznie | zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 

Na podstawie umowy, zawartej z Ye- 
dakcyą warszawskiego, „Tygodnika Ilu- 
strowanego*  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, tż nabywać mogą 
piękne to pismo, celwiące tak dsborem Ureści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie gnacznie zn ie 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 lipea 1891 roku 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej cenie: 


Ą połrocznie 5 zł 
Wi LWOWIE: kwartalnie 2 „ 50 et 
t miesięcznie 54 „ 
ótrocznie 6 zł 30 „ 
kwartalnie 8 „ 45 


Na prowincji. 
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„MOJE SZCZĘŚCIE” 
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ZWIERZEŃ KOBIETY 
ułożył 
Jan Zacharyasiewicz. 
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Cześć druga. 


PO 


XXXIV. 
(Ciąg dalszy), 
Wśród śmiechu i wrzawy uderzono 
a i i i tomną. 
w kieliszki. Byłam prawie nieprzy 
Gorący dym Z tytoniu, 1 wyjątkowa mo- 
ja sytuacya pozbawiały mnie prawie zmy- 
słów. Chciałam kilka razy powstać i p 
z tej atmosfery, ale myśl, że SIĘ dla kogo 
poświęcam, powstrzymała mię. Myślałam 
o bohaterce angielskiego romansu, a Sy” 
tuacya moja w tej chwili była rzeczywi: 
ście romantyczną. Do tego wesołość pam 
lzy dodała mi odwagi, i pokrzepiła siły, 
które mię już opuszczały. 
— Na cześć aniołów pokoju ! — za- 
wolał pan Achil. 
— Na cześć aniołów! — powtórzyła 
wesoła drużyna. 
Trącono w kieliszki. 
— Zgadzam się na ten toast, — za- 
wołała pani Iza — ale pod warunkiem, 
że pokój jest zawarty ! 


BOGA 


a 


Prenumerzta z przesyłką wod, OEGE rocznie 16 zł, 
i 35 et miejscu roczni8 13 z, 


talnie á zł, miesięcznie 1 ił. 35 e 
talnie 3 zł. miesięcznie 1 zł. 


Niedziela, 21 Czerwea 1891. 


pół:ocznie 8 zł, kwar 
poźrocznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenume! ują od 1 stycznia do 


końca czerwca 


lub od 1 lipoa do końga grudnia; ówieróroczni 1 wiesięozni ża dopłatą pierwsi 75 et., 


drudzy 30 et. — Przewodai k premuinerowany osobno kosztuje % 7. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował tyt. wach- 
mistrza żandarmeryi, Wojciecha Zbarań- 
skiego, kancelistą c. k. Namiestniectwa i 
przydzielił go do służby przy c. k. slarostwie 
w Pilanie. - 


0. K. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych: Cyryla Telórzewskiego i 
Eugeniusza Korwina, w tym samym chara- 
kterze służbowym, pierwszego z Sokołowa do 
Kalwaryi, drugiego z Krzeszowie do Andry- 
chowa, i zamianował kancelistami de prowa- 
dzenia ksiąg gruntowych: podoficera rachun- 
kowego I klasy 9 pułku piechoty, Bazylego 
Bieleckiego, przy Sądzie powiatowym w 
Sokołowie, za$ podoficera rachunkowego 1 kl. 
56 pułku piech., Michała Studenckiego, 
przy Sądzie powiatowym w Krzeszowicach. 


C.k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t: „Kwitoczka. Darunok 
dla mołodeży. Wporiadkuwaw Kost” Fed'kiw. 
U Lwowi 1891. Nakładom ruskoho Towary- 
stwa pelagogicznoho”, w poczet książek, 
dozwolonych na premia i do bibliotek szkół 
ludowych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 czerwca. 


W Anglii zanosi się na znaczne 
zmiany w organizacyi przyszłych stron- 
nictw parlamentarnych. Widać to z przy- 
gotowań rozmaitych obozów do przy- 
szłej walki wyborczej, która jakkolwiek 
rysuje się dopiero w przyszłości nie- 
określonej stałym terminem, zajmuje 
wszakże żywiej, niż toczące się obrady 


w parlamencie, zdradzające ogólne zmę- | 


- Któżby mógł się oprzeć aniołom — 
odparł pan Achil -— pokój zawarty! Przy- 
stąpmy do dzieł pokoju ! 

— Zawieszenie broni i zaprzestanie 
kroków nieprzyjacielskich na całej linii — 
dodała pani Iza. . 

— Przymierze przyjaźni, zaczepne i 
odporne! — wołała wesoła drużyna. 

Wychylono kieliszki.  Zamrożony 
szampan uderzył mi do głowy. Pani Iza 
była wesoła i dowcipna. To podtrzymy- 
wało moją przytomność, Przyczyniała się 
do tego myśł, że poświęcam się dla dru- 
giego, który za to wieczną wdzięczność 
przechowa dla mnie, że spełniam czyn 
taki, jaki spełniła bohaterka w angielskim 
romansie | 

Widząc, że poświęcenie moje już się 
spełniło, chciałam odejść, ale pani Iza tak 
była szampanem i dobrym skutkiem swe- 
go planu rozochocona, że o tem słyszeć 
nie chciała. 

Siedziałyśmy jeszcze czas niejaki, wy- 
chyliłyśmy jeszcze po jednym kieliszku — 
wreszcie powstałyśmy do odwrotu. Na 
nieszczęście lokaj gdzieś się zapodział, to 
znów stróż twardo zasnął. Minęło dosyć 
czasu, zanim dostałyśmy się do bramy. 
Stróż otworzył nam z tym samym dzi- 
wnym uśmiechem, a na ulicy spotkałyśmy 
znów czekających na otworzenie bramy 
kilku mężczyzn. Ciekawem spojrzeniem 
odprowadzili nas do karety, a nawet pa- 
trzali za nami, gdy już kareta była zam- 
knięta. - = 
Tym razem podróż wydała mi Się 
krótką. Byłam prawie nieprzytomna. 


cięztwo 1 DY f 
stom w nadchodzącej walce wyborczej. 


czenie. Rząd iorysowski uporem swo- 
im, jak mówią jedni, wytrwałością, jak 
powiadają inni, odniósł ważne zwy- 

utorował drogę konserwaty- 


Zwycięstwem ważnem, gdyż świad- 
czącem 0 przewadze bystrości politycz- 
nej lorysów, jest uspokojenie wichrzeń 
społecznych w Irlandyi. Wbrew twier- 
dzeniom Gladstona, uznać musieli sami 
jego zwolennicy najzapaleńsi, że kilka 
lat polityki stosowanej w Irlandyi przez 
torysów, zmusiło ludność do szanowa- 
nia praw obowiązujących. Rząd konser- 
watywny prze prowadzając to, uznał ró- 
wnio, że nadszadł czas zniesienia stanu 
wyjątkowego i zniósł go, zatrzymując 
ustawy wyjątkowe tylko w niektórych 
okręgach. Drugi krokiem, nadajacym 
rządowi przewagę „wśród. kół wybor- 
czych irlandzkich, jest przyjęta ustawa 
o skupie ziemi, ażeby liczny stan czyn- 
szowników bez roli, zamienić przy po- 
mocy państwa na wieśniaków, przy- 
wiązanych do ziemi. 

Wynikiem tej akeyi rządu i stron- 
nictwa konserwatywnego, jest zmiana 
taktyki obozu liberalnego, zmiana bar- 
dzo jaskrawa. Przedewszystkiem libe- 
ralizm angielski ochłódł bardzo dla kwe- 
szyi Aome-rale; powtóre w niektórych 
sprawach, jak przy częściowem uwolnie- 
niuodopłaty na rzeczszkółelementarnych, 
uznawał dobre chęci gabinetu i głoso- 
wał za tym półśrodkiem, przynoszącym 
jednak ulgę ludności. Potrzecie, w naj- 
świeższym programie, wydanym przez 
gladstonistów, nie ma ani wzmianki o 
Irlandyi, o autonomii lub krzywdzeniu 
tej części kraju, co dotychczas stano- 
wiło jeden z punktów bardzo obszer- 
nych. 

W programie wspomnianym, Za- 
tytułowanym: „Ozego chcą liberalni?“ 
przedstawia stronuictwo aż szesnaście 
rozmaitych projektów reform, z których 
mała tylko cząstka obliczona jest na 


W domu czekał na nas ojciec. Pani 
Zenobia zdrzemnęła się trochę na fotelu. 

— Czemuż tak długo? — zapytała 
zbudzona. 

— Wszystko dobrze! — odpowie- 
działa wesoło pani Iza. 

—- Chwała Bogu, — rzekł ojciec — 
ale nie potrzeba o tem wiele mówić. 

Byłam tak zmęczona, żem się nie 
mogła utrzymać na nogach, Nic nie wi- 
działam przed sobą, tylko duże, czarne 
płatki latały mi przed oczyma. Posadzka 
chwiała się podemną. 

Zdawszy opowiadanie tego, CO za- 
szło, na panią Izę odeszłam do mego po- 
koju. 

Sama nie wiem, jak i kiedy za- 
snęłam. 


XXXV. 

Nazajutrz zbudziłam się zmęczona i 
niespokojna. Czułam dziwny wstręt. sama 
do siebie. Zapewne jakieś sny straszne 
dręczyły mię w nocy, bo wszystkie nerwy 
drgały we mnie, jakby po przestrachu. 
Miałam pragnienie, którego ugasić nie 
mogłam, ani wodą, ani herbatą Przy her- 
bacie nie mówiła pani Zenobia o wezo- 
rajszej wycieczce. Moje zmęczenie przypi- 
sywała dusznej atmosferze salonu, w któ- 
rym odbywała się zabawa kostiumowa, 
O samej zabawie nie mówiłyśmy Z sobą, 
jakby coś nas od tego wstrzymywało. 
Wkrótce odeszła pani Zenobia do swego 
| pokoju, a ja zostałam sama. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 een- 
tów, kiłkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 


wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 


Peres 81. 
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szersze warstwy, inne zaś projekta, 
obrachowane jedynie na pewne kółka, 
któreby chciano pozyskać przy zbliża- 


jących się wyborach. Pomiędzy innemi 


przyrzekają liberalni podnieść handel, 
upiększyć mieszkania klas robotniczych, 
zwalczać ubóstwo i nędzę wszelkiemi 
środkami w ten sposób, by Anglia 
mogła być silną, szczęśliwą i wolną. 

Dochodzi nakoniec wiadomość o 
nowem zupełnie stronnictwie irlandz- 
kiem, któreby w przyszłym parlamen- 
cie stanowiło środek parlamentu w West- 
minsterze. Nowe to stronnictwo byłoby 
przedewszystkiam rzymsko-katolickiem. 
Weszliby do niego tak konserwatyści, 
jak liberalni, byle tylko należeli do 
obozu katolickiego. Nowa ta organiza- 
cya ma być wynikiem narad biskupów 
irlandzkich, którzy postanowili wystą- 
pić zarówno przeciw parnellistom , jak 
narodowcom. Nowe to stronnictwo po- 
stanowiło popierać jedynie kandydatury 
ludzi majętnych, którzyby nie potrze- 
bowali zapomogi od stronnictwa. Jezeli 
nowe te organizacye doczekają się 
urzeczywistnienia, to trudno będzie 
przed stanowczym wynikiem wyborów 
przewidzieć, z jakich żywiołów składać 
się będzie przyszła większość parla- 
mentarna w Anglii 7 


Rada Państwa. 


(XXV posiedzenie Izby poselskiej.) 

*+* Wiedeń, 18 czerwca. (Kor. Gazety 
Lwowskiej). 

Prezes Smolka 
o godzinie 10 m. 15. 

Izba licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy Ministrowie. 

Prezes gabinetu, hr. Taaffe, odpo- 
wiada na interpelacyę Masarzyka z dnia 6-g0 
maja, w sprawie nieludzkiego obchodzenia 
się z wychodźcami czeskimi w Wirginii, 
Wedle odpowiedzi, wiadomości dziennikarskie, 


zagaja posiedzenie 


Wyjrzałam przez okno, na ulicy nie 
było nic ciekawego. Ludzie szli tam i na- 
powrót, doróżki jechały tam 1 nazad. Tyl- 
ko niebo było dzisiaj nie zwykłe. Ciepły 
wiatr, zwiastun niedalekiej wiosny, rozpy- 
chał chmury naładowane śniegiem, posy- 
łając je na północ. Chmury opierały 
się, rumieniły się z gniewu, pęcniały ze 
złości, ale wiatr rozdzierał je na szmaty 
i rzucał na krawędź widnokręgu. Po każ- 
dem przedarciu wyłaniał się kawał błę- 
kitnego nieba, z którego rozsypywały się 
po czarnych dachach snopy złotych pro- 
mieni. 

Przypatrywałam się temu igrzysku, 
a widok tego ustawicznego ruchu uspa- 
kajał nieco moje nerwy. 

Z tej kontemplacyi pobalowej wy- 
rwały mię szybkie kroki zbliżające się do 
»udoaru. Nie mógł to być kto inny, jak 
tylko Sylwia. Znałam dobrze ten chód 
gorączkowy, te ustawiczne potykania się 
na posadzce i zaczepianie bucikami o prze- 
szkody, które dla innych nie istniały. 

Wpadła do budoaru, bez tchu, jak 
zwykle, rozrzuciła na wszystkie strony od 
razu swoje ubranie i stanęła nagle prze- 
demną jak Świtezianka, wyłoniwszy się 
z błękitnych fal jeziora. 

— Pilno mi było do ciebie, — za- 
wołała ściskając mię i całując, — bo nie 
wiedziałam jak ztwojem zdrowiem. Prze- 
brzydły ten Egipcyanin! Spodziewałam 
się innego tableau! Widziałam cię wyo- 
braźnią w godności królewskiej siedzącą 
a jego klęczącego u nóg twoich! Tym. 
czasem... ale to nic. Nikt za siebie nie 


na których opiera się interpelacya, są zupeł- 
nie bezzasadne. 

Odpowiada także na interpelacyę Paca- 
ka z dnia 9 go b. m. w sprawie niedozwolo- 
nego przez Namiestnika morawskiego zawią- 
zania pewnego stowarzyszenia politycznego. 
Przyczyna jest, wedle raportu Namiestnika, 
ta, że stowarzyszenie chciało ograniczyć się 
na jeden powiat, a mimo to dopuścić kandy- 
datów do wyborów publicznych z innych 
także powiatów. Rekursu nie wniesiono, prze- 
to też Ministerstwo nie może nie uczynić 
w tej sprawie. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
ogólnych rozpraw budżetowych. 

Pierwszy dziś zabiera głos Minister 
skarbu, dr. Steinbach, którego mowę po 
dajemy wedle stenogramu poniżej sprawo- 
zdania. 

Po panu Ministrze przemawia niepo- 
spolicie długo p. Szczepanowski, które 
go mowę w streszczeniu podamy w jednym 
z następnych numerów Gazety. 

Po nim zabiera głos p. Lienbacher 
i wynurza przedewszystkiem wątpliwości swe 
co do nowego sojuszu Koła polskiego z „li- 
beralną* lewicą, które to wątpliwości nie 
ustaną, dopóki wspólny program obu klubów 
nie będzie znany. Od siebie rozwija mowca 
program agraryjny. Mowa od Tronu w dwu 
ustępach wspomina o rolnictwie: raz tam, gdzie 
mówi o zorganizowaniu stanu rolniczego na 
obraz i podobieństwo cechów rzemieślniczych, 
drugi raz w zapowiedzi podwyższenia funduszu 
melioracyjnego. Co się tyczy owej organizacji, 
mowca nie ufa Rządowi, bo chodzi tu głównie 
o chłopów; a więc czeka pozytywnego pro- 
jektu. Ważny dla chłopów jest także projekt 
o czynnościach handlowych z pokarmami i 
napojami; ale projekt ten już był wniesiony 
na sesyi poprzedniej, a Rząd nie czynił nie, 
aby go załatwiono i doprowadzono do sankcyi. 
W tym przeto duchu Rząd teraz powinien 
poczynić starania. Reformę podatków bezpo- 
średnich Rząd także od bardzo dawna już za- 
powiada, ale jej nie widać. Bądź co bądź, 
program rządowy co do podźwignienia stanu 
włościańskiego wymaga uzupełnienia, a w 
przeprowadzeniu go powinny uczestniczyć 
wszystkie stronnictwa bez różnicy. Propono- 
wany przez mowcę klub rolniczy nie przy- 
szedł do skutku; mowca nie gniewa się oto, 
byle tylko mimo odosobnionego pochodu stron- 
nietw wszystkie razem stawały do boju za 
sprawę włościańską. Odpowiadając na dzi- 
siejsze wywody Ministra skarbu, mowca z u- 
znanienm wyraża się o chęci utrzymania w 
równowadze dochodów i wydatków skarbo- 
wych, ale ważniejszem wydaje się mu obni- 
żenie podatku gruntowego, skoro od czasu 
regulacyi tegoż podatku ceny płodów rolni- 
czych ogromnie spadły, bo o jedną trzecią, a 
natomiast podniosły się ceny wyrobów prze- 
mysłowych. Podatek budynkowy klasowy tak- 
że koniecznie powinien być obniżony. a nie- 
mniej należytości skarbowe od przeniesienia 
własności. Taniej soli od bardzo dawna żąda 
parlament — napróżno. Bardzo ważna jest 
Sprawa uregulowania zadłużenia gruntów wło- 
ściańskich, a to w tym duchu, by chłopi dłu- 
gów robić nie potrzebowali i nie mogli dla 
utrzymania gospodarstwa w ruchu. Dałoby 
się to przeprowadzić przez zakłady hipote- 
czne, dające pożyczki niewypowiedzialne za 
szczupłą opłatą doroczną i na niski procent. 
Państwo powinno pomyśleć o tem, bo samo 


przyczyniło się do wyśrubowania stopy pro-! 


2 


centowej własnemi długami. Mowca rozwija ten nie odemnie wyszedł, a przypada mi 
swe poglądy na przyszłe zakłady kredytu tylko rzecznicbwo w zastępstwie mojego po- 
włościańskiego, a następnie rozwodzi się o; przednika na urzędzie. Budżet, jak tu się 
krzywdach chłopów z ustaw łowieckich i le- | przedstawia, sprawia w rezultacie swym wra- 
śniczych, szczególniej o uciążliwości przepi- ; żenie dobre i pomyślne, a mogę jeszcze do- 
sów co do pielęgnowania lasów, które, gdyby | dać: budżet ten jest nader ostrożnie ułożony i 


chłop miał wykonywać je ściśle, zabrałyby 
mu całe lato tak, że nie mógłby pomyśleć o 
innej pracy. Nakoniec domaga się osobnego 
prawa (kodeksu) włościańskiego na wzór pra- 
wa handlowego dla stanu kupieckiego; ogra- 
niczenia egzekucji, jak już jest co do stanu 
urzędniczego, i innych instytucyj stanowych 
dla włościan. Parlament powinien dopilno- 
wać tego wszystkiego w imię własnej powa- 
gi, bo chłopi już dyskutują kwestyę, czy nie 
lepszy byłby absolutyzm. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4 min. 
10. — Następne jutro. 


Mowa J. E. Ministra skarbu 
dr. Steinbacha, 
wygłoszona dnia 18 b. m. w ogólnej dysku- 
syi budżetowej, brzmi w przekładzie ze ste- 
nogramu jak następuje: 


Wysoka Izbo! Na zajmowanem przeze- 
mnie stanowisku Ministra skarbu czuję się 
w obowiązku zabrać głos w ogólnej dyskusyi 
nad preliminarzem budżetu ; ale otwarcie wy- 
znaję, że jestem w niejakim kłopocie. Jaka- 
kolwiek zaszła zmiana między teraźniejszemi 
a dawniejszemi rozprawami budżetowemi, w 
jednym punkcie równa się teraźniejsza dysku- 
sya nad budżetem wszystkim poprzednim, to 
znaczy: o preliminarzu budżetu dotychczas 
przynajmniej nic nie powiedziano. ( Wesołość). 
Jestem przeto w tej chwili zniewolony mó- 
wić poniekąd o rzeczy nowej (Wesołość), po- 
ruszając przedmioty budżetowe. ( Wesołość). 

Właściwie nie zdaje mi się, iżby spo- 
sób, w jaki zazwyczaj prowadzimy rozprawy 
budżetowe, zgadzał się z intencyami, któremi 
powodowano się przy stworzeniu konstytucyo- 
nalizmu. Albowiem  konstytucyonalizm po- 
wstał właściwie na polu administracji finan- 
sowej, a stare doświadczenie poucza, że in- 
stytucya jakabądź tam nalepiej potrafi rozwi- 
nąć swe siły i najpiękniejsze mieć powodze- 
nia, gdźie historycznie zapuściła korzenie. 
Może wolno mi nadmienić, że odzywających 
się z tej i owej strony skarg na szczupły 
wpływ parlamentaryzmu główną przyczyną 
jest okoliczność, iż instytucya ta, jak wiele 
innych, lubi zajmować się rzeczami, do któ- 
rych natura jej niecałkiem jest zastosowana, 
a natomiast mniej lub więcej spuszcza z oka 
inne rzeczy, dla których byłaby najprzydatniej- 
sza; do tych zaś, wielce szanowni pano- 
wie, należy rzeczywiście preliminarz budżetu. 
Ale nitimur m vetitum semper cupimusque 
negata. Wszakże to stare przysłowie, sprawdza- 
jące się we wszystkich dziedzinach. 


To jednak mnie na mojem stanowisku, 
nie może być przeszkodą, bym nie mówił o 


budżecie ; upraszam tylko wys. Izbę, żeby mij 


to wybaczyć zechciała. ( Wesołość). 

Mając tedy mówić o budżecie, który 
mamy w ręku, muszę przedewszystkiem wy- 
nurzyć panu sprawozdawcy generalnemu (Bi- 
lińskiemu) serdeczną podziękę, że przedsta- 
wił preliminarz budżetu jako tak bardzo po- 
myślny. Wolno przecież i mnie to stwierdzić, 
nie ściągając na siebie pozoru samochwalstwa. 
Wiadomo bowiem wys. Izbie, że preliminarz 


odpowiada — tout comprendre c'est tout par- 
donner ! Głupi ludzie, co oni wiedzą. I ty 
nic nie wiesz! Gdybyś wiedziała... 

Sylwia przyłożyła tutaj rękę moją 
do swojej piersi, potem szybko ją odrzu- 
ciła. 

— Nic nie wiesz! — mówiła dalej 
jakby w gorączce, która była prawie jej 
naturą, — nic nie wiesz i wiedzieć nie 
możesz... później przyjdzie i to! A jakie 
to zaraz wielkie rzeczy ludzie z tego ro- 
bią, bo kobiecie nic nie wolno! Spojrzyj 
na kogo — to grzech! Zaśmiej się do 
kogo, osobliwie gdy masz ładne zęby — 
to grzech! A jeśli tam wewnątrz coś się 
zapali... jeśli czujesz, że ten ogień pierś 
ci rozsadza, że nogi pod tobą mdleją, 
oczy mgłą się zasłaniają... wtedy powie- 
dzą: Przepadła i szybko odwracają się od 
ciebie! 

Widocznie potrącały te słowa o moją 
rozmowę z Egipcyaninem w ostatnim po- 
koju na wczorajszym wieczorze. 

— Nie zawsze potrzeba szukać przy- 
czyn ukrytych, — rzekłam z uśmiechem, — 
gdzie rzeczy prostym sposobem dadzą 
się wytłómaczyć. (Gdy w salonie panuje 
upał afrykański, mogą nogi wymówić 
posłuszeństwo, oczy przykryć się mgłą i 
głowa może się zawrócić... bez żadnych, 
głęboko ukrytych przyczyn! 

— Nie wytłómaczysz się — wyda- 
dzą wyrok, potępią! 

— MKtóżby miał prawo? 

„— Wszystkie jesteśmy po za pra- 
wem! Nam nic nie wolno, nawet nie wol- 
no zemdleć ! 


— Mówisz, jakbyś coś wiedziała, a 
nie chciała powiedzieć ! 

— Przelękłabyś się|... ale nic — sa- 
ma się dowiesz.... tylko zaklinam cię, nie 
gniewaj się na mnie, nie rzuć na mnie 
kamieniem, bo na ciebie także rzucą. 

Wybuchnęła płaczem i padła na ko- 
lana. Przyłożyła twarz do nóg moich. 

— Nie gniewaj się, — mówiła z łka- 
niem, — nie przeklinaj nikogo, bo ludzie 
ciebie także przeklną! 

Podniosłam ją z ziemi i przycisnę- 
łam do piersi. 

— Zlituj się: co ci jest? Ja ciebie 
nie rozumiem! 

— O, zrozumiesz, — mówiła pła- 
cząc, — gdy będziesz płakała sama nad 
sobą... 

— Cóż ci dolega! 

O, dolega, bardzo dolega ! 
Cóż to jest? 

— C'est plus fort que moi! 
Biednas! 

Sylwia odgarneła włosy z czoła a 
zasłoniwszy twarz rękoma, stała tak chwil 
kilka. Potem nagle odsłoniwszy twarz, 
zaśmiała się głośnym śmiechem. Resztki 
łez spływały jeszcze po twarzy zarumie- 
nionej, policzki były jeszcze ułożone do 
płaczu, ale usta rozwarły się wesoło, a z 
nich wybiegała cała kaskada wesołego 
śmiechu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w pozycyach swych bynajmniej nie jest prze- 
sadny. Przekonałem się o tem ściśle. Można 
więc powiedzieć: wyrachowana tu przewyżka 
i dochodów nad wydatki rzeczywiście nie jest 
ułudna. 
Taka sytuacya ma w sobie coś przyje- 
|mnego dla Ministra skarbu, a jednak trudno 
mi tak całkiem bezwarunkowo oddać się 
uczuciom, jakieby budżet ten sam przez się 
mógł wzbudzać. Pos. dr. Herbst niedawno w 
komisyi budżetowej nadmienił, że każdy mi- 
nister skarbu z natury jest pesymistą. Jego 
Ekscelencya sam przyznał, że pesymizm mi- 
nistra skarbu wypływa z natury rzeczy; od 
siebie mogę to potwierdzić. Nikt bowiem lepiej 
od ministra skarbu nie zna niebezpieczeństw, na 
które budżet i równowaga w nim zawsze są 
narażone; a skoro minister dobrze wie o tych 
niebezpieczeństwach, skoro ustawicznie jednym 
rzutem oka musi je obejmować, łatwo pojąć, 
że wyraża się ostrożnie, że czyni co może, 
by podtrzymać pomyślny stan rzeczy. A oto 
proszę was, moi panowie, przejrzyjcie steno- 
graficzne protokoły sesyi teraźniejszej — 
wszakże ona nie długa jeszcze — proszę 
przedsięwziąć coś w rodzaju dodawania; jeśli 
to wszystko, czego się w najlepszej intencyi — 
przyznaję to otwarcie — żąda, ma się stać rze- 
czywistością! — Jak największa część z po- 
między was, wielce szanowni panowie, tak 
i ja nauczyłem się jeszcze odciągania we- 
dle starego prawidła; to zaś mówiło: 8 od 2, 
nie mogę, pożyczam sobie 1. (Wesołość). 
Gdyby na tem tylko polegała cała sztuka 
finansowa, wtedy zaprawdę źle miałyby się 
rzeczy z budżetem. Odpowie mi ktoś pewnie, 
że za wszystko, czego się żąda, można znaleźć 
wynagrodzenie w czem innem. Jeden z preo- 
pinantów wskazał mi konwersyę 5-procento- 
wego długu publicznego. Nie myślę rozbierać 
tu kwestyj, które powstałyby z okoliczności 
takiej konwersyi; przypuszczam, że oma już 
dokonana; sam preopinant obliczył efekt na 
mniej więcej milion. A dalej ten sam poseł 
zwrócił mi uwagę na podatek giełdowy, któ- 
rego wynikłość przez największych sangwini- 
(ków obliczana jest na około 400.000 zł. 
(Mamy więc razem około 1,400.000 zł. — 
| wobec owych żądań pewnie nie co innego, 
tylko kroplę w morzu. 

Wczoraj jeden 
| uwagę, że, gdybym nie zdawał sobie jasno 
| sprawy co do powetowania wielkich wydatków, 
| powinienbym udać się po radę do autora wy- 
kładu: „O obowiązkach własności*. ( Wesołość 
— bo pan Minister sam jest tym autorem). 
Nie omieszkam w pewnych okolicznościach 
zasięgnąć tej rady. ( Wesołość). Wszakże bę- 
dziemy mieli sposobność niezadługo szczegó- 
łowiej pomówić na ten temat, skoro sprawa 
reformy podatków bezpośrednich staje już na 
porządku dziennym, a w tym względzie wy- 
padnie nam odwołać się do ofiarności licznych 
sfer naszych współobywateli, (Brawo, brawo, 
z lewicy). Ale chociażbym  przypuścił, że 
wszystkie te sprawy załatwią się jak najpo- 
myślniej i że płynące już dziś źródła do- 
chodów skarbowych staną się lepszemi i 
obfitszemi, trudno z góry powiedzieć, iżby 
żądaniom, z któremi dotychczas już wystą- 
piono, można uczynić zadość w tej mierze, 
w jakiejby się pragnęło. Kazałem sporządzić 
krótkie tylko obliczenie co do tych rzeczy, 
których zażądano do tej chwili; muszę dodać, 
że obrachunek ten jest całkiem niezupełny, 
bo przy tak wielkiem mnóstwie wniosków, 
nie można wydać sądu o wysokości ofiar za- 
żądanych. O ile jednak wogóle osądzić się 
dadzą, obliczyłem, że wskutek wniosków do- 
tychczasowych ubyłoby skarbowi 22,300.000 
zł. (szmery), a przybyłoby wydatków także 
22,390.000 zł., co razem uczyniłoby 44,690.000 
zł. (słuchajcie! słuchajcie!), o którą to sumę 
budżet byłby gorszy od tego, który mamy 
pod ręką, a przytem jeszcze wcale nie było 
można obliczyć finansowej doniosłości mnóstwa 
rzeczy, wniosków ogólnikowo stylizowanych, 
jako to: o obniżenie podatku gruntowego, o 
zwolnienie mieszkań robotniczych od podatków, 
o opusty podatkowe dla winnic, dalej o zbu- 
dowanie przekopu między Dunajem a Łabą, 
o wynagrodzenie dla gmin za prace w za- 
kresie poruczonym, o przyczynianie się Skar- 
bu do kosztów asekuracyi robotników na sta- 
rość i zniedołężnienie, o wspomaganie gmin 
w utrzymywaniu biedaków, o podwyższenie 
dodatków aktywalnych urzędnikom i t. d. 

Widzicie moi panowie, znajduję się tu 
w położeniu niepomyślnem, i mogę teraz po- 
wołać się na to, że i mnie spotyka coś w ro- 
dzaju kolizyi obowiązków, z której wyjść mo- 
gę tylko w ten sposób, że w obec obowiąz- 
ków cudzej własności zachowam na oku prze- 
dewszystkiem obowiązek własnego stano- 
wiska. 

Jeden z preopinantów powiedział, że za 
czasów mojego poprzednika na urzędzie, ad- 
ministracya finansowa pod wieloma względa- 
mi znajdowała się w ręku niektórych wyż- 
szych urzędników. Nie do mnie należy do- 
chodzić tego; ale gdyby to miał być zarzut 


! z mowców zwrócił mi 


dla tych urzędników, czego nie przypuszczam, 
jednobym na to odpowiedział. Sam przez dość 
długi czas byłem urzędnikiem, by poznać sto- 
pień zaparcia się samego siebie, jakiego sta- 
nowi urzędniczemu potrzeba ; i wolno mi pe- 
wnie powiedzieć : największego zaparcia się 
samego siebie potrzeba w skarbowym wy- 
dziale rządowym; tu bowiem potrzeba naj- 
większej gorliwości, największej energii, jak- 
najwięcej wiedzy, by dojść do celu, który 
największej części obywateli Państwa wydaje 
się celem negatywnym, a który nieodzowny 
jest dla bytu Państwa i dla pomyślności o- 
bywateli jego. Jeśli zaś właśnie ci ludzie 
zwracają wszelkie usiłowania ku temu, żeby 
upragnionego celu tego, dopiąć, i żeby zdo- 


byte sukcesy zabezpieczyć, ja ze swego 
stanowiska tylko szczerze wdzięcznym im 
być mogę. 


Odwrócę teraz na chwilę rzecz tę, wę- 
zmę ją na wspak i pomówię, jak to w da- 
nym razie wam samym się przedstawia. lm 
większa jest sfera, od której żąda się ofiar, 
tem mniej ofiara uczuwana jest przez jedno- 
stki i tem mniejszy widzi jednostka skutek 
swoich żądań. Jeżeli ofiara wymagana jest od 
Państwa, żądają i pragną jejzewsząd. W chwili, 
w której chodziłoby o rozwinięcie tych ofiar, 
tak n. p., że z opustem podatku zniesionoby 
także dodatki, które pobierane bywają na 
rzecz kraju lub nawet na rzecz gminy, na- 
tychmiast podnosi się ze wszech stron pro- 
test, bo sfera, do której strona interesowana 
należy, jest stronie tej o wiele bliższa co do 
przyczyny i skutku, niż pod względem bu- 
dżetu; w takim razie odczuwa ona o wiele 
więcej skutek, który miałby jej wniosek, i 
może jednostka prędzej jeszcze przystałaby na 
ofiarę dla calego kraju, zwłaszcza na ofiarę 
większą, niż na ofiarę dla gminy, w obec któ- 
rej każda jednostka staje się ministrem skar- 
bu. ( Wesołość.) I łatwo pojąć, że ta sama 
tendencya, która nakłania administracyę skar- 
bową do jej zachowania się względem Pań- 
stwa, uwydatnia się wtedy także u jednostki 
względem gminy. Dziwić się temu nie mo- 
żna, boć każdy identyfikuje się z tą sferą, do 
której należy, a to, na czego korzyść działać 
jest się powołanym. staje się nam miłem i 
cennem. 

Dlatego nie wydawajcie zbyt surowego 
sądu o tem, co często fiskaliamem nazywa- 
cie; jest to w ogólności uczucie, które u je- 
dnostki łatwo zrozumieć można, a nawet 
uczucie, zasługujące na uznanie, bo jednost- 
ka ma obowiązek starać się o ogół, którym 
opiekować się jest powołana. Bądźcie prze- 
konani, trudno nieraz wyprzeć się uczuć, 
które wzbudza troska o budżet w tych, któ- 
rzy do opiekowania się budżetem są z ra- 
mienia Państwa powołani. 

A teraz pozwólcie mi przejść do nie- 
których kwestyj szczegółowych. QGdy mowa 
o budżecie , odzywają się zazwyczaj tenden- 
cye, które zmierzają albo ku ulgom w cięża- 
rach , nałożonych obywatelom Państwa , albo 
ku podwyższeniu prestacyj skarbowych. Ni- 
gdy z góry powiedzieć nie można, na które 
punkta przedewszystkiem skierowane są ży- 
czenia. Uwydatnia się w tem stary objaw: 
zawsze najcięższym jest ten ciężar, który ktoś 
sam ponosi, a najpilniejsze bywa życzenie to. 
z którem ktoś sam się nosi. Jest w tem je- 
dnak wielkie niebezpieczeństwo dla Państwa 
i pomyślności jego, bo w tukich okoliczno- 
ściach staćby się mogło, że polityka finanso- 
wa zawisłaby mniej więcej od przypadkowo- 
ści, że do wywarcia decydującego wpływu 
na budżet byłyby przypadkiem powołane 
względy zawisłe od wpływów kommizeracyj- 
nych lub politycznych. Administracya finan- 
sowa naturalnie jest obowiązana — skoro 
z systematycznych względów wychodzić po- 
winna — rzeczom takim sprzeciwiać się 
w miarę sił swoich, a przy tem ściąga na 
siebie często, mojem zdaniem niesłusznie, 
pozór surowości. 

Układ preliminarza budżetowego w rze- 
czy głównej zawisł przedewszystkiem od do- 
chodów skarbowych; co do tych, administra- 
cya finansowa może rozwinąć czynność po- 
zytywną. Wydatki skarbowe natomiast rosną 
często także bez przyczynienia się admini- 
stracyi finansowej (wesołość); co do tych ad- 
ministracya finansowa często nie może uczy- 
nić nie innego, jak tylko zastrzegać się w 
miarę możności, zwłóczyć ile możności, a przy- 
tem stawać się ile możności niepopularną. ( We- 
sołość). Takie ostatecznie jest powołanie admi- 
nistracyi finansowej. Co się tyczy dochodów skar- 
bowych, nie ma pewnie ani jednego, któryby nie 
był wystawiony na pewne zarzuty i niekorzyści. 
Przypominam sobie, gdy po raz pierwszy stu- 
dyowałem umiejętność finansową, słuchałem 
wykładu bardzo mądrego i uczonego profeso- 
ra, który pod względem administracyi finan- 
sowej tchnął trochę duchem negatywnym i 
który przy każdym wydatku skarbowym po- 
trafił niekorzyści jego przedstawić w świetle 
najjaśniejszem Ponieważ rezultat taki wpra- 
wiał mię poniekąd w kłopot, zdobyłem się 
razu pewnego na odwagę zapytać go: Jeśli 
tak rzeczy się mają, więc z czegoż Państwo 
żyć powinno? Na to odpowiedział mi, że pra- 
ktyka w tych rzeczach bardzo różni się od 
teoryi (wesołość), i że Państwo ostatecznie jest 
zniewolone pokrywać wydatki swe z docho- 


= 


dów, które tami bien que mal pobiera. Rze- 
czywiście, tyle i ja dziś przyznać mogę, że 
system dochodów skarbowych przedsta wia się 
pod wieloma względami jako wytwór bisto- 
ryczny, i że bardzo trudno, szorstko nim 
wstrząsać i odrazu chcieć ucieleśnić cały pro- 
grami przewrotu. Nie mogę zgodzić się na 
zdanie, które kiedyś wypowiedziano; ale jak 
wszystkie paradoksa, tak ito ma w sobie coś 
prawdy, t. j. zdanie: każdy dawny dochód 
skarbowy jest dobry, każdy uowy ły. Otóż 
to właśnie znamię historyczne, które bu w spo- 
sób przesadny znajduje wyraz. 

Gdy rozpatrzycie się, wielse szanowni 
Panowie, szczegółowo w dochodach skarbo- 
wych, przekonacie się przedewszystkiem, że 
na wielkie zaczepki wystawiony jest uasz sy- 
stem należytości skarbowych. Nie 
przeczę, że ustawa o należytościach, jaka do- 
tychczas jest w mocy, zwłaszcza w skutek 
nieodzow nych w biegn tylu lat rozporządzeń 
dodatkowych stała się dziełem skomplikowa- 
nem, które niepospolicie ściśle studyować 
trzeba, żeby je pojąć i zrozumieć całkowicie. 
Ale, wielce szanowni panowie, nie mniemaj- 
cie tylko, iżby reforma ustawy o należyto- 
ściach przy systemie, jaki u nas jest juź przy- 
jety, była rzeczą łatwą, iżby retorma ta mo- 
gła być przyobleczona w postać prostą. Prawie 
przekonany jestem, że w porównaniu 7 reformą 
ustawy o należytościach skarbowych kwestya 
reformy podatków bezpośrednich byłaby je- 
szcze rzeczą łatwą, skoro właśnie nasz system 
należytości skarbowych jest sam w sobie za- 
wiły i skoro szezególniej, o ile nie tyczy się 
czystych opłat — bo przeciw właściwym 
opłatom wcale nie zwracają się główne za- 
rzuty — o ile więc chodzi o podatki od obro- 
tów, ten system nasz zniewolony jest nakła- 
niać się ściśle do życia prawniczego, które 
dziś jest już bardzo zawiłe, skomplikowane, 
iw ślad za poszczególnemi objawami życia 
prawniczego chodzić ścieżkami, na które zwy- 
czajna jurysprudencyga wcale nie wstępuje. 
Jak pozwoliłem sobie powiedzieć w komisyi 
budżetowej, ustawa o należytościach skarbo- 
wych żyje życiem własnem, a chcąc wydać 
sąd o tem życiu, trzeba głęboko w nie wni- 
knąć. Mogę przeto powiedzieć tutaj tyle 
tylko, że sprawa ta, której zresztą nie spuści 
się z uwagi, jest bardzo tradna i że eojdo reformy 
ustawy o należytościach skarbowych trzeba 
będzie postępować bardzo ostrożnie, aby nie 
stracić wielkiej części dochodów nieodzownych, 
które Państwo mocą tej ustawy pobiera; al- 
bowiem nie wiedzianoby, zkąd dziś wziąć u- 
mupełnienie tego ubytku. Że się myśli o ul- 
gach, już wys. Izbie wiadomo. Starano się o 
nie dopiero w ostatnich latach i po części 
już je zaprowadzono. 

Co się tyczy podatków pośrednich, mó- 
wił o nich wielce szanowny pan poseł Men- 
ger; u nie mogę zapuszczać się w rozbiór 
jego wywodów bez wynurzenia mu naprzód 
szczerej podzięki za łaskawość z jaką o mnie 
się wyrażał, tudzież bez wyrazu życzenia, 
żeby nie był mówił o mnie zbyt pochlebnie. 
Pod względeiu podatków pośrednich trudno 
mi stłumić w sobie pewną uwagę. O ile do- 
tychezas potrafiłem nabrać poglądu na rzecz, 
mogę powiedzieć, że wielkie reformy, które 
niedawno dokonały się w dziedzinie poda- 
tków pośrednich, nie wykazują jeszcze rezul- 
tatu całkiem stanowczego. Podatki pośrednie 
znajdują się jeszcze pod wieloma względami 
w stanie niezaspokojonym i nie można jeszcze 
wydać na pewne sądu o przyszłem ich u- 
kształtowaniu. W tym względzie nie mogę 
jednak podzielać zupełnie zdania szanownego 
pana posła. Tak n. p. o skutkach, które mia- 
ło podwyższenie cen tytoniu, mogą być zda- 
nia bardzo rozmaite. Wolno powątpiewać, czy 
krok ten a priori był właściwy; ale zdaje mi 
się, że liczby, które wielce szanowny pan po- 
seł przytoczył na dowód swoich twierdzeń, 
nie wystarczają, aby usprawiedliwić surowy 
sąd, wydany przezeń przeciw owemi pod- 

; P 
wyższeniu cen. Wolno mi pewnie na jedno 
wskazać, mianowicie na to, że dochody ze 
sprzedaży w roku 1889 w porównaniu 7 r. 
1888 były o 1,900.000 zł. większe, zarazem 
atoli — 1 tego wielce szanowny pan poseł 
nie uwzględnił — zapasy fabrykatów w koń- 
cu roku 1889 reprezentowały wartość o 
9 300.000 zł. większą niż w końcu r. 1888, 
tak że guma okrągło 4 miliony stanowi w 
1 1889 właściwy skutek podwyższenia cen. 
W wielkiem przedsiębiorstwie „kupieckiem, 
jakiem jest monopol na tyton, nie można sa- 
mej liczby czystego dochodu uważać z me- 
mylny rezultat, trzeba wziąć do pomocy tak- 
że liczby bilansu. i : 

Co się tyczy dalszej kwestyi, poruszone] 
przez wielce szanownego pana posła co do 
podatku od piwa, miałem już w komisy! 
budżetowej sposobność o niej mówić. Na 
uwagi wielce szanownego pana posła to je- 
duo tylko odpowiem, że Rząd austryacki do- 
wiedział się 0 przyjęciu odnośnej ustawy przez 
obie lzby sejmu węgierskiego wtedy dopiero, 
gdy już była nchwalona, że przeto Rząd au- 
Stryscki nie mógł już uczynić niczego, aby 
zapobiedz trudnościom, wynikającym z takiego 
położenia rzeczy. i 

Co do podatku od wódki, o którym 


8 


co do niego, nie można jeszcze wydać sta- ;, raz, wielce szanowni panowie, pozwólcie mi 


nowczego sądu. Nie zdaje mi się, iżby uwa- 
gi wielce szanownego pana posła, jakoby cała 


jeszcze rzucić okiem na wydatki. 
Widoki na przyszłość w ogólności nie 


i nędza kraju. Obiega pogłoska, że trójprzy= 
mierze ma być odnowione. Obowiązkiem tedy 
jest tych — mówią radykalni, którzy czu- 


korzyść nowej ustawy byla po stronie We- | bardzo są pocieszające ze stanowiska ministra wają nad dobrem narodu, rozbudzić go ze 


gier, zgadzały się z rzeczywistością. Można 
przyznać, że węgierski kontyngens niższej 
stopy podatkowej przewyższa konsumcyę tam- 
tejszą; a nie myślimy dochodzić, „Gzy z kon- 
tyngensem uustryackim rzeczy nie mają się 
całkiem tak samo. Ale chociaż pytanie to 
pozostawię całkiem na uboczu, nie mogę zgo- 
dzić się z wieleu szanownym panem posłem, 
gdy mówi, że pouiewaź konsumcya węgier- 
| ską nie dochodzi wysokości kontyngensu, prze- 
"to nieskonsumowana część gorzałki węgier- 
į skiej musi być wywożona do Austryi. Ta kon- 
j kluzya, zdaje 01 się, jest za daleko posunię- 
ta; nie uchodzi wysnuwać jej z taką pewno- 
en siebie. Liczby, które pod tym względem 
inam pod ręką, nie pozwalają też uznać kon- 
klnzyi wielce szanownego pana posła za słu- 
| szną; albowiem — jeśli wolno mi kilka liczb 
| zacytować — ilość wyrobu gorzałki skontyn- 
gensowanej w kampani 1588/89 wynosiła w 
Austryi 906.000 hektolitrów po 100 stopni, 
| na Węgrzech 778.000 hektolitrów; w kam- 
panii 1889/90 zaś w Austryi 839.000 hekto- 
litrów, na Węgrzech 688.000 hektolitrów. Ca- 
ły natomiast wyrób po zniżonej i wyższej sto- 
pie podatkowej wynosił w kampanii 1888/89 
w Austryi 1,060.000 hektolitrów, na Wę- 
grzech 879.000 lektolitrów, w kampanii r. 
1889/90 w Austryi 1,044.000 hektolitrów, na 
Węgrzech 900.000 hektolitrów. Z tych prze- 
to liczb trudno doczytać się tego, co wielce 
szanowny pan poseł konkluduje; wtym pun- 
kcie, jak mi się zdaje, posunął się za da- 
leko. 

Co się tyczy podatku od cukru, 
wielce szanowny pan poseł uczynił, powie- 
działbym, zarzut w tym mianowicie duchu, 
że podatek tem nie jest skontyngensowany, 
jak to z podatkiem od gorzałki się stało. 
Wiadomo wam, wielce szanowni panowie, 
zkąd się wziął pomysł skoutyngensowania, 
Co do ustawy o opodatkowaniu gorzałki prze- 
jęto go z Niemiec. Wśród obrad nad ustawą 
0 opodatkowaniu cukru, dle mi wiadomo, 
nikt zgoła nie wspomniał o kontyngensie, 
Trudno pewnie twierdzić, jakoby sfery inte- 
regowane nie były uczestniczyły w doprowa- 
dzeniu ustawy tej do skutku Jak wys. Izbie 
wiadomo, dopuszczano je do udziału w sto- 
sunkowo bardzo wysokim stopniu. Ale i po- 
minąwszy to, nie można twierdzić, iżby co 
do cukru produkcya była przeniosła się już z 
Austryi na Węgry w takiej mierze, jak to 
utrzymuje pos. Menger. Pod tym także wzglę- 
dem liczby nie nadają się jeszcze, do wysnu- 
wania takiej konkluzyi, choć przyznać muszę, 
że nie mam jeszcze pod ręką tak jasnych 
liczb co do wyrobu cukru, jakiemi są owe 


skarbu. Przyznaj, że ze stanowiska wyższego 
wydatki skarbowe, mianowicie na cele pro- 
dukcyjne, są pożądane i tożone być powinny 
ile tylko łożyć ich 'możsa. Prawda to, że 
Państwo nie na to ma śwoje dochody, żeby 
je skarkić, żeby je gromadzić, lecz na to, że- 
by ich pożytecznie używać. Ale ze stanowiska 
ad:ninistracyi finansowej wolno mi pewnie 
zwrócić uwagę, że to ws naganie się wyda- 
tków, objawiające się we wszystkich gałęziach 
udiministracyi Państwa, dosyć przysparza mi- 


snu i odsłonić mu niedolę chwili obecnej. 
W dalszym ciągu mówi odezwa: „Czy mimo 
tego naród chce trójprzymierza? Czy chce 
„naród pokoju zbrojnego, towarzysza nędzy 
ogólnej? (zy chce naród tajnego traktatu, 
„któryby go doprowadził do celu nieznanego, 
„albo popchnął do wojny, której sobie nikt 
nie życzy? Odpowiedź jego powinna być 
„otwarta i zwięzła, powinna brzmieć: tak, 
albo nie! Demokracya czeka z ufnością tej 
odpowiedzi, gdyż jest oaa warunkiem wol- 


nistrowi skarbu kłopotów. Zważcie, wielce ności i niezależności.“ Na odezwie podpisany 
szanowni panowie, jaka jest sytuacya. Wobec | jest p. Bovio i pięciu innych znanych rady- 
przewyżki dochodów nad wydatki, jaką sej kałów. 

kazuje tegoroczay preli ninarz budżetowy, | Dzienniki włoskie wydają o powyższym 
mogę wskazać na prawie już postanowione | objawie opinię następującą: Tribuna pisze: 
nowe wydatki, które przewyżkę tę w zna-| Komitet Towarzystwa radykalnego należy do 
cznej części pochłona. Przypominam wam |tej frakcyi, która nigdy nie ukrywała niena- 
podwyższoną subwencyę dla „lłoyda*, sub- | wiści swojej do trójprzymierza , okoliczność 
wencyę dla Towarzystwa żeglugi parowej na | zaś ta panom owym nie wyjdzie na korzyść, 
Dunaju, obniżenie taryf kolejowjch, podwyż- ule na szkodą. Ażeby zwołać plebiscyt prze- 
szenie funduszu melioracyjnego, przypominam | ciw trójprzymierzu, potrzebaby zwołać i ZETO- 
wam dalej wzmagające się ustawicznie wy-| madzić wszystkie stronnietwa, a jeżeli do 
magania etatu Ministerstwa oświeceuia, Mi- | tego nie przyjdzie, to oczywiście, że wszyscy 


| apostrofuje: 


nisterstwa sprawiedliwości, budżetu Minister- 
stwa spraw wewnętrznych ;, przypominam 
wam, wielce szanowni panowie, wzmaganie 
sią wspólnych wydatków Monarchii, budowle 
kolejowe, które nie moga przecież pozostać 
na zawsze zaniechane, jak są obecnie. 

A nadto pozwalam sobie zwrócić uwagę 
na ubytek w dochodach pewnych gałęzi ad- 
ministracyi. Nie będę mówił o reformie myt, 
o której tu w wys. Izbie była już Mowa, ale 
przypominam piawdopodobne obniżenie się 
dochodów z ceł, które wyniknie na pewno co 
do niektórych artykułów m nowej polityki 
handlowo-traktatowej. Przypominam nakoniec, 
o czem już mówiłem, stan niegotowości co 
do podatków pośiednich, które mogą przynieść 
nam niespodzianki. | 

Gdy na to wszystho rzucicie okiem, 
wielce szanowni panowie, ogarnie wag 
przynajmniej współczucie z Ministrem skar- 
bu i mie weźmiecie mu za złe, ody pilne 
obowiązki urzędu jego zuivwolą go do nieja- 
kiej surowości i do sprzeciwienia się życze- 
niom, które temu lub owemu wydadzą się 
niepospolicie ważnemi, a noże nawet, ze sta- 
nowiska ogółu zupełnie słusznemi. Otwarcie 


wyznać muszę, wielce szanowna Izbo, 
w takiej sybuacyi mojej udaję się do was 
także o pomoc. Od was także, wys. lzbo, 


wolno mi pewnie spodziewać się poparcia, 
tem więcej, ile że uczynił to również Cesarz 
JMć, nasz Pan najmiłościwszy, gdy w Mowie 
od "Ironu tak was, wielce szanowni panowie 
„Po długoletnich usiłowaniach 


liczby, odnoszące się do wyrobu gorzałki. Mi- | powiodło się zaprowadzić równowagę w bu- 


mo to powiedzieć mogę, że dość znacznie 
wprawdzie wzmogła się produkcya cakru na 
Węgrzech, że jednak nie ma dowodów, przy- 
najmniej dotychczas, które świadczyłyby o 
obniżeniu produkcyj cukru w Anstryi, 


Co się tyczy nakoniee podatków 


bezpośrednich, wielce szanowni panowie, | 


jużem wspomniał, że zbliżamy się ku epoce 
reformy, a pragnąłbym, żeby skutek teraź- 
niejszych prac przygotowawczych był pomyśl- 
niejszy, niż projektów, dawniej wnoszonych 
do Izby. Gorliwości po stronie Rządu, jak 


dżecie. Cenny ten sukces zachować i ubezpie: 
czyć jest zadaniem równie waszem, jak Rządu 
Mojego“. (Brawo). 

Wielce szanowni panowie! Proszę was 


lo łaskawe uchwalenie budżetu. (Huczne bra- 
l wa. — Ministrowie i wielu posłów winszują 


mowcy). 


m YA AE PA EE PCC CPE WAB A 


Metropolita Dyonizy. 


O złożeniu zurzędu metropolity Dyonizego 


dawniej, tak i teraz, nie braknie. Mogę |ze Awornika przynosi Presse niektóre szcze- 
w tym względzie powołać Się na Najwyższą góły, wyjaśniające powody tego niezwykłego 
Mowę od Tronu, która powiada, że nastał! faktu. Metropolita sprawował urząd swój od r. 


czas sposobny do podjęcia na nowo pracy 


około reformy podatków bezpośrednich i Za- | 


dośćuczynienia powszechnemu życzeniu, żeby 
ciężary były ile możności sprawiedliwie roz- 
łożone. Muszą zwrócić uwagę, że jest tu 
mowa o ile możności sprawiedliwym rozkła- 
dzie ciężarów, a nie jest zapowiedziany re- 
zultat reformy, któryby polegał na zmniej- 
szeniu ciężarów podatkowych. Mniemam, że 
i w tym względzie liczyć mogę na zgodą 
wys Izby, gdy pozwolą sobie przytoczyć, że 
rezultat ogólny, króryby polegał na obniżeniu 
dochodów skarbowych z podatków bezpośre- 
dnich, w naszym stanie rzeczy wcale nie 
byłby pożądany , bo ubytek wypadałoby po- 
wetować znowu podatkami bezpośredniemi, 
których, choć nikt im nie zaprzeczy wiel- 
kiego znaczenia w budżecie wielkiego Pań- 
stwa, nie powiuno się pomnażać w nadmiar 
dlatego tylko, że pobieranie ich jest o wiele 
łatwiejsze i wygodniejsze. i 


_ Trzeba więc co do podatków bezpośre- 
dnich = a jest to rzecz bardzo już pożąda- 


na — starić się o sprawiedliwszy rozkład |J 


ich. Celu tego, jak wypowiedziałem już 
w komisyi budżetowej, nie osiągniemy ina- 
czej, jak tylko przez zaprowadzenie pregresyj- 
nego lub także i degresyjnego podatku osobisto- 
dochodowego (brawo!); a znów trudno ina- 
czej, jak tylko starać się, żeby z przewyżki 
tego podatku po nad teraźniejszy podatek 
dochodowy użyć jak największej części na 
ulgi w podatkach realnych i w podatku za- 
robkowym , mianowicie w klasach niższych. 


(Brawo ) , 
Ten więc, wys. Izbo, jest w ogóluości 


wielce szanowny pan poseł także mówił, po- | program, wypowiedziany w Mowie od Tronu 
zwoliłbym sobie zwrócić uwagę, że właśnie co do reformy podatków bezpośrednich. A te- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 czerwca 1891 roku 


1872, a ustąpienie jego lub usunięcie go było już 
oddawna oczekiwane. Już bowiem po okupa- 
cyi Bośnii i Hercegowiny odzywały się li- 
czne na niego skargi, tak że patryarchat e- 
kumeniczny w Konstantynopolu sam dążył 
do usunięcia l)yonizego. Rząd krajowy w Bo- 
śnii zarządził dochodzenia , które dostarczyły 
bardzo obciążającego materyału przeciw Me- 
tropolicie. Zarzucono mu nie mniej jak 19 
faktów sprzedaży urzędów proboszezowskich, 
12 faktów dowolnego obsadzenia posad pro- 
boszczowskich za pieniądze, i 11 faktów u- 
dzielenia święceń, także za pieniądze. Oprócz 
tego wykazano, że udzielił mnóstwo rozwodów, 
wbrew prawu kanonicznemu, także za opłatą, 
a wreszcie podniesiono skandaliczne szczegó- 
ły z prywatnego życia ex-metropolity, które 
bardzo podejrzane na moralność jego rzucają 
gwiatło. Charakterystycznem jest, że dowodów 
przeciw ex-metropolicie dostarczyli sami du- 
chowni z jego dyecezyi. Zarzncono mu także, 
ją w ostatnich czasach można go było spo- 
tkać wszędzie, gdzie tylko szło o urządzenie 
jakiej antirządowej demonstracyi. Złożenie z 
urzędu nastąpiło oczywiście za porozumieniem 
się z patryarchatem ekumenicznym. 


Radykalizm włoski i opinia 
większości. 


Komitet utworzony w Rzymie z ezłon- 
ków towarzystwa demokratycznego, ogłosił 
swoją od dawna zapowiadaną odezwę, a 7 
nią razem odsłonił i swoją mądrość polity- 
czną. Odezwa rozpoczyna się od uwagi, że 
trójprzymierze jest tajemnicą. która cięży na 
Włochach, a której następstwem są uzbrojenia 


| powiedzą, iż to przysługa dla interesów je- 
j dnej frakcyi, ale nie usługa oddana krajowi. 
| Opinione oświadcza: Żądanie, ażeby 
| zagraniczną robić na placach pu- 
blieznych, to szczyt rozumu, na który zdoby- 
ła się ta partya. Zwolennicy radykalizmu 
przejęli się widocznie zbyt głęboko starym 
frazesem, że Włosi są wnukami Macchia- 
vella. Co tu zresztą rozprawiać — cele trój- 
przymierza są dostatecznie znane, więc też i 
narodu nie potrafią radykalni obałamucić. 


KRONIKA 


Lwów, 20 czerwca. 


— JCW. Najd. Arcyksiążę Rainer, 
generalny inspektor obrony Krajowej, przybył 
we czwartek o godzinie 6 wieczorem do Kra- 
kowa z Tarnowa, wraz ze świtą. Na dworcu 
powitali Najd. Arcyksięcia: JE. komendant kor- 
pusu Krieghammer, p delegat Kuczkowski i dy- 
rektor policyi dr. Korotkiewicz. Jego Ces. Wy- 
sokość zamieszkał w Grand-Hotelu, zkąd o go- 
dzinie 7 wieczorem udał się do pałacu „pod 
Baranami“, celem odwiedzenia hr. Karoliny Za- 
moyskiej, z domu księżniczki Bourbon; w pa- 
łacu zabawił do godziny 8/,. Najd. Arcyksią- 
żę pragnął także odwiedzić ks, Czartoryskich 
na Woli, leez ci ndali się do Sieniawy. Wezo- 
raj rano o godz. 8 Najd. Arcyksiążę w towa- 
rzystwie JE. komendanta korpusu Krieghamme- 
ra i świty udał się na Błonia, celem dokona- 
nia inspekcyi batalionu obrony krajowej; czyn- 
ność ta trwała do godz. 11'+. O godzinie 1 
odbył się w Grand-hotelu obiad na 20 osób, 
w którym wzięła udział generalicya, oraz za- 
proszeni naczelnicy władz. Po południu o godz. 
3 udał się Najd. Arcyksiążę powozem do ma- 
jątku swego Izdebnik pod Kalwaryą, zkąd prze- 
jedzie dziś przez Kraków w powrocie do Wie- 
dnia. 


— Protomedyk krajowy dr. Meru- 
nowiez wspólnie z posłem dr. Czyżewiczem zwie- 
dzili wezoraj niespodzianie jako członkowie 
komisyi opieki nad obłąkanymi Zakład dla 
chorych umysłowo zwłaszcza oddział męski 
zakładu. W tych dniach zaś był dr. Meruno- 
wicz w towarzystwie fizyka miasta dr. Pawli- 
kowskiego w tutejszym szpitaliku dziecięcym 
św. Zofii, 


— C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
ogłasza: Zwraca się uwagę korespondującej pu- 
bliczności, że w czasie sezonu kąpielowogo, t. j. 
od Í czerwca do końca wrzesnia, istnieją w 
miejscowości Żegiestów dwa urzędy pocztowe, 
które dla rozróżnienia noszą odmienne nazwy 
urzędowe, a mianowicie „Żegiestów dworzec“ i 
„Żegiestów zdrój”. Korespondeneye dla gości 
kąpielowych należy przeto zaopatrywać dokła- 
dnym adresem „Żegiestów Zdrój“, w przeci- 
wnym bowiem razie winę opóźnień ztąd powsta- 
łych strony same sobie przypisać będą musiały. 


— Depesza nasza wczorajsza z Wiednia 
z posiedzenia Izby posłów, zawierająca treść 
przemówienia dep. dr. Ebenhocha w rozprawie 
budżetowej, wyszła w druku w ten sposób, że 
cały końcowy ustęp mowy dep. Ebenhocha mógł- 
by być przypisany dep. Jaworskiemu. W nie- 
właściwem miejscu zrobiono a capite, skutkiem 
czego zdawać by się mogło. że dep. Jaworski 
zabrał głos i przemawiał po raz wtóry w roz- 
prawie generalnej. Tymczasem, co zresztą wy- 
nika z treści przemówienia dr. Ebenhocha, na- 
leżącego do partyi klerykalnej, powoływał się 
on na złożone przez dep. Jaworskiego oświąd- 
czenie w sprawie szkoły wyznaniowej i dalej 
mówił, iż pragnąłby, ażeby słowa jego były sy- 
gnałem alarmowym w sprawie szkolnietwa, sy- 
gnałem dla ogółu, gdyż w Izbie żądania ludu 
katoliekiego nie znajdują, jak twierdził, żadnego 
uwzględnienia. 

— Ezamina dojrzałości w c.k. wyż. 
Szkole realnej lwowskiej odbywały się od dnia 15 


do 18 b. m. pod przewodnictwem rektora Po- 
litechniki p. Jana Frankego, jako delegata wła- 
dzy szkolnej. Do egzaminu przystąpiło 15 u- 
czniów publicznych i 3 externistów. Za dojrza- 
łych zostali uznani: Bielski Jan, Daszyński 
Stanisław, Giedroyć Tadeusz, Katz Jakób, Ku- 
źmiński Leon (z wyszczególnieniem), Lang Ta- 
deusz, Łacek Henryk, Mondschein Adolf, Panen- 
ka Kazimierz, Południewski Franciszek, Świer- 
czyński Kazimierz, Zaczkowski Kazimierz i 
Krzepowski Waqław (externista). — Trzej u- 
czniowie publiczni i jeden externista otrzymali 
pozwolenie zdawania egzaminu poprawczego z 
jednego przedmiotu w terminie wrześniowym, 
Jeden externista został reprobuwany na rok. 


— Ustne egzamina dojrzałości odby- 
wały się w e. k. IV. gimnazyum we Lwowie, 
od 12 do 19 b. m. pod przewodnictwem e. k. 
profesora Uniwersytetu lwowskiego Dra Ludwi- 
ka Owiklińskiego. Do egzaminu ustnego przy- 
stąpiło 34 uczniów publ. i 1 eksternista, ra- 
zem 35. 

Swiadectwo dojrzałości z odznaczeniem 
otrzymali: Dobija Józef, Gubrynowiez Włady- 
sław i Szwed Teofil. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Arła- 
imowski Stanisław, Białobrzeski Władysław, 
Białoskówski Michał, Groman Kazimierz, Hro- 
boni Jan, Jasieński Józef, Król Jan, Kromp Ar- 
tur, Krzanewski Kazimierz, Landesberg Józef, 
Łomnicki Jarosław, Mazurek Paweł, Mrowec 
Zygmunt, Murczyński Władysław, Radwański 
Ludwik, Rogalski Łukasz, Signal Dawid, Till 
Artur i Eidelheit Józef (ekst.) 

Sześciu uczniom pozwolono powtórzyć eg- 
zamin z jednego przedmiotu po feryach, 6 re- 
probowano na rok, a jednego bez terminu. 


— Wielka nawalniea nawiedziła na- 
sze miasto wczoraj po południu. Większa część 
ulie zamieniona była chwilowo w bystre potoki. 
Ulewa przeszkodziła znowu odbyciu się wielkiego 
koncertu czterech orkiestr na Wysokim zamku, 
Koncert ten, jak się dowiadujemy, odbędzie się 
w dniu, który później jzostanie oznaczony. 
Nabyte już bilety zachowują swą ważność. 


— Komitet głodowy. Zawiązany w 
styczniu 1890 r. pod przewodnictwem prezy- 
denta miasta Lwowa, p. Edmunda Mochnackiego 
komitet dla niesienia pomocy ludności wiejskiej, 
dotkniętej klęską głodową, złożył dnia 12 bm. 
sprawozdanie ze swej czynności tudzież rachun- 
ki sprawdzone i zestawione przez p. radcę Bał- 
łabana. Według tych rachunków zebrano ogó- 
łem na cel powyższy w gotówce 67.210 złr. 
20 ct., nadto w naturaliach 300 korcy karto- 
fli. Ze złożonego rachunku okazuje się dalej, 
że za pośrednictwem 14 Wydziałów powiate- 
wych i 344 komitetów lokalnych wydano ogó- 
łem 66.366 złr. 24 ct., w czem mieszczą się 
już i koszta na druki, papier, portorya i t. p. 

Komitet, przyjąwszy sprawozdanie i ra- 
chunki do wiadomości, uchwalił udzielić skła- 
dającym rachunki absolutoryum, tudzież prze- 
słać zestawienie rachunkowe z podziękowaniem 
komitetom współdziałającym w zebraniu fundu- 
szów; co do pozostałej zaś reszty kasowej w 
kwocie 848 złr. 96 ct. upoważnił: pana prezy- 
denta Mochnackiego rozdać takową gminom naj- 
bardziej dotkniętym tegorocznemi gradobiciami. 
Wreszcie uchwalił komitet pięć przedmiotów, 
pozostałych z wystawy szkiców, przekazać Kołu 
artystyczno-literackiemu we Lwowie 


— Krajowe Towarzystwo kupców 
i przemysłowców utworzyło w głównym Za- 
rządzie swoim dwie sekcye, mianowicie: han- 
dlową i przemysłową. Zadaniem tychże jest 
praca nad podniesieniem handlu i przemysłu 
krajowego w ogóle. Kupcy i przemysłowcy kra- 
ju całego zechcą się z wnioskami w tym wzgłlę- 
dzie odnosić wprost do głównego zarządu. Sek- 
cya handlowa wybrała przewodniczącym p. J. 
Kazimierza Lewickiego, zastępcą p. Albina So- 
leckiego, a sekretarzem p. Antoniego Endersa. 
Sekcya przemysłowa zaś wybrała przewodni- 
czącym p. Bolesława Długoszewskiego, zastępcą 
p. Bolesława Mikulińskiego, a sekretarzem p. 
Władysława Szyjkowskiego. 


— Wycieczka do Pragi. Sokół lwow- 
ski otrzymał już stanowcze zezwolenie na oso- 
bny pociąg kolejowy ze Lwowa do Pragi. wraz 
z 50 pre. opustem od zwykłych cen jazdy. Po- 
ciąg ten nie będzie mieniał wagonów aż na 
miejsce przybycia, zatrzymywać się zaś będzie, 
na każdej stacyi dla zabrania podróżnych. Z po- 
ciągu tego korzystać mogą wszyscy bez wyjątku, 
postarawszy się poprzednio o legitimacyjną kar- 
tę w kancelaryi Sokoła. 

Oddziały towarzystw sokolich na prowin- 
cyi i w Krakowie otrzymają karty legitimacyj- 
ne wraz z instrukcyą najdalej we wtorek dnia 
23 bm. 

Odjazd ze Lwowa dnia 26 bm. w piątek 
o godzinie 11:50 w południe, z głównego 
dworca, Z Przemyśla 38:42, z Jarosławia 5'22, 
z Łańcuta 6'27, z Rzeszowa 7'03, z Tarnowa 
9:49, w Krakowie 12:08 w nocy, przybycie do 
Pragi dnia 27 bm. w sobotę, o godzinie 6-tej 
wieczorem. Cena jazdy ze Lwowa do Pragi 
i z powrotem kl. II. 30:48 zł. kl. III. 15:96 zł. 

Z pociągu korzystać mogą i ci, którzy 
tylko do Krakowa i z powrotem jechać zamie- 
rzają. 

Bilet ważny na dni 14, powrót dozwolo- 
ny wszystkimi pociągami % wyjątkiem pos- 
piesznych. 


w a 


4 


dla wszystkich białych krakuskach, jako przedstawiciele tego 
członków towarzystw sokolich na przeciąg 3 dni ludu krakowskiego, 
„klubu i żniczka tak sobie za życia podobała. 
wanem szli rodzice, księstwo Marcelowie Czar- 
toryscy, babka księżna Marcelina Czartoryska, 
Sokoły polscy wieniec ua grobach | wuj ks. Alfons Chimay, oraz grono osób z ro- 
zaprzyjaźnionych i znajo- 
Wszelkich informacyj udziela kancelarya | mych. Po przybyciu orszaku żałobnego na dwo- 
rzec kolei, złożono trumnę do wagonu, wewnątrz 
biało obitego i zapełnionego kwiatami. Rodzina 
najbliższa towarzyszy zwłokom księżniczki do 
Sieniawy, gdzie w grobach rodzinnych złożone 


Mieszkania w Pradze 


bezpłatne; dla obcych za staraniem 


polskiego“ za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
Polacy złożą wieniec na pomniku Pr, Pa- 


lackiego, 
Fiignera i Tyrsza. 


„Sokoła* od 6 - 8 wieczorem. 


— Walne zgromadzenie Stowarzysze- | 
nia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Ska- 
ła", poprzedzone uroczystem nabożeństwem w 
Kościele św. Mikołaja, odbędzie się jutro, w nie- 
dzielę. Porządek dzienny walnego zgromadze- 
nia: l. Zagajenie i wybór sekretarzy zgroma- 


dzenia. 2. Odczytanie protokołu z poprzedniego 


zgromadzenia. 3. Sprawozdanie wydziału Sto- 
warzenia za rok ubiegły. 4. Sprawozdanie ko- 


misyi kontrolującej. 5. Ustanowienie opłaty wstę- 
pnego, wkładek tygodniowych i prowizyi zwło- 
ki od wkładek. 6. Sprawa oszezędności człon- 
ków. 7. Uchwalenie rocznego budżetu przycho- 
dów i wydatków. 8. Wybór prezesa, wicepre- 
zesa, dyrektora i członków wydziału. 9. Miano- 
wanie członków honorowych. 10 Wybór kura- 
torów Stowarzyszenia. 11. Sprawa regulaminu 
Stowarzyszenia. 12. Wnioski członków. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
pugilares z 2 zł., 2 koszule męskie i kalesony; 
srebrną łyżkę znaczoną E, L. — Zgubiono: 
pierścionek z brylantem i ametystem, w którym 
fotografia miniaturowa z napisem „dr. Alfred 
Biesiadecki*, jest wprawiona, tudzież 2 wisiorki 
z których jeden z lapisu lazuli, ma kształty 
gruszki, a drugi przedstawia głowę Sfinksa, 
oraz książeczkę z fotografią mężczyzny i dwojga 
dzieci; 10 metrów czarnej aksamitki; wisiorek 
w kształcie kwiatka o 5 turkusikach, w po- 
środku żółto emaliowany, szpierutę z rączką 
skórzaną. — Zakwestyonowano: w Jary- 
czowie 9 b. m. klacz kasztanowatą, 8-letnią, 
ze źrebięciem i wałacha, maści czerwonej z bia- 
łym znakiem na czole, średniej miary, pocho- 
dzące z niewiadomej kradzieży. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 20-go czerwca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 19 ezerwca, do godziny 12 
w południe dnia 20 czerwca 1891 roku mieliśmy 
wiatr eo do kierunku zmienny ze wschodu, co do 
siły słaby (1—2), niebo przeważnie zachmu- 
rzone a powietrze bardzo wilgotne (86 pre. 
wilgotności względnej) ; opad: deszcz, wysokość 
opadu 17:4 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-—116'90, najwyższa -|-22'690 dziś przed połu- 
dniem, najniższa --11-8'0 w nocy. 

Wczoraj padał trzykrotnie deszcz ulewny 
połączony z grzmotami i błyskawicami, a raz 
z gradem przy silnym wietrze wschodnim. Ra- 
no mgła silna i rosa. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w Sycylii; zwyżka 775 do 770 
w Moskwie; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w północnej Skandynawii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
166 mm. 

Prognoza na dobę dnia 21 czerwca 1891r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny, co do siły mierny (3), 
średnia temperatura doby będzie około -|-[8:0"Q, 
stan nieba będzie zmienny a względna wilgo- 
tność powietrza będzie około 80 pre.; opad: 
deszcz z przerwami, powietrze niespokojne i 
skłonne do burzy. 

W poniedziałek przejście do pogody. 

-— Klęską gradową nawiedzone zostały 
gminy powiatu stryjskiego: Tysowiec, Oruwczyk, 
Koziowa, Hołowiecko, Tuchla i Libuchowa. — 
W uzupełnieniu relacyi naszej o strasznej burzy, 
która d. 9 b. m. przeciągnęła przez powiat ka- 
mionecki, donosimy, że najwięcej w tym powie- 
cie ucierpiały gminy: Jazienica ruska, Niezna- 
nów, Berbeki, Maziarnia wawrzkowa, Łapajówka, 
Łany polskie, Huta połoniecka, Sielec, Jazienica 
polska, Ruda, Obydów, Połoniczna, Budki nie- 
znanowskie i Łany niemieckie. Straty są bar- 
dzo dotkliwe nie tylko w ziemiopłodach i po- 
łamanych drzewach, ale i w obalonych przez 
burzę budynkach. Likwidacyę szkody zarządzono. 


—- Klęską gradową nawiedzone zosta- 
ły dnia 10 b. m. gminy powiatu samborskiego : 
Bukowa, Bylice, Czyszki i Szutowiska. Grad, 
wielkości jaj kurzych, zniszczył prawie do szezę- 
tu plony na roli i w ogrodach. Likwidacyę 
szkody zarządzono. 


— Przewiezienie zwłok ś. p. księ- 
żniczki Róży Czartoryskiej, złożonych tym- 
czasowo w kościele św. Salwatora na Zwierzyń- 
cu, do grobów rodzinnych w Sieniawie, odbyło 
się d. 18 b. m. Po nabożeństwie, odprawionem 


na Woli, udała się rodzina do kościoła św. 
Salwatora i tu wydobytą trumnę złożono na 
karawanie, zaprzężonym w eztery białe konie 


Kondukt prowadził ks. kan. Oprzędek, proboszcz 
zwierzyniecki. Cały karawan obwieszony był 
wspaniałemi wieńcami; na wiele z nich nie 
było już miejsca na karawanie, więe złożono je 
na postępującym w orszaku powozie ks. Marce- 
liny Czartoryskiej. Służbę woźnieów karawanu 
pełnili krakowiacy w białych 


dziną Czartoryskich 


zostaną. 


skiego, napowrót do kraju, 
tamtędy. 


— Jubileusz lekarza.  Bukowińskie 


obchodził w tym dniu 25-tą rocznicę le- 
Osobistość szanownego ju- 


ceki, 
karskiego zawodu. 


popularną, a w naukowym świecie powszechnie 
szanowaną, że uroczystość dzisiejsza przekracza 
ramy obchodu towarzyskiego, bo z sympatyą i 
uznaniem dla solenizanta łączą się w niej sze- 
rokie sfery obywatelskie. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
Kazimierz hr. Ostrowski, w 68 roku życia, 

W Jeżowem, w pow. niskim, ks. jubilat 
Walenty Padowiez, proboszcz jeżowski, pra- 
łat domowy papieża, kanonik, wysłużony dzie- 
kan rudnieki, b. inspektor szkół ludowych, wi- 
ceprezes Rady powiatowej niskiej, kapłan wiel- 
kich zalet serca i umysłu. 

W Budapeszcie Karol hr. Wenckheim, 
zięć marszałka polnego hr. Radeckiego w wieku 


80 lat. Żona jego, Fryderyka, zmarła już w 
1866 r. Hr. Wenckheim był członkiem Izby 
magnatów. 


W Jaszunach, majątku dziedzicznym, Kon- 
stanty Baliński, jeden z bardziej czynnych i 
poważanych obywateli. Zmarły był synem Mi- 
chała Balińskiego, a wnukiem po matce Jędrze- 
ja Śniadeckiego. Urodzony w 1838 r., po ukoń- 
czeniu wydziału przyrodniczego w Uniwersyte- 
cie petersburskim, poświęcił się gospodarstwu 
rolnemu, przyczem dbając przedewszystkiem o 
rozwój przemysłu, założył najpierw u siebie 
wielką hutę szklaną, a ostatniemi czasy jedną 
z pierwszych w kraju fabryk masy drzewnej, 
do wyrobu papieru służącej. Niezależnie od te- 
go przez lat kilka sprawował z wyborów urząd 
wieeprezydenta miasta Wilna, orąz kuratora 
szpitali, a jednocześnie przyjmował czynny u- 
dział w założeniu Banku ziemskiego wileńskie- 
go, w którym, jako członek komisyi szacunko- 
wej, przez długie lata zasiadał. Zwłoki jego 
złożone zostały obok zwłok rodziców i brata 
dziada, Jana Śniadeckiego, na cmentarzu rodzin- 
nym w Jaszunach. 


— Że sportu. Rezultat czwartego dnia 
wyścigów konnych na polu Mokotowskiem, 
dnia 14 b. m., do biegu pierwszego o na- 
grodę „Rulera* (Handicap) 600 rubli, z dy- 
stansem 2 wiorsty 188 sążni, ubiegały się 4 
konie, z których pierwszy do mety dobiegł o- 
gier gniady „Leszek“ Korczaka, drugi ogier 
gniady „Floridora* Grabowskiego. W drugim 
biegu o nagrodę Towarzystwa: przedmiot sre- 
brny wartości 200 rubli lub gotówką, z dy- 
stansem 2 wiorsty 153 sążni, stanęły u startu 
4 konie, które dojeżdżali, sami wojskowi. Gə- 
nitwę z miejsca poprowadził bardzo dobrze o- 
gier kasztanowaty „Clairmont“ pod kornetem 
Markozowem i pierwszy dobiegł do mety, ma- 
jąc za sobą drugą klacz gniadą „Klsę Moor- 
chen“. pod kornetem Karnickim, — Następuje 
bieg, w dniu tym najważniejszy, o nagrodę spe- 
cyalną zarządu stad. rządowych 3.000 rubli z 
dystansem Ź wiorsty 188 sążnie, U startu sta- 
nęło 5 koni, z których bardzo dobrze wróżono 
o „Penelopie* Dobrogosta. Pomimo to gonitwę 
tę wygrał i pierwszy stanął u mety jeden z 
dwóch biegających jednocześnie koni Grabow- 
skiego, og. kaszt. „Gierdawa* mając blisko za 
sobą drugą dopiero klacz „Penelopę*, — W bie- 
gu czwartym o nagrodę 500 rubli, z dystansem 
2 wiorsty, startowały 4 konie; pierwszy lekko 
dobiegł do mety og. sk. gn. „Cadi*, drugi og. 
kaszt. „The- Bantherer" Jana  Reszkego, — 
W biegu o nagrodę „Concorde“ 300 rubli, z dy- 
stansem 2 wiorsty 250 sążni, dosiedli 5 koni 
sami panowie. Gonitwę z miejsca poprowadziła 
kl. gn. „Poślednia*, pod bar. Strombergiem i 
trzymała się ciągle na przedzie, mając za sobą 
w bliskości kl. gn. „Io“ hr. Orłowskiego i Wo- 
towskiego, gdy przy ostatnim prawie narożniku 
wysunęła się nagle kl. kaszt. „May Flowwer* 
pod sztabrotm. Kozłowem i nie na żarty zaczę- 
ła być groźną „Pośledniej* w skutek jednak 
pęknięcia trenzli padł koń z jeźdźcem, który 
podobno rozciął sobie usta, a tymczasem „Po- 
ślednia", ciągle pierwsza, pierwsza też stanęła 
na mecie. — Ostatni wreszcie bieg, o nagrodę 
„Sarbacane* (Hurdle-race) 500 rubli najeżony 
był 8-ma płotami, i dystans był do przebieże- 
nia 8 wiorsty. Bieg ten był niezwykle ciekawy, 
gdyż z pomiędzy 4 biegających w nim koni, 
gonitwę z miejsca prowadził „Tirard“ a dopie- 
ro od ostatniego prawie narożnika wał. sk. gn. 
„Le-Heron* Jana Reszkego pod p. Kzewuskim, 


sukmanach ił który trzymał się dotąd w znacznej odległości, 


w którego otoczeniu księ- 
Za kara- 


-—— Powrót z Brazylii. Z Lizbony do- 
noszą d. 17 b. m, że parowiec „Kóln*, wio- 
zący emigrantów brazylijskich z Królestwa Pol- 
przepłynął wczoraj 


Towarzystwo lekarskie święciło dziś piękną uro- 
czystość. Prezes jego, dr. Włodzimierz Załozie- 


bilata jest w społeczeństwie bukowińskiem tak 


może 10 koni, nagle wysunął się naprzód ł 
wśród oklasków stanął pierwszy u mety, mając 
za sobą kl. kaszt. „Aquilę* Dobrogosta. 

Dnia37 b. m. rozpoczął się w Carskiem 
Siole sezon wyścigowy przy bardzo brzydkiem 
powietrzu, a pomimo to przy dość licznym u- 
dziale publiczności. Trzy pierwsze niedziele te- 
go sezonu są przeznaczone wyłącznie dla bie- 
gów gentelmeńskich, które tu redukują się do 
wyścigów oficerskich, a odbywają się także i 
później razem z wyścigami dżokejskiemi. Nagro- 
dy, przeznaczone przez Towarzystwo wyścigów 
konnych dla gerelmenów, wynoszą w bieżącym 
sezonie około 82.000 rubli, dla wyścigów zaś 
dżokejskich około 93.000 rubli, czyli razem o- 
koło 125.000 rubli. Z sześciu rozgrywanych 
nagród w dniu 7 b. im. cztery zostały zdobyte 
przez konie, pochodzące ze stajen znanych ho- 
dowców, a mianowicie: „Concette* i „Rade- 
gast“ chowu hr. L. Krasińskiego; „Emeryt“ 
chowu hr. A. Potockiego i wreszcie sędziwy, 
dobrze znany w Warszawie „OCzatarton, ze sta- 
da hr. Branickiego. Główną nagrodę, które wy- 
nosiła 1000 rubli, wygrał właśnie „Czatarton, 
bijąc o pół długości dzielnego „Genćrala* ze 
stada pp. Dorożyńskich i obiecującego steeple- 
ra „Kalaisa* rotm. Listowskiego w 8-wiorsto- 
wym steeple-chase. 


— Leczenie raka. Ze Sztokholmu do- 
noszą, że profesor Rosander wyleczył dwóch 
chorych na raka w płucach, za pomocą limfy 
własnego wynalazku. 


-- Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. í 


Notatki iigacko- artystyczne 


ppanc ww 


Z teatru letniego. Podobamy się nie- 
wątpliwie wszystkim, i autorom i artystom- 
wykonawcom, gdy powiemy, że wczoraj wszyst- 
ko i wszyscy mieli powodzenie. Miała powodze- 
nie „Zemsta bogini* satyra na tle klasycznem 
Pawła Ferrier, w której publiczność licznie w 
teatrze zebrana, miała przyjemność powitać pa- 
nią Stachowicz, po raz pierwszy występującą 
po chorobie. Artystka wyglądała pięknie w stro- 
ju bogini-posłanki i zalotnym uśmiechem sku- 
tecznie wabiła starego cynika Dyogenesa, który 
porzuciwszy swą beczkę, złożył jeden dowód 
więcej jak łatwo „na mężczyźnie zemścić się 
Kobiecie“: cheiał brać „kobietę jak rybę przez 
usta“, a wpadł sam w sidła i wołać musiał: 
„Grecyo, zamknij oczy!“ co odpowiada mniej 
klasycznemu, ale równie prawdziwemu wykrzy- 
kowi: „Mazurkiewicz, bój się Boga!...* bo i te- 
raz często „w oświaty wykwincie, tak samo się 
dzieje, jak ongi — w Koryncie!* Dyogenesem 
był p. Chmieliński jak zawsze bardzo popra- 
wny w sumiennej grze swojej. Nie łatwą weca- 
le rolę oddał z należytym efektem, we właści- 
wym tonie a mówił wierszem doskonale, która 
to sztuka coraz bardziej u nas zanika |... 

Po „Zemście bogini“ nastąpiła „Zemsta 
pupila“... przepraszam; „Pupil pupila“, jedno- 
aktówka p. Adolfa Abrahamowicza. Rozpoczęto 
ją szczęśliwie, Już p. Trapszo zaczął z powo- 
dzeniem grać rolę męża panny Sznażanki, 
która miała iść na próbę teatru amator- 
skiego, czemu p. Trapszo bardzo się sprzeci- 
wiał; już panna Pankiewiczówna przybyła z 
rolą w ręku a płomieniem w oku namawiać p. 
Sznażankę do buntu przeciw woli despotycznej 
małżonka, gdy w tem... lunął deszcz rzęsisty i 
odbijąc się silnie o dach teatru, taką sprawił 
wrzawę, że nie nie pomogły wszelkie wysile- 
nia, — głosy artystów stłumione, nie docho- 
dziły do uszu ciekawych słuchaczy... Z galeryi 
ozwały się entuzyastyczne brawa a deszez wi- 
docznie tem zachęcony lał z coraz większą si- 
łą. Kazano zapuścić kurtynę, p. Zboiński wy- 
szedł oznajmić, że przedstawienie na nowo się 
rozpocznie, skoro deszcz pozwoli, — a deszcz 
lał, aż go wreszcie zagłuszyła dźwiękiem i brzę- 
kiem orkiestra... 

Po tej przerwie rozpoczęto „Pupila“ na 
nowo. Rzecz ta dzieje się w wielkiem mieście, 
które, jak to z treści farsy wnosić można, znaj- 
duje się -- w dziedzinie prawa — pod pano- 
waniem kodeksu Napoleona czy też nowszych 
ustaw francuskich, — mowa tu bowiem jest 
ciągle o „radzie familijnej" ustanawiającej ku- 
ratelę. Pod kuratelą jest p. Franciszek (Tra- 
pszo) mąż Elżbiety (p. Sznażanka), która da- 
wniej była. artystką dramatyczną, a dziś pra- 
gnie grać w teatrze amatorskim, na co nie chce 
pozwolić małżonek, obawiając się opiekuna. Za- 
czem małżonkowie się kłócą. Pan Franciszek wniósł 
do rady familijnej podanie o zniesienie kurateli, 
chciałby więc, aby on i żona jego zachowali 
się bardzo poważnie, a tembardziej że równo- 
cześnie oskarżył swego opiekuna, iż jest bir- 
bantem i marnotrawcą. Ta jego opinia zdaje 
się uzasadnioną, gdyż p. Prosper, (p. Zboiński), 
który wnet pojawia się na scenie, zdradza od 
razu lekkomyślną swą naturę, oświadczając się 


kolejno to Elżbiecie, to Malwinie. Zawikłanie 
polega na; qui pro quo — p. Prosper bierze 
bowiem Malwinę za żonę swego pupiła, który 
tymczasem wyjednywa za pośrednictwem swego 
dzielnego adwokata Narcyza (p. Milewski) znie- 
sienie kurateli; a rada familijna przekonawszy 
się, że opiekun jest rzeczywiście lekkomyślnym, 


poddaje go kurateli i opiekunem naznacza — ; 


dotychczasowego pupila... Jak to się wszystko 
stało? — nie pytajmy; — jest dużo ruchu i 
werwy w tej farsie, która wywoływała co chwi- 
la wybuchy śmiechu, a na końcu burzę okla- 
sków. Autora kilkakrotnie wywoływano. Farsa 
ta — pisana podobno bardzo dawno i bez 
współpracownietwa, — nosi cechę, właściwego p' 
Abrahamowiezowi humoru i talentu, tak sym- 
patycznego lwowskiej publiczności. — Grano tę 
farsę doskonale. Szczególniej p. Zboiński jako 
Prosper „podtatusiały birbant* był bardzo ko- 
miczny. Panna ŚSznażanka i p. Trapszo grali 
rolę małżonków z należytym akcentem, = kłó- 
cili się szczerze i jeszcze szezerzej godzili się, 
bardzo czule — przy końcu. 

„W Dzienniczku Justysi", wdzięcznej ko- 
medyjce J. Kościelskiego, wystąpiła w roli Ju- 
stysi panna Stan. Dziryttówna, jak zawsze swo- 
bodna i więcej wczoraj niż kiedykolwiek pie- 
szezotliwie szczebiocząca — co jednak jeszcze nie 
jest tym odrębnym, indywidualnym typem na- 
iwności, którego stworzenia drogą obserwacyj i 
studyów, wymagać można od uzdolnionej debiutan- 
tki. Żaden ruch, ani jeden akcent nie nowy; 
wszystkie „grymasiki* znane, w niczem jeszcze 
nie widać działania samodzielnego talentu. 
Rozwinąć się on może niewątpliwie, jeżeli debiu. 
tantka pochwały i oklaski przyjmować będzie 
jako zachętę, a uwagi jako życzliwe wska- 
zówki, podniecające do wytrwałej pracy i zwła- 
szcza w początkach, konieczne. 

„Consilium facultatis“ odegrano na końcu 
z powodzeniem. Kasprem Bolbeckim był p. Feld- 


mann, który mówiąc szczerze — pozwolił roli 
grać za siebie... Rola wyborna, szczerze, ser- 
deczuie komiczna, porywała audytoryum — 


artysta był chłodny i z siebie nie dał nic... 
Zwłaszcza raziła pewna jednostajność w wyrazie 
twarzy. Na grę fizyonomii wogóle, mało tu 
artyści zwracają uwagi, a przecież to główny 
warunek sztuki wykonawczej, która tym środ- 
kiem podnieść się może wyżej, do kreacyi. 
Stworzyć typ, na tle myśli autora, typ własny, 
indywidualny, drgający nerwami i życiem in- 
terpretatora — to cel, ku któremu sądzimy, że 
i p. Feldman dążyć pragnie. Takie typy, nie 
naśladowane, bo własne, tworzył Zółkowski. Na 
scenie naszej żywą mimiką i charakterystyczną 
grą twarzy odznacza się p. Fiszer, i dla tego 
wysoko cenimy W artystę. Po rzeczywistym 


talencie i pracoważości, jaką okazuje eld- 
man, spodziewamy słęŚ%w prz daleko 
więcej, niż nam dał w roli Bolb go. 


Bardzo dobrą była wczoraj pani Gostyń- 
ska, w roli Bolbeckiej, pełną wdzięku i Anusią 
pani Kwiecińska, poprawnymi pp.: Kwieciński, 
Trapszo i Szobert.  Walusia grał p. Dębicki z 
„fredrowską* werwą. P. Dębicki ma doskonałe 
tradycye i zachował ton lepszych czasów. Po- 


wtarzamy to raz jeszcze. 


Wystawa sztuk pięknych pozyskała w o- 
statnich dniach kilka pięknych nowości, mię- 
dzy innemi nadesłali swoje prace: Harasimo- 
wiez Marceli, obraz olejny p. t. „W drodze“ ; 
Kaczor Batowski jedno większe płótno „Św. Je- 
rzy“ oraz portret dyrektora Zimy; Koehler Lu- 
domir dwa pastele „Smutek“ i „Jadzię*; Kos- 
sak Jul. akwarelę „Bohater“; Obst Seweryn 
„Portret panny M.*; Popiel Tadeusz „Odaliskę* 
i Wein „Portret p. S.* Prócz tego oglądać mo- 
żna na wystawie wspaniałe album pamiątkowe 
od „Żydówek polek* dla Elizy Orzeszkowej wy- 
konane prawdziwie po mistrzowsku przez Ta- 
deusza Popiela, oraz adres urzędników Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego dla swego pre- 


zesa Zyg. Dembowskiego z winietą Harasimo- 
WIGZĄ. 


AAAA 


= GOSPODARSTWO 1 HANDAL 


Egzamina nasenzalów handlowych. 
Izba handlowa i przemysłowa zawiadamia inte- 
resowanych, że egzamina na senzałów handlo- 
wych, mianowicie egzamin piśmiemny klauzurowy, 
odbędzie się we środę, 24 czerwca 1891, zaś 
egzamin ustny we czwartek, dnia 25 ana 
1891, o godzinie 4 po południu, w pea 
Izby handlowej i przemysłowej, pod przewo n 
etwem radey sądu krajowego, Romualda Szuberta. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj ogól- 
nych posłuchań i raczył przyjąć między in- 
nymi nowomianowanego biskupa przemy: 
skiego obrz. gr. ks. Pełesza, radcę Dwo- 
ru barona Budwińskiego i deputacyę z 
miasta Podgórza. , 

Najj. Pan — jak się dowiaduje Budap. 
Corr. — przepędzi dzień 27 b. m. w Splicie 


| tyi w Austryi, zwołał na 28 i 29 
| soc alno-demokratyczny do Znaim. 


(Spalato) i zwiedzi to miasto. Nazajutrz 
dnia 28go bież. m. przybędzie Monarcha do 
Poli, gdzie będzie obecnym na uroczystym 
' akcie położenia kamienia węgielnego pod ko- 
,Ściół marynarki i tegoż dnia wyjedzie z po- 
,wrotem do Wiednia. 


stawę, wedle której ŻA pochowanie chrześcia- 
nina bez dopełnienia odpowiednich obrzędów 


| Z NEM 


| Fremdenblaćć zaprzecza pogłoskom o od- 
;wołaniu dotychczasowego c. k. ambasadora 
|przy Kwirynale i zastąpieniu go inną osobi- 
stością. Również bezpodstawne są doniesienia 
|0 zmianach w wyższym personalu Minister- 
stwa spraw zagranicznych. 


ta zwróconą jest głównie przeciw „upornym* 


zmarłych bez asystencyi duchownej niż uda- 
wać się do popów prawosławnych. 


Korespondent dziennika Matin, który 
rozmawiał z odwołanym z Nowego Orleanu 
konsulem włoskim, p. Corte, charakteryzuje 
położenie cudzoziemców według relacyi pana 
Corte następnie: „Nienawiść do wszystkich 
cudzoziemców w Luizyanie dochodzi do fana- 
tyzmu, i zwraca się nietylko przeciw Wło- 
chom, ale i przeciw Francuzom. Służba po- 
licyjna jest zaciągana z najgorszej kategoryi 
pospólstwa. W dniu morderstw, na Włochach 
popełnionych, grożono wielu obcym śmiercią. 
Pomordowanych nietylko inęczono, ale i obra- 
bowano ich. Pierścioki i spinki brylantowe 
ściągano z rannych , ale żywych jeszcze, — 
Z p. Corte powrócił do Włoch czternastoletni 
syn jednego z zamordowanych, i twierdzi, że 
zna zabójeę swego ojca. Pan Corte odwołuje 
się do świadectwa konsula francuskiego, któ- 
ry był równie świadkiem czynów barbarzyń- 
skich. 


Izba deputowanych zakończy prawdopo- 
dobnie dzisiaj ogólną dyskusyę nad budże- 
tem. Jak donoszą z Wiednia, w skutek u- 
chwały Koła polskiego, zabierze jeszcze głos 
podczas ogólnej dyskusyi dep. dr. Madeyski, 
mowa jego będzie dalszym ciągiem i objaśnie- 
niem mowy p. Jaworskiego. Neuefreie Presse 
dowiaduje się nadto, iż p. Madeyski odeprze 
zarzuty, podniesione przeciw Kołu polskiemu 
ze strony deputowanych dr. Gregra, ks. Ka- 
rola Schwarzenberga i Ebenhocha. 


Fremdenblatt odbiera depeszę, wedle 
której, wiadomość o wysłaniu eskadry nie- 
mieckiej pod komendą brata cesarza Wilhel- 
ma, ks. Henryka, celem wzięcia udziału w 
austro-włoskich manewrach morskich, jest zu- 
pełnie bezpodstawną. 

Dzienniki paryskie, z małemi bardzo 
wyjątkami, mniemają, że wyrok sądowy w 
sprawie Turpin-Triponć, wydaje się im dzi- 
wnym. Przeważna część prasy oświadcza, że 
skazani są ofiarami i przypisuje natomiast 
winę urzędnikom ministerstwa wojny. 

W Fourmies przyszło znowu przed kil- 
ku dniami do scen skandalicznych.  Pospól- 
stwo chciało się zemścić na członkach muzyk 
miejscowych, które instrumenta swe oddały 
w dniu I maja do przechowania magistra- 
towi, a obecnie je wydobyły i odbywały próby. 


Wydział socyalno- demokratycznej par- 
b. m. wiec 


Ponieważ jednak już po ogłoszeniu zwo- 
łania, zmienione zostały zarządzenia wyjątko- 
we, przeto wiec odbędzie się w Wiedniu. 


W Berlinie zapewniają, że naczelnym 
prezesem Prus wschodnich zostanie miano- 
wany hr. Eulenburg, naczelnym prezesem 
Prus zachodnich były minister Gossler, a na- 
czelnym prezesem Pomorza Puttkamer. O kan- 
dydaturze Hobrechta nie ma mowy. 


Według Figaro panuje pomiędzy Pary- 
żem a Brukselą nieustający ruch bonaparty- 
stów. Odbyto kilka narad tajnych, z warun- 
kiem nierozgłaszania zapadłych uchwał. 

Były podprefekt z Fourmies, który otrzy- 
mał dymisyę, z powodu znanych zajść krwa- 
wych, otrzymał odpowiednią posadę w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych. 

W Izbie deputowanych wloką się dalej 
rozprawy nad przedłożeniem o ełach. Izba 
nie wiele przedsiębierze jzmian w uchwałach 
komisyi, co wywołuje narzekanie ponowne, z 
powodu przewidywanej drożyzny pierwszych 
potrzeb do życia. 


Gdy przed kilkoma dniami pojawiła się 
pogłoska, że rząd niemiecki usiłuje pod wzęlę- 
dem handlowo-politycznym zbliżyć się do 
Rossyi a nawet zawiązał w tej mierze roko- 
wania, pojawiły się natychmiast głosy z upo- 
mnieniem, aby wiadomość tę przyjmować bar- 
dzo ostrożnie, albowiem rossyjski zarząd cło- 
wy poczynił zarządzenia, które wskazują, że 
w Petersburgu myślą raczej o utrudnieniu niż 
o ułatwieniu niemiecko-rossyjskich stosunków 
handlowych. Przypuszezenie to było trafne; 
albowiem zapowiedziano właśnie ze strony 
rossyjskiej nową taryfę cłową, która nie mo- 
że być uważaną bynajmniej jako ułatwienie 
na polu ceł. 'Taryfu ta, która wejdzie w ży- 
cie dnia 13 sierpnia, nakłada na wiele arty- 
kułów, dostarczanych przeważnie z Niemiec 
znacznie wyższe opłaty. Od pewnego też cza- 
su ucichły zupełnie pogłoski o rzekomem na- 
wiązaniu cłowo-politycznych rokowań między 
Niemcami i Rossyą a coraz silniejszem staje 
Się przekonanie, iż na długi czas niemoże 
być mowy o zmianie cłowo-politycznego sto- 
sunku między oboma temi państwami. Równo- 
cześnie stwierdza depesza z Petersburga do 
Köln. Zig., iż Rossya przygotowuje nowe 
trudności, mianowicie pod względem handlu 
drzewem. 


TRA GEY LYONIE 


Wiedeń, 20 czerwca. Najj. Pan 
przyjmował wczoraj na prywatnem po- 
słuchaniu ambasadora przy W. Porcie, 
barona Calice, i nowego posła brazy- 
lijskiego, Vaberte, od którego odebrał 
listy uwierzytelniające. 

Wiedeń, 20 czerwca. Wiener Zig. 
donosi : 

Najj. Pan udzielił radcy wyższe- 
go Sądu krajowego we Lwowie, Le- 
wiekiemu z okazyi przeniesienia go 
w stan spoczynku oder Żelaznej Koro- 
ny klasy HMI. 

Wiedeń. 20 czerwca. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby panów, pre- 
zydent poświęcił gorące słowa pamięci 
zmarłego członka Izby panów Hasnera 
i zawiadomił, że hr. Meranu został we- 
zwany „do zajęcia po śmierci swego 
ojca dziedzicznego krzesła w Izbie wyż- 
szej. Następnie przyjęła Izba w dru- 
giem i trzeciem czytaniu przedłożenia : 
o sądownictwie w rozszerzonym Wie- 
dniu, 0 zaaprobowaniu zarządzenia rzą- 
du węgierskiego w sprawie wcielenia 
Rjeki do austro-węgierskiego okręgu 
ełowego, o zaprowadzeniu państwowe- 
go podatku spożywczego w Tryeście i 
jego terytoryum, o przepisach przej- 
ściowych, odnoszących się do podatku 
domowege w gminach połączonych z 
Wiedniem, wreszcie przedłożenie, zawie- 
rające bliższe zarządzenia w kwestyi 
wcielenia tryesteńskiego wolnego portu 
do wspólnego terytoryum cłowego. P. 
Reinelt polecał goraco Tryest życzliwo- 
ści Rządu. j 

Wiedeń , 20 czerwca. 


W kołach warszawskich utrzymuje się 
pogłoska o ewentualnem ustąpieniu generała 
Hurki ze stanowiska generał-gubernatora war- 
szawskiego. Powodem ustąpienia mają być 
ciągłe nieporozumienia z naczelnikiem żan- 
darmeryi generałem Brokiem, który wciąż 
składa w Petersburgu raporta, nieprzychylne 
dla polityki Hurki. Jako domniemanego na- 
stępcę Hurki w Warszawie wymieniają gene- 
rałaj Dragomirowa, głównodowodzącego w okrę- 
gu kijowskim. Generał Dragomirow posiada 
podobno nieograniczone zaufanie cara. 


Z Chmielnika, w Królestwie Polskiem 
donoszą, iż tamtejsza ludność żydowska gre- 
mialnie emigruje do Ameryki. Dobytek i 


nieruchomości sprzedaje za bezcen 

Konsulat turecki w Odessie wizni 
dziennie około 100 pasportów m oni 
grującym do Palestyny. Parowce wywożą ich 
co 14 dni po 500 do 600. Cena domów w 
Odessie znacznie spadła. Z całej Besarabii 
emigrują wszyscy zamożniejsi żydzi, pozosta- 
ją tylko najwięksi biedacy. 


Dzienniki rossyjskie omawiają oczeki- 
wane przybycie do Kronsztadu eskadry fran- 
cuskiej, nadając temu faktowi doniosłe zna- 
czenie. 

Sesya rossyjskiej rady państwa zamknię= 
tą została do jesieni. 


W 


Dziennik urzędowy rossyjski ogłosił u- 


w wypadkach, gdy zawezwanie kapłana wła- 
ściwego wyznania na pogrzeb zmarłego było 
możliwem i szczególnych nie przedstawiało 
trudności, winni karani będą aresztem od 
trzech tygodni do trzech miesięcy, Ustawa 


unitom którzy, jak wiadomo, wolą grzebać 


dal- 
szym ciągu wezorajszej rozprawy bu- 


dżetowej w Izbie deputowanych zabrał 
głos Steinwender i oświadczył, iż kon- 
serwatywne stronnictwo, które przy- 
właszcza sobie przywilej reprezentowa- 
nia chrześciańskiej ludności w Austryi, 
jest małe i nieznaczące, a wrzekomo 
katolicki program jest na wskróś poli- 
tyczny. Stronnictwo mowcy przyłącza 
się bezwarunkowo do zapowiedzianego 
przez Mowę Tronową programu prac, 
Kwestya robotnicza nie wyczerpuje je- 
Szcze kwestyi socyalnej. Jeżeli Rząd 
okaże silną tendencyę ku utrzymaniu 
stanu średniego, który musi być wspar- 
tym i podniesionym, a nie powinien 
zejść do poziomu proletaryatu, wów- 
czas może Rząd liczyć na poparcie ze 
strony partyi mowcy. Pocieszającem 


jest to, że Rząd kwestyę socyalną wypi- 


sał na swoim sztandarze, lecz tylko w 
kwestyi robotniczej dokładniej można 
dojrzeć jego cele. Stronnictwo mowcy 
żąda rozwinięcia swobód politycznych i 
reformy ustaw prasowych. W końcu 
oświadczył mowca, iż stronnietwo jego 
trwać będzie w swoich narodowych i 
liberalnych zasadach, nie mając aspi- 
racyj do objęcia rządów. 

Dalej przemawiali za budżetem: 
Fournier, Romańczuk i Dipauli, prze- 
ciw: Peric, Kaizl i Salvador. 

Oświadczenie Ebenhocha, że Pola- 
cy zapominają o obelgach i hańbie, 
które im wyrządzili niemiecko-liberalni 
wywołało żywe głosy protestów ze 
strony Polaków i z ław zjednoczonej 
lewicy niemieckiej. s 

Dep. Perie określił program 
swoich towarzyszy politycznych słowa- 
mi: Obstawanie przy kroackich pra- 
wach państwowych i obrona języka 
państwowego. 

Dep. Romańczuk powiedział, że 
po oświadczeniach danych ze strony 
Rządu w sejmie krajowym, ma pod- 
stawę do przypuszczenia, że Rząd chce 
uwzględnić interesa Rusinów i dla tego 
mowca z pełnem zaufaniem chce pozo- 
stać na stanowisku wyczekującem, Zy- 
czenie, ażeby żądania polityczne usu- 
nięto na drugi plan, ma charakter abso- 
lutny i konserwatywny i nie znajdzie 
wszędzie sympatycznego oddźwięku. Są 
w Austryi ludy, które mają preponde- 
rencyę, inne zaś muszą dopiero porzą- 
dną narodową egzystencyę sobie wy- 
robić. Pomiędzy temi ostatniemi są Ru- 
sini. Rusini galicyjscy żądają tylko za- 
chowania swej narodowej indywidual- 
ności, ochrony swej religii i podnie- 
sienia ruskiego stanu włościańskiego. 
Mowca prosi sterników nawy państwo- 
wej, ażeby narodowi ruskiemu nie dali 
zwątpić. Podobnie jak nastąpiło zbli- 
żenie się Niemców do Polaków tak też 
powinny i inne narodowości zbliżyć 
się bardziej do siebie. Do tego można 
dążyć drogą kompromisów i układów. 
Konstytucya jest jedyną formą pań- 
stwową dla pomyślnego rozwoju ludów 
austryackich. 

Dep. Kaizl mniemał że Rząd i 
lewica wyszły na przeciw siebie i Spo- 
tkały się w połowie drogi. Mowca ubo- 
lewał że ks. Schwarzenberg omawiał 
kwestyę bierności Młodoczechów na 
podstawie fałszywych informacyj. 

Dep. Dipauli oświadczył, że kon- 
serwatyści w Austryi mają taką samą, 
tendencyę jak stronnictwo „Centrum“ 
w Niemczech. 


Przy końcu posiedzenia wczoraj- 
szego wniesiono pięć interpelacyj, mię- 
dzy innemi jedną Lienbachera do Pre- 
zydenta, Ministrów w kwestyi dotyczą- 
cej programu Rządu pod względem rol- 
nictwa. 

Wiedeń, 20 czerwca. W Izbie 
deputowanych toczyła się dzisiaj dalej 
ogólna dyskusya nad budżetem.  Ozło- 
nek stronnictwa liberalnego W ur m- 
brand nazwał obecne położenie pod 
każdym względem godnym uwagi. Mi- 
nisterstwo rozwiązało Izbę, z powodu 
trudności utrzymania należycie spojo- 
nej większości, obeenie ma ona Izbe 
bez opozycyi, chociaż pojawiają się w 


niej pewne zarzuty przeciw prawno- 
państwowej stronie ugody czeskiej. 
Mowca wypowiada Rządowi najgoręt- 
sze uznanie za podjęcie dzieła ugody, 
albowiem walka jaka toczyła się i to- 
czy się jeszcze między Czechami i 
Niemcami szkodzi bardziej Austryi niź 
przegrana kampania, lub ugoda z Wę- 
grami. Polemizując z wywodami dr. 
(rregra wyraził mowca przekonanie, że 
Czesi pragną supremacji w królestwie 
czeskiem i Morawie oraz wykluczenia 
Niemców przez zaprowadzenie czeskie- 
go języka jako urzędowego. Nienależy 
tolerować fantastycznych mrzonek nie- 
których słowiańskich narodowości, zwła- 
szcza jeżeli te sięgają po za granice 
państwa i wdzierają się na teren poli- 
tyki zagranicznej. Tu wskazał mowca 
na przyjęcie jakiego doznali w Pradze 
studenci francuzcy i na russofilskie ma- 
nifestacye w stolicy czeskiej. 
Występując przeciw wywodom 
księcia Schwarzenberga , powiedział 
mówca, iż szlachta, jako żywioł kon- 
serwatywny, powinna popierać obie 
zasadnicze podstawy państwowe: Koro- 
nę i konstytucyę. W Austryi niemo- 
żliwym jest ani absolutyzm , ani repu- 
blika, a jedynie możliwą formą rządo- 
wą: Monarchia konstytucyjna. Kto ża- 
da innego ustro,u państwowego , jest 
reformatorem, nie zaś konserwatystą 
we właściwem tego słowa znaczeniu. 


Wiedeń, 20 czerwca. Wiener Tag- 
blatt ogłasza, co następuje : 

Z okazyi ostatnich narad w Kole 
polskiem wystosował wydawca Wiener 
Tagblattu do prezesa Koła polskiego p. 
Jaworskiego następujące pismo : „Jaśnie 
Wielmożny Panie! Dowiedziawszy się, 
że posiedzenie Koła polskiego z dnia 
17 czerwca, 0- którego rzekomym prze- 
biegu ukazał się w wydaniu porannem 
Wiener Tagblattu z dnia 18 b. m. ar- 
tykuł p. t. Keine polmisch-deutsche Allianz, 
było tajnem, — niewaham się, czyniąc 
zadość życzeniu J. W. Pana wyrazić 
moje żywe ubolewanie z powodu po- 
jawienia się tegoż artykułu. Ponieważ 
posiedzenie to było tajnem, tedy jest 
rzeczą zupełnie wykluczoną, aby wierny 
i autentyczny jego przebieg mógł do- 
stać się do publicznej wiadomości. Z te- 
go też powodu polega całe sprawozda- 
nie na niewiarogodnych informacyach, 
otrzymanych od osób z po za „Koła 
polskiego." Proszę J. W. "Pana, 
abyś zechciał przyjąć do wiadomości 
niniejsze moje oświadczenie, z którego 


pokazuje się, że ogłoszenie w mowie 
będącego artykułu, nie miało zgoła ża- 
dnej tendencji obraźliwej. Równocze- 
śnie upoważniam J. W. Pana do opu- 
blikowania niniejszego oświadczenia w 
sposób, jaki uznasz za właściwy. Z peł- 
nem poważaniem M. Szeps.* 


Wiedeń, 20 czerwca. (Tel. pryw ) 
Na cześć niemieckiego generalnego 
pocztmistrza »tephana dał baron Ofen- 
heimer bankiet, w którym wzięli udział: 
Prezes gabinetu hr. Taaffe, margrabia 
Bacquehem, dr. Biliński, Gniewosz, dr. 
Plener, baron Ohlumecky, radca Dwo- 
ru Blumenstock i inni. 

Praga, 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze przygotowują publi- 
czność na przyjazd w niedzielę, 21 b. m. 
polskich gości z Krakowa. Zapowiedzia- 
no przybycie około stu osób. Na dwor- 
cu kolejowym powita polskich turystów 
rada miejska z burmistrzem dr. Szol- 
cem na czele. Dzienniki wzywają pu- 
bliczność. aby zgotowała gościom uro- 
czyste przyjęcie. W poniedziałek popo- 
łudniu odbędzie się na ich cześć ban- 
kiet wystawowy, urządzony przez ko- 
mitet wystawowy, a we wtorek proje- 
ktowany jest bankiet ze strony miasta. 


Peszt, 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Pester Lloyd dowiaduje się, iż w jesie- 
ni wyszle rząd francuski do Austryi pe- 
wną liczbę olieerów, aby dać im spo- 
sobność wydoskonalenia się w języku 
niemieckim. Oficerowie ci przybędą w 
zupełnie prywatnym charakterze. Po 
powrocie do ojczyzny zostaną przydzie- 
leni bądź jako nauczyciele języka nie- 
mieckiego w wyższych zakładach woj- 
skowych, bądź otrzymają posady w biu- 
rach ministerstwa wojny i sztabu ge- 
neralnego. 

Zagrzeb, 20 czerwca. Doniesie- 
nie o wyjeździe bana kroackiego do 
Pięciokościołów nie potwierdza się. 

Pola, 20 czerwca. Wiceadmirał 
angielski Hoskins, dał bankiet na po- 
kładzie głównego swego statku. Wice- 
admirał wzniósł toast na cześć Najjaśn. 
Państwa. a admirał portu Pitner, na 
cześć królowej angielskiej. Eskadra an- 
gielska odpłynie jutro do Kjeki. 


Sofia, 28 czerwca. Przybył tu z 
Belgradu ex-minister grecki Trikupis. 

Poznań, 20 czerwca. (Tel. pr.) 
Przybył tu minister Heyden, celem 
wzięcia udziału w obradach komisyi 
kolonizacyjnej, której organizacya ma 
doznać pewnych zmian. 


Cemik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | 
I płacą zadają | 


walutą austr. 
złr. et. złr. ctl 


Lwów, dnia 20 czerwca 1891. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 217 50 220 50 
Kol. lwow.-ezer.-jaspo 200 zł. wa. [244 — 247 - 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. [i2 — 315 — 
Banku kred, gal. po 200 zł. wa. — — 26 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. Bpr. wa. los w 40jł. [100 70 101 40 
5 pr. w. a. Rudi 
wylosowane z 10 pr. premią „[Ł08 90 100 60 
Banku hipot. hpr. los. w 50 1. 2f 98 40 99 zj 
Banku kraj. 4*Jąpr. wa. tos w 51 1. g 98 90 99 60 
Tow. kred. galic. ziem. w Bpr. wa. S] — — — — 
a r. wa, .-.2] 9750 98 20 
Tow. kred. gal. ziem. A wa "© 
los, w 41!/ą . . 19550 96 20 
4*ją pr. wa. lod 521. S4 99 76 100 45] 
4pr. wa. los. w561. Z] 95 10 95 80 
8. Listy dłużne za 100 zł. Š 
(łał. zakł. kred. włos. w likwidacyi 
(daw. TY M 60 — 62 — 
aw. 5 pr.) 2'/ą pr. w 52 — 54 — 
()gól. rol. red. Aika dia G. iB. 
w likw. 6 pr. wa. los, w 15 lat. 49 — 52 -- 
4. Obligi za 100 zł, 
Tudemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 80 105 30 
Gałic. funduszu propin. 4 pr. wa, 93 50 94 20 
Bukow. fund. UE 5 pr. wa. [10L 25 101 95 
Oblig. komunalne Banka krajo- 
wogo 5 pr. w. a. 101 — 101 90 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 10450 — — 
Pożyczki kr. po ją pr. wa. 98 50 99 20 
uo noa none 9150 92 20 
$. Losy miasta Krakowa , 21 50 23 50 
s Stanisławowa 26 25 28 25 
6. Monety. 
Dukat cesarski j 547 659 
pae gondor 9 223 9 37 
Półimperyał 950 — — 
Rubel rossyjski srebrny à 1 37 14 
3} papierowy . 1 36 1 38 
10 marek niemieckich ,. . 7 57 30 7 1 903! Lwów-Qzori 


Do zakupnai sprzedaży wszystkich w powyż- 


szym spisie kursów notowanych 


wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


1 Trwów-Czarn. kol. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 18 czerwea 1891. 


i. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad 92 45 92.65 

Juty-sierpień . 92 40 92.60 
Jednolity dług państwa w srebrze 

Btyczenń-lipiet A 92.45 92.65 

kwiecień-październik ; - 98,40 92.60 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.75 154.50 

4 „ 1860 po500złr. w.a. 5 pr. 139.25 139 75 

5 „ 1860 ko 106 ałr. 5 pr. - 149,— 150.-- 

5 1864 po 1006 złr. . . 178,80 179,40 

s 1864 po 50 złr. . 178,80 179.40 
Renty Com. po 42 Par. aluażr — — 
Listy zast. domen. państw. pr iw 

zł. 5 pr. 145 50 140.50 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr 111.15 FL1,45 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 102.50 102,70. 


2. Oblgaeys indem. 6 pr. (ża zł. m. k.) 


Bukowiny . 105. — 105.25 
Aalieyi 5 . 104.15 105.26 
Riżzej Austryi 109.50 — — 
Siedmiogrodu . e = Jogo 
Wegler za 100 zł. wa. 4 pr 92.20 92.80 f- 
3. Akeye 
Bank Anglo susi, 200 zł. emit. zł. 160,75 161.35 
Inat. kred. dla handla po 160 zd. 299.25 299,75 
Niższo-austr. tow. eskomi, pu KOD zł. 610.— 614. — 


Gal. banku hip. po 200 zł. 20050 
Gal. banku d. han. i prz.a zł, Z60 wpl. 40 pr. m 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . 

Bank dla krajów korounych a 200 zł. 214 40 214.90 
Bank austro-węgierski a "600 zł.. . 1016.-— 1020. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebr 48 59,50 90.-- 


m 


Aust. Tow. żegl. par. dun. po 530 zł, m, 296.— 298. —- 
Kol. Cegarz. Elżbiety po 200 zł, mk —— —— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.2. ) a 300 NZ 

Północna kolej po 10060 zi, m. k, 2860. — 2865. - = 
Kol. Kar. Ludw. A 400 mł. m, k.. 219 — 219.50 


Kol. I. 30 200 zł. i 200 zł. a. 
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Berlin, 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Rada związkowa przekazała komisyi 
prawniczej wniosek Bawaryi, w spra- 
wie zniesienia ustawy, zabraniającej 
Redemptorystom pobytu w Niemczech. 
Wniosek Bawaryi uzasadnia wyczerpu- 
ąco, iż Redemptoryści uie są zakonem 
pokrewnym Jezuitom. 

Dzienniki uważają jako rzecz pe- 
wuą, iż powołany świeżo do służby 
w urzędzie spraw zagranicznych adju- 
tant cesarski, generał Wedell, zostanie 
mianowany ambasadorem w Petersbur- 
gu. Generał ten był przez czas dłuż- 
szy pełnomocnikiem wojskowym przy 
ambasadzie w Wiedniu, gdzie pozyskał 
szezegółniejsze zaufanie “Monarchy au- 
stryackiego i sympatyę tamtejszych 
kół wojskowych i eywilnych. Uchodzi 
vn za jednego z najlepszych znawców 
armii austryackiej i jej urządzeń. Ge- 
nerał Wedell liczy obecnie 40 lat wieku. 
W tutejszych dobrze poinformo- 
wanych kołach utrzymują, że podezas 
pobytu cesarza Wilhelma w Holandyi 
zostaną zawiązane rokowania w spra- 
wie niemiecko - holenderskiego traktatu 
handlowego. 

Berlin, 20 czerwca. Izba panów 
sejmu pruskiego przyjęła w trzeciem 
czytaniu preliminarz. 

Berlin. 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszem przyjęciu na „Pfauen- 
insel“ wspomniał cesarz Wilhelm o sto- 
sunkach Niemiec z Rossyą i nazwał je 
dobremi. 

Hamburg, 20 czerwca. (Tel. pryw.) 
Obiega pogłoska, że prezydent rzeczy- 
pospolitej chilijskiej padł ofiarą za- 
machu. 

Paryż, 20go czerwca. Komisya 
wojskowa Izby deputowanych zmieniła 
przedłożenie rządowe przeciw szpiego 
stwu w tym kierunku, że wprowadziła 
wymiar kary od roku więzienia po- 
cząwszy, aż do kary śmierci. 

Paryż, 20 czerwca. Minister Ri- 
bot otrzymał raport posła francuskiego 
w Port-au-Prince (stolica republiki 
Haiti), o wypadkach w d. 28 maja 
Wedle tego raportu, jedynie energi- 
cznej postawie posła należy zawdzię- 
czać, że tłumy nie rzuciły się na po- 
selstwo, gdzie ukryło się wielu wy- 
chodźców (francuskich, Dnia 28 maja 
stracono sumarycznie około 50 osób. 
Poseł zaprotestował przeciw tej egze- 
kucyi. 

Bern, 20go czerwca. Rada naro- 
dowa uchw alita amnestyę dla wszyst- 
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kich osób, które brały udział w roz- 
ruchach tessyńskich. 

Londyn, 20 czerwca. W Tzbie 
gmin cofnął Smith bil o zaprowadze- 
niu asekuracyi przemysłowej. 
Sekretarz stanu, Maithews, oświad- 

że zgadza się z uchwałą co do 
do bilu o fabry- 


czył, 
poprawki Buxtona 
kach i warstatach. 

Londynu, 20 czerwca. Izba gmin 
przyjęła w trzeciem czytaniu bil o fa- 
brykach. 


Londyn, 20 czerwca. Do Timesa 
donoszą z Konstantynopola: Między 
wojskami tureckiemi a zbuntowanemi 
plemionami Ymenu przyszło ponownie 
do wielkiego starcia. Wojsko zostało po- 
bite i poniosło bardzo dotkliwe straty. 
Obawiają się rozszerzenia rokoszu. 

Konstantynopol, 20 czerwca. 
Obiega pogłoska, która jednak potrze- 
buje potwierdzenia, że herszt bandy, 
która dopuściła się znanego napadu na 
pociąg kolejowy, został schwytany. 


konstantynopol, 20 czerwca. 
(T. pr.) Śledztwo przeprowadzone w 
sprawie napadu na pociąg pod Ózer- 
kieskiój wykazało poszlaki, że kondu- 
ktorzy pociągu działali w porozunie- 
niu z rozbójnikami. Pociąg nie wyko- 
leił się, lecz został zatrzymany przez 
maszynistę. 


Nowy Jork, 20 czerwca. (7. p.) 
Od dni kilku panują tutaj i w okoli- 
cach nadbrzeżnych szalone upały. Ter- 
mometr wskazywał d. 18 b. m. sto 
stopni Fahrenheita. Wiele osób zostało 
porażonych udarem słonecznym. (bok 
tego srożą się burze zrządzając znaczne 
szkody. 

Ateny, 20 czerwca. Nie stwier- 
dzone w sposób wiarygodny a przyj- 
mowane z niedowierzaniem w kołach 
lepiej poinformowanych, pogłoski o 
przygotowaniach wojennych bułgaryi 
przeciw Serbii, utrzymują prasę tutej- 
szą i publiczność w pewnem wzburze- 
niu. Prasa domaga się, aby Serbia, 
(rrecya i Ozarnogóra zawarły między 
sobą porozumienie. 

Manipur, 20 czerwca Trybunał 
wojenny skazał regenta Manipuru na 
karę śmierci, za podniesienie broni 
przeciw cesarzowej Indyj , uwolnił go 
zaś od zarzutu podżegania do rzezi 
oficerów angielskich. Wyrok potrzebuje 
jeszcze potwierdzenia rządu indyjskiego. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kr echowiecki. 


pineg lądzją płacą żądają 
Tow. kol. żal. państw. po 200 zł, w sr. 28975 290.25] Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 2330 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 111.75 11275) Pożyczka miasia Lublany po 20 zł. 20.25 21— 
I kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 200.— 201.—-| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a —— —— 
Palfiego po 40 zł. m. k. 55,50 56,— 
4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1786 1790 
SEZ *[.75P SEZ, -= 
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla A WER: ados $ ý 
Galicyi i Bukowiny w i5 1. 6 TE Aa. Fundacya sz zpitala Arogi, „AA z m 
Powsz. ię zak, kr. ziem. 4ta pr. REA po ir" sa pa š 60 — 50 
Jal. zak, kr. ziem. kad ia w 18 1. % pr. = = d ELA (po 2 = wa). 2675 Ap 
A a TE po BO a Wa. - i Gh 
i WETA 2 9775 9 z Waldstoina | po 20 zł, m. k . . « 3650 37 
sę WE sid "| Windischgratza po 20 zł. m. k . . 51— 5150 
2 STN g n 95.40 — 
po 4Jy pr. w ARA: 
52 latach „wrotne ; i - 99.60 100.— 7. Weksłe*za 8 miesiące): 
Banku kraj. 4a pr. wa. los. w 51 |. 99— 99.50] Augsburg na 100 w. p. n. — a 
Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 mark. w. p. n. -m e 
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5. ebligacye z prawem pierwszeństwa (za 100) zł.) 


Kolej Atbreshta a 300 zł. 5 pr. 10475 105.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tatnów W ox.) 


a 300 zł. A pr. w srebrze . . z Ta 
Koloi północna po 100 ai om. 1886 wh 100. — — 100 50 
c 6 100 zł. 1887 „ 100. — 100.80 

Kol. gal Kar. Td: owisya 7 r. 1837 
po 300 zł. 4'l4 pr. . > 93.30 100.— 
detto (Marosław- Sokal . 95.50 96 — 


Kol. gal. Lrwsów-OzernJas, amisya a 300 


2ł 4pr.w srebrze z r. 1884 84,— 85— 

u r. 1884 Y160 92.10 

4 r. 1886 = e 

nr 157% m mm 

Węę. zal. kol. s soo uł, Ń pr. w ar. 102. 102.50 
6. Losy. 

Tustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.75 187,50 

Ulurego po 40 zł. m. k. . 56.75 57.75 


Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 123. — p” - 
ia po 10 ał. m. k 


Wiedeń, lu; 


a dom bankowego Sala mia (a. 


Kadrninerstrasse 


Kurs złota 


cesarski wen. 
pełnej wagi 


Dukat 
LJ 
Korona ; 
20-fravkówka $ 
Rossyjski półimperywł 
Talar a a 
Srebro à 


2. iwowskiej ii y i póty 


Telegrafowany kurs wiedoński, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
ś w GARY 

Renta w złocie >. ą 

5 pr. austr. renta umarcawa 

Akcye banku anstra-węgier. 

Erodytowego wiodeńskiego 


O 


n 


Naroleondor 
Dukat cesarski men, 


100 marek niemieczich 


L. 8157 
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu 
sza niniejszem, że na zaspokojenie pretensyi 
Jakóba Zaprzałki w sumie 86 zł: 82 ct. aw. 
z pn. odbędzie się w gmachu tegoż Sądu 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę połowy realności pod lwh. 170 w Rze- 
pienniku biskupim  półożonej Adama Za- 
przałki własnej w dwóch terminach a to w 
dniach 20 lipca 1891 i 24 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 
Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł, 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze pomienionego Sądu. | 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli hipot., ustanowiono dr. Karola Neuma- 
na adw. w Gorlicach. 
Biecz, dnia 81 marca 1891. 


L. 1758 (3913 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia kosztów są- 
dowych w kwocie 6 zł. 74 ct. i kosztów 
egzekucyjnych 7 zł. 70 ct., Bzł. 34et., 18 zt., 
17 ct. 1 zł. 64 ct, 2 zł. 3 ct., 3 zł. 78 ct., 
2 zł. 14 ct. i 8 zł. 62 ct. aw. odbędzie się 
w tym sądzie dnia 20 lipca 1891 i dnia 17 
sierpnia 1891 o godz. 10 przed południem 
przymusowa publiczna licytacya pola ornego 
liczbami parcelowemi 557/1, 557/7 i 598/1 
ozneazonego razem przestrzeni 14650] sążni 
zajmującego wyk. hip. 1. 86 ks. gr. gm. 
katastr. Ludwikówka objętego Jaśka Czere- 
watego własnego, na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową 
na drugim terminie zaś 1 niżej ceny wywo- 
łania. A 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 80 zł. wa. 

Wadyum 10 pre. tej ceny. i 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny wglądnąć można w registraturze 
sądu. 
i Dla wierzycieli niewiadomyah i tych 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular- 
nego prawa zastawu nabyli niemniej tych 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła ustanawia się kuratora w 
osobie Filipa Szałapaj z Ludwikówki. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulińce, 28 marca 1891. 


L. 3383 (3767 2—38) 
W dniach 21 lipca i 17 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna licytacya 1/4 części 
realności wyk. hip. 75 ks. gr. Liszki obję- 
tej Wincentego Wąsika własnej na rzecz 
Mendla Schenkera pto 20 zł. 90 et. z pn. 
Cena wywołania 35 zł 
Wadyum 3 zł. 50 ct. ; 
Protokół oszacowania, wyciąg hipot. i 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
istraturze. 
í E dnia 28 maja 1891. 


(8826 2—3) 


L. 2848 y (3808 2- 3) 

W dniu 21 lipca 1891 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w tut. Sądzie 
relicytacya realności wyk. hip. 1. 138 ks. 
gr. gm. Rozdołu nieobjętej masy śp. Maryi 
Pasternak własnej w sprawie i na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w Rozdole pto 79 
zł. aw. z pn. 

Cena wywołania 154 zł. 25 et. aw. 

Wadyum 15 zł. 42 ct 

Na powyższym terminie sprzedaż na- 
stąpi na roszt i niebezpieczeństwo Tomasza 
Soroki za jakąkolwiek bądź cenę. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipot. przeglądnąć 
można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 15 kwietnia 1891. 


L. 1447 : 

C. k. Sąd powiatowy w wio s 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżących się spadkobiercom Aleksandra Le- 
wickiego od Romana Krzyżanowskiego, Ba- 
zylego i Maryi Maliniaków sum 2500 zł i 
2338 zł. 39 ct. aw. rozpisaną gostała przy- 
musowa sprzedaż publiczna realności wyk. 
hip. 911 ks. gr. gm. Buczacz objętej, wedle 
B. 1-3—4--0 włsność dłużnika Romana 
Krzyżanowskiego, oraz realności wyk. bip, 
Ib. 912 ks. gr. gm. Buczacz objętej, wedle 
B 1 własność Bazylego i Maryi Maliniaków 
stanowiącej. , 

Do oazie tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy Da 
dzień 24 lipca 1891 drugi na dzień 21 sier- 
pnia 1891 zawsze w Sądzie o godz. 10 
przed południem. , w” 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będących nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedane zostaną te realności 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej. 

Wartość stanowiąca zarazem cenę wy- 
wołania realności wyk. hip. 1b. 911 Buczacz 
objętej, wynosi 9615 zł. 79 ct, wartość 
szacunkowa realności wyk. hip. lb. 912 Bu- 


ogła- |tacyi złożyć się mające 


Wadyum przed przystąpieniem do licy- | 
wynosi dla pier- nej a wykazem hipotecznym l. 28 kg. 


wszej realności 962 zł., dla drugiej 284 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

Tych wierzycieli którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipot., to jest po dniu 7 
pazdziernika 1890 względnie 20 stycznia 
1891 prawo zestawu na reałność przedmio- 
tem licytacyi będącą nabyli jakoteż i tych 
wierzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem 
lieytacyi alboteż następująca jaka uchwała 
w tej sprawie egzekucyjnej wydana, dla ja- 
kiejkolwiek przyczyny wcale lub w należy- 
tym czasie nie została doręczoną, zawiada- 
mia się o rozpisaniu licytacyi edyktem ni- 
niejszym tudzież do rąk ustanowionego ku- 
ratora p. adw. dr. Ausshnitta w Buczaczu. 

Buczacz, 25 kwietnia 1891. 


L. 8055 i (3864 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 37 zł. zpn., 37 zł. zpn. i 87 zł wa. 
zpn na rzecz Mikołaja Feduniaka odbędzie 
się dnia 21 lipca 1891 i 19 sierpnia 1891 
o gedz. 10 przed południem w biurze nr. 8 
egzekucjjna sprzedaż 3/4 części realności 
dłużników Tekli z Maślanków Polniaczkowej 
i mał. Michała i Katarzyny Maślanków wła- 
snych, a to 3/4 części realności pod 1. sp. 
295 w Tarnopolu położonej objętej wyk, hip. 
1. 518 ks. gr. dla gm. Tarnopola, 

Każda z tych 3/4 części realności 
sprzedaną będzie osobno. 

Cena wywołania poniżej której każda 
1/4 część tej realności na pierwszym termi- 
nie sprzedaną nie będzie, wynosi 198 zł. 
88 ct. wa. 

Wadyum dla każdej ze sprzedać 
mających 3/4 ezęści wynosi 20 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można 
registraturze Sądu. , 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 2 
czerwca 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
kłórymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Zarzyckiego a p. adw. 
dr. Łoszniowa zastępcą tegoż. 

Tarnopol, d. 6 czerwca 1891. 


się 


W 


L 3389 ; (2045 2—3) 
W dniach 21 lipca i 31 sierpnia 1891 
o godz. 10 odbędzie tut. Sąd egzekucyjną 


licytacyę realności NK. 98 lwh. 139 ks. gr. | Mikołajów objętej, dłużnika, Mojżesza Her- 


| wot Kannera własnego z tem, że cenę wy- 


gm. katastr. Bobowa pto 900 zł, zpn. na 
rzecz galie. Zakładu kredyt. ziems. w likwi- 
dacyi we Lwowie. 

Cena wywołania 1800 zł. 

Wadyum 180 zł. 

Warunki licytacyjne i wyciag  hipot., 
są w Sądzie. 


wicz. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 30 września 1890. 


L, 4499 (3972 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Zale- 
szczykaeh odbędzie się dnia 8 lipca i 21 li- 
pea i 1891 publiczna dobrowolna 
licytacya wierzytelności masy konkursowej 
Mendla Goldschmida dotychczas nie zreali- 
zowanych. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Bliższe warunki i szczegóły można 


ae? u zarządcy masy adw. dr. Stokla- 
|sy i komisarza konkursowego. 


Zaleszczyki, 27 maja 1891. 


9736 (3959 2— 8) 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Józefa Schenkla w kwocie 38 zł. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną z0- 
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
161 ks. gr. gm. kat. Grabówka objętej do 
Stanisława Głuszaka w połowie należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
17 lipca 1891 í w dniu 21 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 571 zł, 50 ct. aw. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie Dodzie; 

, rugim terminie nastapi rzedaź 
za jakąkolwiek najwyżej EE. ie. 
| Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 57 zł. aw. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w Registratu- 
rze c. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 4 czerwca 1891. 


L. 3696 (3894 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Szezerca 
przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
50 zł. aw. zpn. przez Sachera Lufta prze- 
ciw Mechłowi Mojżeszowi dw. im. Damm 
wywalczonej w tusądowej kacelaryi w dniach 
7 lipca i 21 sierpnia 1891 każdym razem o 


L 


czacz objętej, wynosi kwotę 2831 zł. 29 et. godz. 10 przed południem przymusową licy- 


nGazeta Lwewska* Nr. 139 


z dnia 21 czerwca 1891. 


z 10 rano w dniach 14 lipca 1891 po- 


| ct. aw. zpn. 


181 marca 1890 jako w dniu 


| uchwała ta sprzedaż zarządzająca z jakiego- 


i 


| tynie. 


| Realność powyższa na pierwszym ter- 
, minie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
| terminie i niżej ceny wywołania sprzedaną 
i zostanie, 

Kuratorem niewiadomych p. Sorysie- | 


| Bóbrka, dnia 17 marea 1891. 


b. 3008 
C. k. Sąd powiatowy w Mieleu, zawia- 


Marien Sterna 
t . + 
poon została egzekucyjna sprzedaż real- 


| realności objętych Iwh. 637 ks. gr. gm. kat. 


| Spozedaż odbędzie się przez licytacyę 
| publiczną w dwu terminach 9 lipca 1891 i 


7 


| tacyę realności dłużnika w Nawaryi położo- | L. 7320 


; gr. 

tejże gminy objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza» 
cunkowa 970 zł. aw. 

Zakład wynosi 97 zł. aw. 

Na pierwszym terminie realność rze- 
: czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
' Szczerca. : : 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
(ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tutejszo sądowej registra- 
| turze, à 
| Szczerzec, 30 kwietnia 1891. 


(3713 3—83) 

„, C., k Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 200 zł. wa. zpn. na rzecz Chaje Sy- 
gall zam. Feldmann, Salamona Herman i 
Sime Sygall odbędzie się dnia 16 lipca i 
20 sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż re- 
alności dłużników Benjamina i Feigi Laufer 
w Tarnopolu pod lk. 320 położonej, 

„, Cena wywołania, poniżej której real- 
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 897 zł, 

Wadyum 45 zł 
„Bliższe warunki 
Smycze sądu. 

| a wierzycieli, którzyby po 18 sier- 
pnia 1890 prawa zasiawu RI lub któ- 
rymby uchwała względem dozwolenia licy- 
tacyi z jakiegokolwiek powodu  doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Ehrlicha a zastępcą te- 
goż p. adw. dr Leiblingera. 

Tarnopol, d. 23 maja 1891. 


L. 10870 3823 3—3 

C. k. Sąd powiatowy aCA n 
Tarnowie podaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie wierzytelności Jana Janusia w 
sumie 184 zł. 32 ct. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze- 
kucyjna 2/10 części realności lwh. 38 ks. 
gr. gm. Rzendzin i 2/10 części realności 
lwh. 84 tej samej gminy do dłużników ma- 
łoletnich Tomasza i Ignacego Walaszków 
należących. 

„Sprzedaż odbędzie się przez lic tac 
publiczną w sądzie tut. e a -h fma 
a to dnia 17 lipca i 21 sierpnia 1891 każ- 
dym razem o godz. 10 przed południem w 
biórze Nr. 4 
„, Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w kwocie -620 zł. 64 et. 
poniżej której w terminie pierwszym real- 
ności sprzedane nie będą. W drugim termi- 
nie nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek najwy- 
żej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 62 zł. 

Resztę warunków wyciągi hipot., i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
e. k. sądu powiatowego miej.-deleg. w Tar- 
nowie. 

Tarnów, 25 maja 1891, 

(3825 3- 3) 


L. 18386 AE, 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg, w 
Tarnowie zawiadamia, że na zaspokojenie 
wierzytelności 302 zł. 2 ct. z pn. Tarno- 
wskiej kasy oszczędności dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 110 gm. 
Niedomice Katarzyny Kosman własnej. 

„Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tut. w dwóch terminach 
a to w dniu 17 lipca i 14 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1523 zł. 95 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realn(ść 
sprzedaną nie będzie, 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum 152 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipot., akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
tut. sądowej. 

Tarnów, 30 maja 1891. 


przejrzeć można w re 


(8873 3—3) 
odbędzie się o 


L. 3820 s 
W tutejszym Sądzie 


wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 sierp- 
nia 1891 nawet poniżej lecz nie niżej 248 
części takowej licytacya realności 1. 428 
według wyk. hip. ks. gr. gm. kat. Jabłonów 
Mikołaja Zajączkowskiego własnej na rzecz 
Michała Gładkowskiego pto 21 zł. 49 U 


Cena wywołania 309 zł. 

Wadyum 30 zł. 90 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tubularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. - 

Wierzycieli tych, którzy by po dniu 
wysta wienia 
wyciągu hipotecznego prawo zastawu na 
rzeczonej realności nabyli lub którymby 


kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo- 
gła a oraz i dla wierzycieli z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych hipotecznych, 
ustanawia się kuratorem pana Franciszka 
Burzyńskiego c. k. notaryusza w Bursz- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Bursztyn, dnia 11 kwietnia 1891. 


L. 1008 ; (3869 3—3) 

Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredyt, włość. w li- 
kwidacyi w kwocie 368 zł. 78 ct. wa. zpn. 
przeprowadzoną zostanie w tut. Sądzie w 
dniach 9 lipca i 18 sierpnia 1891 o godz. 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod L. d. 151 wyk, hip. l. 89 gm 


wołania stanowi kwota 500 zł. 
j Poręczne 50 zł. 


Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce. 
Reszta warunków w tus. registraturze, 
C. k: Sąd powiatowy. 


(3898 3—3) 


damia że na wierzytelności 


zaspokojenie 
zpn. do- 


w kwocie 300 zł. 
ności objętej wyk. hip. 1. 688 i 1/8 części 
Mielec dłużnika Józefa Dziekana własnych. 


L. 4526 (3912 3—3) 

W dniach 17 lipca i 28 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 285, 405 i połowy realności wyk. 
166 ks gr. Pełkinie objętej dłużników Ma- 
ryanny Pisko, Katarzyny Piśko i Błażeja 
Bestera własnej na zaspokojenie pretensyi 
galic. Zakładu kredyt. ziems. w likwidacyi 
w kwocie 600 zł zpn. 

Cena wywołania 1600 zł. 

Wadyum 160 sł. wa, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Jahla. 

Wyciąg tabularny oraz bliższe waron- 
ki licytacyjne przejrzeć można w tus regi- 
straturze. 


dnia 10 sierpnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
i cunkowa co do pierwszej realności 150 zł. 
co do drugiej 1/3 części realności również 
150 zł. wa. poniżej której na pierwszym 
terminie sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
na jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadya wynoszą po 15 zł. 

Resztę warunków, wyciągi hipoteczne 
i akt szacunkowy przejrzeć można w ts. re- 
gistraturze. 

Mielec, dnia 15 marca 1891. 


L. 708 - = (83725 8—3) Jarosław, dnia 26 maja 1891. 

Sąd powiatowy w Żyweu ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Adolfa Weinriba | L. 3319 (3951 3—3) 
pko Wojciechowi Pudzie pko 27 zł. 36 ct. W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 


aw. z pn. rozpisaną została egzekucyjna li- 
cytacya realności dłużnika mianowicje całej 
posiadłości l. w. hip. 16 i 1/6 części posia- 
dłości l. wyk. hip. 7 ks. gr. gm. kat. Pe- 
wel wielka na dzień 15 lipca 1891 i na 
dzień 19 sierpnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano w tut. Sądzie. 

Wadyum 14 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 135 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Udziela w Żywcu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania można przej- 
rzeć w tut. sąd. registraturze. 

Zywiec, dnia 26 marca 1891. 


10 rano w dniu 14 lipca 1891 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 19 sierpnia 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
wyk. hip. 479 ks. gr. gm. Stecowy objętej 
Michała Suchotyskiego własnej, na rzecz 
Gersona Eisenkrafta pto 28 rat po 12 zł. 
z pn. 
R Cena wywołania 570 zł, 

Wadyum 57 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipot. 
ustanawia się kuratorem adw, dr. Schaefera. 

Sniatyn, 29 marca 1891. 


L, 2616 (3974 1—3) 

W dniu 24 lipca i w dniu 21 sierpnia 
1891 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
w tut. Sądzie w biurze Nr. 21 egzekucyjna 
sprzedaż 5/12 części posiadłości pod lk. 59 
w Nawsiu Kołaczyckiem lwh. 59 gm. Na- 
wsie Kołacyyckie objętej, obecnie  małolet. 
spadkobierców śp. Jana Kołeczka a to: Pawła 
i Zofii Kołeczków własnością będących 
na 316 zł, 25 ct. otzacowanej celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Leiba Teitelbauma w 
kwocie 282 zł. zpn. 

Cena wywołania 316 zł. 25 ct. 

Wadyum 82 zł. wa. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
dr. adw. Chwalibóg w Jaśle. a 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. i 

Z c. k. Sądu pow. miej.-deleg. 

Jasło, dnia 1 kwietnia 1891. 


L. 1735 (3811 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że dozwolono ts. ucawałą z 30 czerwca 1887 
1. 28040 celem zaspokojenia 10 rat pożycz- 
kowych po 9 zł. 44 ct. aw. zpn. i resztu- 
jącego długu w kwocie 113 zł. 2 et. zpn. 
na rzecz ck. uprz. galic. Zakładu kredyt. 
włość. w likwidacyi we Lwowie i ts. uchwa- 
łą z dnia 5 marca 1890 1. 1785 ponownie 
rozpisaną przymusową sprzedaż realności 
pod lk. 376 w Pomorzanach położonej wyk. 
hip. 1. 827 gm. Pomorzany objętej, dłużni- 
ków Jacentego Hasiuka, Maryi Hasiukowej, 
Stefana Hasiuka i małol. Nestora Hasiuka 
własnej w tut. Sądzie w drodze publicznej 
licytycyi dnia 8 sierpnia 1891 i dnia 3 
września 1891 każdym razem o godz. 10 z 
rana z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko zu ce- 
nę wywołania 150 zł. aw. tj. cenę szacun- 
kową przyjętą przy udzieleniu pożyczki, lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tut. registratu- 
rze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zborów, dnia 5 marca 1890. 


L. 2799 (8833 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po, 
daje niniejszem do publicznej wiadomości 
żena zaspokojenie 11 rat po 18zł. 88 et. i 
reszty kapitału 287 zł. 65 ct. zpn. przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 615 w Po- 
morzanach położonej, wyk. hip. l. 575 ks, 
gr. gm. Pomorzany objętej, dłużnika Józefa 
Michałowskiego własnej, w tut. Sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprz. galic. Zakładu kredyt. włość. w likwi- 
dacyi we Lwowie dnia 3 sierpnia 1891 i 
dnia 3 września 1891 każdym razem o godz. 
10 przed południem z tem  przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania w kwocie 500 
zł. to jest wartość przyjętą przy udzieleniu 
pożyczki, lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie i 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. $ ; 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tut. registra- 
turze. A 

C. k. Sad powiatowy. 
Zborów, dnia 12 maja 1890. 


L, 2674 (3914 1—3) 
W tut. sądzie w dnich 3 sierpnia 1891 


i 4 września 1891 zawsze o 10 rano odbę- 


dzie się publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności w Sieteszy pod Nk. 72 położonej 
lwh. 349 ks. gr. gm. kat. Sietesz objętej 
Katarzyny Koba własnej w celu wydobycia 
pretensyi galic. Zakładu kredyt. ziemsk. we 
Lwowie w kwocie 350 zł. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 20 kwietnia 1891. 


1. 2798 (3812 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie 7 rat pożyczkowych po 
20 zł. 59 et. i resztującego kapitału w kwo- 
cie 312 zł. 10 ct. i 31 zł. 25 ct. zpn. przy- 
inusowa sprzedaż realności pod łk. 18 w 
Pomorzanach położonej, wyk. hipł 1. 846 
ks. gr. gm. Pomorzany objętej, dłużników 
Nathana i Merli Safranów własnej, w tut. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowe- 
go włość. w likwidacyj we Lwowie dnia 3 
sierpnia 1891 i dnia 3 września 1891 ka- 
żdym razem o godz. 10 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że ną pierwszym 


terminie realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia to jest wartość przy udzieleniu pożycz- 
ki przyjęto w kwocie 750 zł. lub wyżej tej- 
że, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i protokół opisania przynależności 
realności przejrzeć można w tut. registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Zborów, dnia 10 maja 1890. 


L. 5791 (8994 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowy prze- 
prowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz. w 
Limanowy pto 164 zł. publiczną sprzedaż 
posiadłości objętej wyk. hip. 1. 267 gminy 
Stopnice szlacheckie Józefa i Jadwigi SJa- 
zyków własnej na dniu 3 lipca 1891 i na 
dniu 3 sierpnia 1891 każdym razem razem 
o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Resztę akt przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 28 kwietnia 1891. 


L. 2723 (3486 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Sulamona Katza w 


kwocie 12 zł. 70 ct. aw. z pn. odbędzie się | 


w tut. Sądzie w dniach 4 sierpnia 1891 i 
4 września 1891 kyżdym razem o godz. 10 
rano, licytacya realności wyk. hip. 1. 484 
ks. gr. gm. kat. Borszów objętej Iwana Za- 
lipskiego własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 130 zł. 

Wadzum 10 pre. ceny wywołania. 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
resztę warunków licytacyjnych można przej- 
rzeć w tus. Registraturze. 

O czem się zawiadamia niewiadomych 
z Życia i miejsca pobytu wierzycieli tu- 
dzież wierzycieli tych, którymby uchwała 
mniejsza jak i późniejsze z jakiegobądź po- 
wodu doręczone być nie mogły do rąk ku- 
ratóra c, k. notaryusza Aleksandra Zale- 
skiego. 

Przemyślany, 20 marca 1891. 


L. 552 (3487 1—3) 

Celem wydobycia na rzecz Salamona 
Katza pretensyi 11 zł. zpn. odbędzie się w 
tusąd. zabudowaniu egzekueyjna publiczna 
sprzedaż ciała hip. wyk. 1. 468 ks. gr. gm. 
Borszów objętego dłużnika Ilka Matiaka 
własnego na 58 zł. oszacowanego na dniu 
4 sierpnia 1891 i na dniu 4 września 1891 
o 10 godz. przed południem z tem, że przy 
pierwszym terminie tylko powyżej zaś przy 
drugim i poniżej ceny szacunkowej sprzedaż 
nastąpi. > 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Aleksander Zaleski e. k. notarynsz w 
w Przemyślanach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, dnia 22 lutego 1891. 


L. 1802 (4015 1—3) 

W dniach 30 czerwca i 3 sierpnia 
1891 każdym razem o 10 z rana odbędzie 
się celem Ściągnięcia wierzytelności Izraela 
Halraana w kwocie 11 zł. 20 et. wa. zpn. 
publiczna licytacya 1/7 części z połowy re- 
alności lwh. 252 w Krzeszowicach małolet. 
Pawła Lorenca własnych. 

Cena wywołania 22 zł. 86 et. wa. 

Wadyum 2 zł. 29 ct. wa. 

Wyciąg hipot. i warunki w registra- 
turze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy- 
Krzeszowice, 20 kwietnia 1891. 


Z. 3699 (3941 1—2) 
Aviso. 


Am 26 Juni 1891 findet um 10 Uhr 
Vormittags bei der Intendanz des 10 Corzs 
in Przemyśl eine Verhandlung wegen Kauf 
von 400 q. Weizen-Zwiebackmehl nach 
kaufmännischrr Usance statt. 

Die näheren Bedingungen können bei 
de rlntendanz des 10 Corps, oder beim Mi- 
litar-Verpflegs-Magazin in Przemyśl, einge- 
gesehen werden. 

Von der k. and k. Intendanz des 10 Corps. 


Konkursa. 


L. 880/pr. (3940 3—3) 
Konkurs' celem obsadzenia posad inspe- 
ktorów i kontrolorów gorzelnianych. 


Celem ostatecznego uregulowania tech- 
nicznej służby kontrolnej w gorzelniach roz- 
pisuje się niniejszem konkurs na  następu- 


jące systemizowane posady. 


w (Galicyi dwunastu inspektorów go- 
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rzelnianych i trzynastu kontrolorów gorzel- 
nianych. 

w Czechach czterech inspektorów go- 
rzelnianych i pięciu kontrolorów gorzelnia- 
nych. 

w Morawii dwóch inspektorów gorzel- 
nianych i dwóch kontrolorów gorzelnia- 
nych. 

na Szlązku jednego inspektora i dwóch 
kontrolorów gorzelnianych. 

na Bukowinie jednego inspektora i je- 
dnego kontrolora gorzelnianego. 

dla niższej Austryi (zarazem dla Au- 
stryj wyższej, Styryli Karyntyi) jednego 
inspektora gorzelnianego. 

Powyższe posady a to inspektorów go- 
rzelnianych w VIII. klasie rangi a kontro- 
lorów gorzelnianyeh w IX. klasie rangi ze 
systemizowanymi poborami służbowymi ob- 
sadzone będą od 1 września 1891. 

Wymogi do osiagnięcia powyższych 
posad są następujące. 

1. obywatelstwo austryackie. 

2. prawy nieposzlakowany charakter. 

3. dowód ukończenia chemiezno tech- 
nicznego oddziału w jednej z austryackich 
szkoł politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego w takiejże szkole co 
najmniej z klasyfikacyą „uzdolniony* ewen- 
tualnie dowód odbycia szkoły gorzelnianej z 
dobrym postępem. 

4. dowód złożenia z dobrym postępem 
egzaminu przepisanego dla organów tech- 

i nicznej kontroli w gorzelniach. R 

5. co najmniej jednoroczne zajęcie 
przy technicznem kierownictwie gorzelń. 

| O powyższe posady mogą się ubiegać 

| tak ustanowieni obecnie za kontraktem służ- 

[bowym inspektorowie gorzelniani jakoteż z 
poza grona tychże posiadający przepisane 
| dla tych posad wymogi. 

Kandydaci, którzy już za kontraktem 

„służbowym posady inspektorów gorzelnia- 
nych zajmują, nie potrzebują wykazywać 
warunków pod 1. 2 8. i 5 wyszczególnio- 
nych. 

O te posady kontrołorów gorzelnia- 
nych, które na razie tylko prowizorycznie 
za kontraktem obsadzone być mają, mogą 
się ubiegać także kandydaci, którzy nie po- 
siadają warunku pod 4 wymienionego (egza- 
minu). 

Z kandydatami z poza grona obecnych 
technicznych organów kontroli gorzelnianej 
będzie w razie uwzględnienia ich podań 
zawarty kontrakt służbowy od dnia 1 wrze- 
śnia 1891 na rok jeden lub dwa, po upły- 
wie zaś tego czasu nastąpi w razie zado- 
walniającej służby, tudzież względnie także 
po złożeniu z dobrym postępem egzaminu 
przepisanego dla vrganów technicznej kon- 
troli w gorzelniach stabilizacya na zajmo- 
wanych za kontraktem posadach. 

Z posadą inspektora gorzelnianego po- 
łączone jest w czasie służby za kontraktem 
wynagrodzenie w wysokości poborów urzę- 
dnika państwowego VIII. klasy rangi a z 
posadą kontrolora gorzelnianego wynagrodze- 
nie urzędnika państwowego w 1X. klasie 
rangi płatne w równych miesięcznych ra- 
tach z góry, a oprócz tego osobne wynagro- 
dzenie za przedsięwzięte podróże służbowe 
według wymiaru dyet i kosztów podróży 
dla urzędęików państwowych VIII. względnie 
1X. klasy rangi. 

Co do innych warunków odsyła się 
interesowanych do postanowień kontraktów 
służbowych, których formularze we wszyst- 
kich powiatowych Dyrekcyach skarbu tutej- 
szego kraju przeglądnięte być mogą. 

Ubiegający się o powyższe posady ma- 
ją wnieść należycie udokumentowane poda- 
nia w przeciągu dni ezternastu bezpośrednio, 
względnie na ręce właściwej e. k. powiato- 
wej Dyrekcyi skarbu do Prezydyum e. K. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Kompetenci mają w swych podaniach 
podać dokładnie, jakimi językami władają i 
prosić o nadanie dotyczącej posady ogólni- 
kowo bez oznaczenia kraju koronnego lub 
miejsca służbowego, w którym chciałby zaj- 
mywać posadę. 

Do podania należy dołączyć w każdym 
razie metrykę chrztu, względnie urodzenia. 

Zwraca się przytem uwagę na umiesz- 
czony poniżej tekt rozporządzenia c. k. Mi- 
nisterstwa skarbu z dnia 12 czerwca 18901. 
20866 dotyczący organizacyi technicznej 
kontroli gorzelnianej. 

Z Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

We Lwowie, dnia 12 czerwca 1891. 


Organisation der technischen Brant- 
stwcinstenerkontrole. 


Auf Grund der Allerhóchen Entsehlies- 


Diese Organe erhalten die Amtlichen 
Titol Brennereioberinspektor, beziehungswei- 
se Brennereiinspektor oder Brennereikon- 
trolor. 

2) Als Staatsbeamte werden die Bren- 
nereinoberinspektoren, und zwar schon vom 
1 September 1890 an in die VII. die Bren- 
nereiinspektoren, dann die Brennereikontro- 
lore dagegen vom 1 September 1890 an die 
VIII. beziehungsweise in die IX. Rangsklas- 
se eingereiht. 

Die Brennereioberinspektoren sind Or- 
gane der Finanzlandesbehórden, denen sie 
zur Dienstleistung zugewiesen werden. 

Sie haben in technischen, die Brant- 
weinbesteuerung betreffenden Fragen Gut- 
achten abzugeben, die ibnen  zugetheilten 
der Brantweinsteuerkontrole unterliegenden 
Objekte zu kontroliren und, insoweit es die 
Erfüllung dieses ihres eigentlichen Berufes 
zulasst, auch anderweitigen Dienst nach äm- 
tlicher Anordnung zu verrichten. 

Die Brennereiinspektoren und Bren- 
nereikontrolore sind Organe der Finanzbe- 
hörden I. Instanz, denen sie sie zur Dienst- 
leistung zugewiesen werden. Sie haben in- 
nerhalb ihres Uberwachungsbezirkes im We- 
sentlichen die gleiche Aufgabe wie die Bren- 
nereioberinspektoren. 

Die nāheren Bestimmungen über die 
dienstlichen Obliegenheiten der Organe der 
technischen Branntweinsteuerkontrole wer- 
den durch die betreffenden Dienstinstruktio- 
nen gegeben. 

8) Die Erfordernisse für die Erlan- 
gung einer Dienststelle in der Brantwein- 
steuerkontrole, es mag sich bloss um die 
probeweise Verwendung oder um die Ernen- 
nung zum Staatsbeamten handeln, sin aus- 
ser den fir die Erlangung einer staatlichen 
Anstellung überhaupt vorgeschriebenen fol- 
gende. 

a) Der Nachweis der Absolvirung der'che- 
misch -technischen Abtheilung einer inlän- 
dischen technischen Hochschule und der 
Ablegung der ersten Staatsprüfung an der- 
selben, mindestens mit dem Kalkul „befń- 
higt*, eventuell statt dessen der Nachweis 
der Absolvirung einer Brennereischule mit 
gutem Erfolge ; 

b) Die mindestens einjährige praktische 
Verwendung im technischen Betriebe der 
Branntweinerzeugung; 

e) fir die Stelle eines Branntweiin- 
spektors oder Brennereikontrolors die Able- 
gung der vom Finanzministerium vorge- 
schriebenen Prufung mit gutem Erfolge. 

4) Bei jenen Personen, welche bereits 
gegenwartig auf Grund der mit ihnen sei- 
tens der Finanzverwaltung abgeschlossenen 
Dienstverträge als Brennereiinspektoren þe- 
stellt sind, kann jeduch von dem Nachweise 
der unter 3 a. und b. erwśheten Erforder- 
nisse dem abgesehen werden, wenn die Kr- 
langung einer Beamtenstelle in der techni- 
schen  Brantweinsteuerkontrole unmittelbar 
im Auschlusse an das mit der finanzverwel. 
tung eingegangene vertrugsmassige dienst- 
verhältnis angestrebt wird, in den in Be- 
tracht kommenden persönlichen Verhältnis- 
sen des Bewerbers keine Änderung eingetre 
ten ist und derselbe sich während der im 
Vertragsverhältnisse zugebrachten Dienstzeit 
als vertrauenswirdig, tüchtig und vervend- 
bar erwiesen hat. 

Zur Ablegung der unter 3 c. erwńhn- 
ten Priifung werden ausnahmsweise von fi- 
nanzministerium auch  finanzwachkommis- 
säre und finanzwachoberkommissare zuge- 
lassen und kämmen, wenn sie diese Prü- 
fung mit Erfolg bestehen, ohne Nachweis 
der unter 3 a. und b. erwähnten Erforder- 
nisse bei Verleihuag erledigter Dienstposten 
in der technischen Brantweinsteuerkontrole 
berücksichtigt werden. 

5) Bei anderen als den im Punkte 4. 
erwähnten Bewerbern hat der Ernnennung 
zu Staatsbeamten eine befriedigende ein- 
oder nach Umstanden zweijährige Probedienst- 
zeit auf Grund eines Dienstvertrages voran- 
zugehen. 

Für diese Probedienstzeit werden eine 
Entlohung, dann Reisekosten und Diäten 
nach dem Ausmasse der IX. oder VIII. 
Rangsklasse der Staatsbeamten unter den 
im Dienstvertrage enthaltenen Bestimmun 
gen gewihrt. 

Wien, am 12 Juni 1890. 


Upadłości. 


L. 3885 (3984 2—3) 
W sprawie konkursowej Mojżesza 1 
Ryfki Wisznitzerów wyznaczam do likwi- 


sung vom 4 Juni 1890 wird hinsichtlich der | daeyi dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 


Organisation der tech aischen Brantweinsteuer- 
kontrole Nachstohendes bestimmt : 

1. Zur Mitwigun beidem Volzuge der Brant- 
weinsteuer bestimmungen werden technisch ge- 
bildet Personn als Organe der technichen Bran- 


tweinsteuerkontrole bestellt, ud zwar fiir den 


Fall der probeweisen Verwendung (Zł. 5). 


mittels Dienstyertrages und ausser diesem | 


Falle als wirkliche Staatsbeamte. 


Józefa Balina w kwocie 100 zł. z pn. firmy 
handlowej Schein et Comp. w kwocie 468 
zł. z pn. 1 et. i Nachmana Jollesa w kwo- 
cie 50 zł. z pn. termin na dzień 26 czerw- 
ca 1891 ọ godzinie 9 rano i na takowy 
wszystkich wierzycieli zapraszam. 
Zbaraż. 12 czerwca 1891. 
C. k. komisarz konkursowy. 


U 


L. 4623 (8985 2—3) 

W sprawie masy rozbiorowej Mojżesza , 
i Ryfki Wisznitzerów wyznaczam do powzię- | 
cia uchwały na sprzedaż wszystkich towa- 
rów do tej masy należących hurtem z wol- 
nej ręki jako też na sprzedaż wierzytelności 
600 zł. i 400 zł. z pn. w wyk. hyp. 1128 
gminy kat. Zbaraż Hermana, Arnolda i Azrie- 
la Izydora 2 im. Joryszów własnego na 
rzecz dłużników zaintabulowanych z wolnej 
ręki lub w drodze publicznego przetargu 
termin na 25 czerwca 1891 o godzinie 9 
rano i na takowy wszystkich wierzycieli w 
myśl $. 144 uk. zapraszam. 

Zbaraż, 12 czerwca 1891. 

C. k. komisarz konkursowy. 


L. 8785 (3988) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
ogłasza, że konkurs nad majątkiem L. E. 
elhego protokołowanego kupca w Tarno- 
polu ts. uchwałą z dnia 18 marca 1891 1. 
4102 otworzony po myśli $$. 154 i 66 ust. 
konk, zniesiony został. 
Tarnopol, dnia 17 czerwca 1891. 


L. 340 (3978) 

W sprawie konkursowej H. B. Koha- 
nego wyznacza się termin w biurze komi- 
sarzą konkursowego celem sprawdzenia wślad 
$. 151 ust. konk. rachunku przez zarządcę 
masy adw. Goldhammera złożonego na dzień 
7 lipca 1891 o godz. 9 rano. 

Tarnów, dnia 13 czerwca 1891. 


Kurateie. 
L. 3868 


Józef Stalmach z Wzar 
notraweą. 
Kurator Jan Kalemba z Wzar. 
C. k. Sąd powiatowy. 
w Dobczycach, 87 maja 1891. 


(3891 2--3) 
uznany mar- 


L. 3574 (3909 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 
uznaje Iwana Małeckiego z Wierzbowiec za 
marnotrawcę i ustanawia dla niego kuratora 
Michała Hołodiuka gospodsrza z Łaskowiec. 
Budzanów, dnia 11 maja 1891. 


L. 5496 (3810 2—3) 
Michał Topulski ze Sobowa uznany 
został za marnotrawcę a kuratorem dla nie- 
go jest ustanowiony Antoni Chaja ze So- 
bowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 2 maja 1891. 


L. 2732 (8804 2—38) 
Łuć Nazar z Cebłowa uznany marno- 
trawca, 


Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
Rudasza tamże. 
C. k. Sąd powiatewy. 


Bełz, dnia 80 kwietnia 1891. 


L. 12756 (3794 2—3) 
C. k. Sąd krajowy uznał Piotra Wą- 
torka właściciela dóbr Gruszowa w powiecie 
sądowym Dobrzyckim umysłowo chorym. 
Kuratorem ‘dlań ustanowił syna Zyg- 
munta Wątorbka z Gruszowa. 
Kraków, 15 maja 1891. 


L. 1575 (3950 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy uznaje Waśka 
Kopyściańskiego z Mochnaczki niżnej na 
mocy uchwały e. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu z dnia Ż1 marca 1891 L. 
2054 za marnotrawcę i ustanawia dlań ku- 
rem Teodora Jedynaka z Mochnaczki ni- 
nej. 
C. k. Sąd powiatowy 
Muszyna, 28 marca 1891. 


L. 3188 (3890 2- 3) 

Jakim Haluk z Łanczyna został uzna- 
ny umysłowo chorym i nad nim kuratela 
zawieszoną. 

Kuratorem ustanowiony Jakób Melny- 
czuk z Łanczyna. 

. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 13 marca 1991, 


L. 1875 (8967 2—3) 
Parania Rewkewyez z Kropiwnika 
starego uznana za marnotrawczynię. _ 
Kuratorem jej ustanowiony Józio Zdyn- 
diak z Kropiwnika starego’ 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podbuż, dnia 19 maja 1891. 


L. 6955 (4000 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy we Lwowie u- 
chwałą z dnia 9 sierpnia 1890 I. 33218 
uznał Katarzynę Krzywoń. marnotraw czynią 
a w skutek tego ustanowiono dla niej ku- 
ratora w osobie Wasyla Worobca z Czarnu- 
szowie. 

Winniki, 2 września 1890. 


| Grünfelda 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2395 (3883 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanowił w egzekucyjnej sprawie Kopla 
przeciw spadkobiercom Alty 
Kopfschnecker a to Heni Małce dw. im. 
Springer, Gerschonowi Wolfowi dw. im. 
Kopfschnecker i Freidzie Sarze Kopfschnec- 
ker zam. Griinfeld o zapłacenie 200 fr. wa. 
z pn. 
T Wolfa dw. im. Kopfschneckera 
celem doręczenia mu tut. uchwały z 18 
października 1890 1. 15180 i do zarządzo- 


nego tą uchwałą jego przesłuchania kura- | 


dla nieznanego z miejsea pobytu I 


nowanie tychże z tabeli płatniczej wydanej ; 


dnia 14 listopada 1890 l. 3697, który to 
pozew uchwałą Z dnia 18 grudnia 1890 1. 
15679 do wniesienia pisemnej obrony w 
przeciągu dni 90 zadekretowanym i uchwa- 
łą z dnia dzisiejszego do l. 5877 ustanowio- 
nemu  kuratorowi niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Wolfa Rentschnera adw. dr. 
Wacławowi Skórskiemu w Prremyślu dorę- 
czony zostuł. > SR 
Wzywamy zatem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Wolfa  Rentschnera, 
względnie tegoż Z życia i miejsca pobytu 


„ niewiadomych spadkobierców, aby się co do 


swej obrony przed zakreślonym terminem 


tora w osobie adw. dra Landesbergu a sub- |z ustanowionym kuratorem porozumieli lub 


stytutem tegoż adw. dr. Langera. 


Doręczając zaś wspomnianemu kurato- | przedstawili, 


rowi rzeczoną uchwałę wyznacza sąd do 
przesłuchania Gerschona Wolfa Kopfschnec- 
kera termin na dzień 20 lipca 1891 godzi- 
nę 10 z rana w biórze nr. 5 tutejszego są 
du, o czem się tegoż Gerschona Wolfa 
Kopfschneckera niniejszem z tem zawiada- 
mia, że ma wcześnie przed tym terminem 
dla siebie pełnomocnika ustanowić, lub na 
terminie osobiście stanąć, gdyż inaczej sąd 
z ustanowionym dlań kuratorem zarządzone 
przesłuchanie stron przedsięweźmie i co 
według prawa wypadnie zarządzi. 
Tarnopol, dnia 21 lutego 1891. 


L. 15166 (3860 23—38) 

Wprowadzajsc w skutek prośby powyż- 
szej postępowanie celem przekazania kapi- 
tału wynagrodzenia za zniesione prawa pro- 
pinacyi w dobrach,Rozbórz długi 1/4 część“ 
i „Rozbórz długi: 1/4 część I Wol 
skiego“, objętych wykazami hipotecznymi 
1. 230 i 231, a Zdzisława Wolskiego wła- 
snych, Z zastrzeżeniem substytucyi fidei ko- 
misarnej dla rodziny Ignacego Wolskiego, 
który to kapitał orzeczeniem e. k. Dyrekcyi 
funduszu propinacyjnego z dnia 5 września 
1889 1. 15808 i 5 września 1889 1. 15304 
na kwoty 150 zł. i750 w 4pre. obligacyach 
propinacyjnych obliczony został i ulegnie 
jeszcze odpowiedniej nadwyżce w obee u- 
stanowionego orzeczeniem wspomnianej Dy- 
rekcyi z dnia 1 listopada 1889 1. 700 wsku- 
tek wniesionej reklamacyi dodatkowego czy- 
stego dochodu po 20 zł. 87 ct. od każdych 
z dóbr powyższych. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
wzywa wszystkich wierzycieli hipotecznych 
dóbr powyższych, aby w terminie do 20go 
sierpnia 1892 w tutejszym sądzie pisemnie 
lub ustnie tem pewniej się zgłosili, ileże w 
razie przeciwnym zaniedbujący zgłoszenia, 
uważanym będzie tak, jak gdyby zezwolił 
na przekazanie pretensyi swojej na kapitał 
wynagrodzenia, według kolei na niego przy- 
padającej, nie będzie on już słuchamy przy 
rozprawie i nadto utraci prawo czynienia 
zarzutów i użycia wszelkiego środka praw- 
nego przeciw ugodzie, którąby interesenci, 
stawający zawarli między sobą w myśl $. 
ces. pat. z 25 września 1858, jednakże tyl- 
ko wtedy, jeżeli pretensya jego według po- 
rządku hipotecznego przekazaną została na 
kapitał wynagrodzenia, albo też stosownie 
do $. 27 Ces, pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr, 288 Dz. u. p. została i nadal zabezpie- 
czona na ziemi. 

Zgłoszenie zaś ma obejmować: 

dl. Dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
ewentualnie jego pełnomocnika, który po- 
winien przedłożyć pełnomocnictwo legalizo- 
wane, wszelkim prawnym wymogom odpo- 
wiedne ; i 

2. kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach, o ile ta- 
kowe mają równe z kapitałem pierw- 
szeństwo ; Pe. 

3. oznaczenie hipoteczne pozycyi zgło- 
szonej ; wreszcie a , 

4. jeżeli zgłaseający się zamieszkuje 
po za okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić znajdującego się w okregu sądu 
pełnomocnika dla odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie prze- 
syłane będą poeztą do zgłaszającego się z 


tym samym skutkiem prawnym, jak gd 

do rąk własnych były dose. ! a 
Przemyśl, 15 stycznia 1890. 

L. 5877 | (8986 1—3) 


„0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Wolfa Rentschnera, względnie tegoż z 
życia I miejsca pobytu niewiadomych spadko- 
bierców, źe Markus Wilezer i Basia Wilezer 
wytoczyli na dniu 8go grudnia 1890 do L. 
15679 przeciw niemu tudzież innym współ- 
pozwanym spadkobiercom Borucha Linden- 
bauma, 8 to: Leonowi Schwarzthal, Sim- 
chemu Lindenbaum, Maurycemu Schwarz- 
thal, Minie Bernfeld, nieletniej Annie Bern- 
feld, Mojżeszowi Dawidowi Rentschner, 
Scheindli Rentschner, Sarze Reutschner i 
Sprinzy Lindenbaum, pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności pod lk. 9 mia- 
sto w Przemyślu położonej, praw ciążących 
jak Dom IV, pag. 218 nr. 24 24 on. poz. 2 
na rzecz Borucha Lindenbauma i wyelimi- 


pełnomocnika Sądowi wcześnie 

inaczej bowiem skutki zanie- 

dbania tego aami sobie przypisaćby musieli. 
Przemyśl, 23 maja 1891. 


też innego 


L. 25146 | (4008 1—3) 
Warunki przyjęcia uczniów 
do krajowej szkoły gospodarstwa lasowego 


we Lwowie na rok szkolny 1891/92 rozpo- 
ayna się z dniem 1 października 1891. 

A. Kto chce wstąpić jako uczeń zwy- 
czajny na trzyletni kurs nauki do krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie 
©. NAT do 10 września 1891 zgło- 
sić się osobiście lub pisemnie do Dyrekcyi 
tejże szkoły we Lwowie i przedłożyć wia- 
rogodne świadectwa udowadniające że kan- 
dydat: Me 

a. ukończył 17 rok życia. 

b. ukończył z dobrym postępem czwar- 
tą klasę gimnazyalną, lub cztery klasy szko- 
ły realnej. <a 

c. odbył przynajmniej jednoroczną pra- 
ktykę leśniczą pod kierunkiem egzaminowa- 
nego gospodarza lasowego. i 

d. jest zdrów i fizycznie dobrze rozwi- 
nięty. 

2. W dniu przez Dyrekcyę oznaczonym 
złożyć egzamin wstępny, udowadniający, że 
kandydat posiada dostateczny zasób wiedzy 
z nauk przygotowawczych i jest ogóle od- 
powiednio rozwinięty umysłowo, aby mógł 
należycie korzystać z nauk wykładawych w 
szkole, do której przyjętym być „pragnie. 
(Egzamin wstępny jest ustny i pisemny i 
obejmuje: język polski, matematykę, fizykę 
i geografię, tudzież nauki przyrodnicze w 
zakresie przepisanym dla czterech klas gim- 
nazyalnych). 

Kandydaci, którzy się wykażą świadec- 
twem ukończenia z dobrym postępem 6 klas 
gimnazyalnych lub 6 kias szkoły realnej, 
uwolnieni będą od egzaminu wstępnego. 

B. Kandydaci którzy ukończyli całe 
gimnazyum lub szkołę realną i złożyli egza- 
min dojrzałości, przyjęci być mogą bezpo- 
średnio na II. rok trzechletniego kursu na- 
uki do krajowej szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie, jeżeli przed komisyą 
egzaminacyjną złożą w terminie przez 
Dyrekcyę oznaczonym egzamin wstępny, 
obejmujący: fizykę, chemię ogólną (nieorga- 
niczną i organiczną) mineralogię i geolo- 
gię, botanikę ogolną i zoologię ogólną w 
zakresie wykładanym na I. roku w krajowej 
szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie. 

C. Chcący uczęszczać na wykłady tylko 
niektórych przedmiotów, przyjęty być może 
jako uczeń nadzwyczajny, jeżeli się wykaże 
przed Dyrekcyą dłuższą praktyką leśniczą, 
z której będzie można wnosić, że z wykła- 
dów tych korzyść odniesie. i 

Po otrzymanem zapewnieniu przyję- 
cia winien kandydat wpłacić do kasy Dy- 
rekcyi „Taksę wpisową* w kwocie 2 zł. aw. 
na początku zaś każdego półrocza szkolnego 

o 5 zł. aw. tytułem „Czesnego*.! 

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie: 
Dyrekcya krajowej szkoły gospodarstwa la- 

sowego we Lwowie. 


L. 5411 (4010 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Bołdysza że dnia 16 maja 1891 
do 1. 5412 wniósł przeciw niemu Filemon 
Kobani skargę o zapłatę sumy 40 zł. aw., 
na którą równocześnie wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 24 czerwca 1891 ło 
odz. 9 przed połudn. tudzież że dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie p. 
dr. Sleczkowskiego adw. z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przypi- 
gać będzie musiał, 

Gorlice, dnia 25 maja 1891. 


L. 3258 = | GOGP1=3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
celem przekazania orzeczeń e. k. Dyrekcji 
galie. funduszu propinacyjnego z dnia 10go 
września 1889 1. 15063 wymierzonego wy- 
nagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku i 
sprzedaży napojów propinacyjnych w maję- 


tuości tabularnej Wojnarowa, w okręgu ck. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu położonej 
według whl. 196 uprawnionego Edmunda Kle- 
mensiewicza i dra Adama Jakubowskiego 
własnością będącej w kwocie 2600 zł. wzy- 
wa wszystkich, którzy prawo hipoteki na 
wymienionej majętności przed dniem 30go 
lipca 1890 nabyli, aby swoje pretensye naj- 
później do dnia 30 lipca 1891 w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili. 

Zgłoszenie ma obejmować : 

a) dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania (ur domu) zgła- 
Szającego się ewentualnie jego pełnomocni- 
ka, który winien przedłożyć pełnomocnictwo 
legalizowane, wszelkim prawnym wymogom 
odpowiedne ; 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i w procentach, o ile 
takowe równe mają prawo zastawu z kapi- 
tałem ; 

e) oznaczenie hipo j po- 
O. poteczne zgłoszonej po 

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za okręgiem tutejszego sądu, winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej- 
szego sądu pełnomocnika dla odbierania roz- 
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają- 
cego się z takim samym skutkiem prawnym 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone. 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- 
wyższym terminie, będzie uważanym tak, 
jak gdyby zezwolił no przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według ko- 
lei na niego przypadającej, w porządku hi- 
potecznym nie będzie on już słuchany przy 
rozprawie. 

,. Utraca on także prawo czynienia wszel- 
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte- 
resenci stający zawarli między sobą w myśl 
$. 5 Patentu z dnia 25 września 1850: je- 
dnakże tylko wtedy, jeżeli pretensya jego 
według porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do $. 27 Ces. Pat. z dnia 8 listo- 
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną na 
gruncie. 

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może. 

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sacz dnia 6 czerwca 1891. 


L. 11026 (3983 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z poby- 
tu Markusa Puderbeitla, że w sporze wek- 
slowym Rebeki Stegmann przeciw niemu o 
122 zł. 22 ct. wa. dla niego kuratorem pan 
dr. Wiktor Szancer w Tarnowie tegoż zastę- 
pcą p. adw. dr. Holzer w Tarnowie ustanowio- 
nym, a kuratorowi nakaz zapłaty z 17 czerw- 
ca 1891 1. 11026 doręczony został. 

Tarnów, dnia 17 czerwca 1891. 


L, 11022 (3982 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z życia 
pobytu Markusa Puderbeitla, iż w sporze 
wekslowym Debory Neugasser przeciw niemu 
o 48 zł. 12 ct, wa. kuratorem p. adw. dr. 
Wiktor Szancer tegoż zastępeą p. adw. dr. 
Holzer w Tarnowie ustanowiony a kurato- 
rowi nakaz zapłaty z 17 czerwca 1891 1. 
11022 doręczony został. 

Tarnów, dnia 17 czerwca 1891. 


L. 10767 (4002) 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że kandydat notaryalny Tomasz Ja- 
roń zamianowany zastępcą Władysława Kra- 
siekiego c. k. notaryusza w Radomyślu na 
czas sześciotygodniowego urlopu ostatniemu 
uchwałą c. k. Izby notaryalnej w Tarnowie 
z dnia 13 czerwca 1891 1. 339 udzielonego 
urzędowanie jako zastępca notaryusza z 
dniem 22 czerwca 1891 rozpocznie 
Tarnów, dnia 18 ezerwca 1891. 


L. 9313 (8901 3—8) 

„0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej Antoniego 
Świderskiego pko Kazimierzowi Sykcie o 
500 zł. aw. dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Kazimierza Sykty kuratorem adw. dr. 
Folcera tegoż substytutem adw. dr. Cho- 
dackiego i zawiadamia o tem Kazimierza 
Sykkę niniejszym edyktem. 

Tarnów, dnia 4 czerwca 1891. 


L. 9911 (3944 2—3) 
Tarnowski c. k Sąd obwodowy uwia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomą Mał- 
winę Julię Kulczycką, że celem doręczenia jej 
tut.jsąd.juchwały z dnia;26 lutego 1891 1. 3116 
w sprawie ekstabulacyi jej pretensyi w 
kwotach 4000 zł., 4000 zł, i 8000 zł. aw. 
z stanu biernego dóbr Gumniska Foks usta- 
nowiono adw. dr. Szancera kuratorem. 
Tarnów, dnia 11 czerwca 1891. 


L. 9741 


pobytu Boruchowi Pressowi, Że na niego 
przypada po Chaimie Herschu Hellerze 
część spadku, wzywając go, aby w ciągu 


jednego roku licząc od dnia ogłoszenia zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie do tego spadku, ile że w razie prze- 
ciwnym pertraktacya będzie przeprowadzoną 


z dziedzieami zgłaszającymi się i jego kura- 
torem Chaimem Kellmanem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopeczyńce, 31 października 1889. 


L. 3096 
C. k. Sąd 


1991 1. 80 dz. uk. i ces. patentu 8 listopa- 
da 1889 1. 237 dz. up. postępowanie w ce- 
lu przekazania wymierzonego kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesienie w majętności poni- 
żej poszczególnionej prawa propinacyjnego 
wyszynku sprzedaży napojów spirytusowych 
jako to: igo 

Nazwa majętności: Szumłany wielkie. 

Liczba wykazu hipotecznego 446. 

Imię i nazwisko właściciela: Horsch 
Weissglas. 

Kapitał wymierzony 14926 zł. 92 "fg 
et. 2914 zł. 72 */, et. w gotówce. 

Dzień oddzielenia prawa do wynagro- 
dzenia d. 18 kwietnia l. 2288; 
wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipotecz- 
nych oddzielenia prawa do wynagrodzenia 
nabyli prawa zastawu na hipotece dóbr 
wymienionych, ażeby pretensye swoje do 
dnia 30 sierpnia 1891 w sądzie tutejszym 
zgłosili, inaczej bowiem w myśl $. 13 i 21 
ces. patentu z 8 listopada 1858 1. 237 dz. 
up. przy przyszłej rozprawie słuchani nie 
będą i uważani będą jako zezwalający na 
przekazanie swych pretensyj na kapitał wy- 
nagrodzenia według porządku ksiąg hipo- 
tecznych oraz utracą prawo do zarzutów 
przeciw ugodzie między interesowanymi w 
myśl $. 5 powyższego patentu ewentualnie 
zawrzeć się mającej o ile pretensye nie 
zgłoszone w miarę porządku tabularnego na 
kapitał wynagrodzenia zostałyby przekazane 
lub wedle $. 27 tegoż patentu przy hipote- 
ce zostawione. i R" 

Zgłoszenia mają zawieraćj imię i na- 
zwisko i mieszkanie interesowanego, lub 
tegoż pełnomocnika, mającego się wykazać 
legalizowanem pełnomocnictwem, kwoty pre- 
tensyj w kapitale i procentach i pozycye 
pod któremi w księgach są zapisane. 

Interesowani mieszkający po za obrę- 
bem sądu tutejszego mają wskazać pełno- 
mocników do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe wysłane będą pocztą do 
zgłaszającego się ze skutkiem prawnym do- 
ręczenia do rąk własnych. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 30 maja 1891. 


L. 18749 (3917 2—38) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wskutek prośby Szymona Heschlesa 
de praes. 13 maja 1991 l. 18749 wdraża 
postępowania  amortyzacyjnego względem 
zgubionych w pierwszych dniach marca 
przez Szymona Heschelesa 2 weksli a to 
wekslu z daty Lwów 8 lutego 1891 na 
1000 zł. w. a. opiewającego, w sześć 
miesięcy od daty płatnego, adresowanego do 
Eliasza i SzymonaHeschelesów we; Lwowie 
akceptowanego przez Szymona Heschelesa ; 
tudzież wekslu z daty Lwów 8 marca 1891 
na 1000 zł. wa. opiewającego, w sześć mie- 
sięcy od daty płatnego adresowanego do 
Eliasza i Szymona Heschelesów we Lwowie 
akceptowanego przez Eliasza Heschelesa, i 
wzywa wszystkich w których rękach powyż- 
sze weksli znachodzić się mogą, ażeby we- 
ksle te w przeciągu 45 dni licząc od pierw- 
szego dnia po dniu płatności każdego z po- 
wyższych weksli, a więc pierwszy najdalej 
w dniu 1% września 1891, drugi zaś najda- 
lej w dniu18 października 1891 sądowi 
przedłożyli, gdyż w przeciwsym razie we- 
ksle te na żądanie proszącego za umorzone 
uznane zostaną. 

We Lwowie, dnia 16 maja 1891. 


L. 1818 _ (8554 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Wadowicach, zawiadamia niewiado- 
mą z miejsca pobytu Dorotę Gołuszka, że 
celem doręczenia jej rezolucji hipotecznej z 
dnia 30 marca 1890 1. 1535 ustanowił dla 
niej p. adw. dr. Henryka Krobickiego, ku- 
ratorem ad actum. 

Wadowice, dnia 27 marca 1891. 


L. 18687 (8520 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niniejszem nieznanego z miejsca po- 
bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego, że mu 
Simche Dornhelm w sprawie Teresy Barączo- 
wej przeciw temuż o zapłacenie 238 zł. 41 
ct. i 41 zł. 97 et. aw zpn. spór zapowie- 
dział, i że dla niego ustanowiono kuratorem 
ad actum adw. dr. Starezewskiego z sub- 


(3483 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopeczyńcach 
podaje do wiadomości nieznanemu z miejsca 


(3927 2—38) 
obwodowy w Brzeżanach 
wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 
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stytucyą adw. dr. Fedaka i do rozprawy w 
powyższej sprawie wyznaczono termin na 
dzień 12 sierpnia 1891 godzinę 11 rano w 
sali rozpraw tutejszego Sądu. 

Wzywamy zatem Oskara Leliwę Ko- 
pystyńskiego, aby ustanowionemu kuratoro- 
wi dostarczył środków do obrony lub sądo- 
wi innego zastęp.ę wymienił, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 16 maja 1891. 


L. 6298 (3911 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Jana Kłaka, że Wincenty Kosturkie- 
wiez w Jarosławiu wniósł przeciwko nie- 
mu do tutejszego Sądu pozew de praes. 30 
kwietnia 1891 1. 6298, o wykreślenie ze sta- 
nu biernego połowy realności lk. 18 w Ja- 
rosławiu sumy 147 zł. aw. który do ustnego 
postępowania zadekretowano, i do rozprawy 
termin na dzień 10 sierpnia 1891 godz. 9 
rano w tutejszym Sądzie wyznaczono. 

Jest zatem rzeczą pozwanego na po- 
wyższy termin stawić się, albo przed usta- 
owionym terminem udzielić odpowiednią in- 
formacyę ustanowionemu  kuratorowi, albo 
innego ustanowić sobie pełnomocnika, ina- 
czej bowiem wynikłe stąd skutki prawne 
sobie będzie winien przypisać. 

Jarosław, 23 maja 1891. 


L. 9403 (3941 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. dlg. w 
Tarnopolu uwiadamia niniejszem Andrzeja 
Krain z życia i miejsca pobytu nieznanego 
i tegoż z miejsca nieznanych spadkobiereów, 
że Ernestyna Rosenblum owdowiała Schenker 
i inni wnieśli do sądu tutejszego pozew na 
d.5 maja 1891 dol. 9408 przeciw nim o za- 
płatę 33 zł. 36 et. i że termin do rozprawy 
w sprawach drobiazgowych na ten pozew 
na dzień 7 sierpnia 1891 na godzinę 9tą 
przedpołudniem wyznaczonym został oraz, 
że dlań kuratora w osobie adw. dr. Csiłika 
z Tarnopola ustanowiono. 

Ma zatem Andrzej Krain i tegoż spa- 
dkobiercy z miejsca i pobytu nieznani na 


wa. z pn. spór zapowiedział i że równocze- L. 4816 (3507 2—3) 
śnie ustanowiono dla niego kuratora ad ac- C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
tum w osobie adw. dra Starczewskiego we zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
Lwowie z substytucyą adw. dra Fedaką we | tu Jerzego Sulę, że Floryan Zaczek wniósł 
Lwowie i do rozprawy w powyższej sprawie ` prośbę o ustanowienie dla niego kuratora 
wyznaczono termin na dzień 12 sierpnia ad actum i o udzielenie temuż zezwolenia 
1891 godz. titą rano w sali rozpraw tutej- | nadkuratelnego do zeznania na rzecz pro- 
szego sądu. szącego deklaracyi hipotecznej odnosząeej 

Wzywamy zatem Oskara Leliwę Ko- | się do sprzedaży przez Jerzego Sulę Florya- 
pystyńskiego aby ustanowionemu kuratorowi | nowi Zaczkowi parcel grunt. lwh. 179, 435 
Środki do jego obrony służyć mogące podał |i 543 dla gminy Spytkowice objętych i dla 
lub innego zastępcę sądowi wskazał gdyż niego ustanowiono kuratorem Macieja Niedź- 
inaczej skutki z zaniedbania wyniknąć mo- | wiedzia ze Spytkowie, 
gące sam sobie przypisze, C. k. Sąd powiatowy. 

We Lwowie, 18 maja 1891. Jordanów, dnia 9 listopada 1890. 


L. 8724 (3518 2—3) | L. 1884 (3506 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie z po- C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
wodu wniesionej przez Chanę Ruber prośby ; wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
de praes. 25 czerwca 1889 1, 25832 o uzna- ; na Kurandę, ażeby w przeciągu roku od da- 
nie Rubina Ruber od lat przeszło 40 z ży. | ty edyktu tego do sądututejszego się zgłosił i 
cia i miejsca pobytu niewiadomego we Lwo- | deklaracyę spadkową po zmarłej w dniu 21 


wie zamieszkałego i do podjęcia spadku po 
ojcu swym Iząku Ruber z gotówki w sądzie 
powiatowym w Sokalu na rzecz jego prze- 
chowanej składającego się celem wdrożenia 
po nim postępowania spadkowego wzywa 
wszystkich tych, którzyby o życiu lub śmier- 
ci Rubina Rubera jaką wiadomość mieli ta- 
kową w ciągu jednego roku od dnia 3go u- 
mieszczenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* licząc tutejszemu sądowi lub u- 
stanowionemu kuratorowi drwi Nathansohno- 
wi udzielili, gdyż po upływie tego terminu 
na żądanie proszącej Chany Ruber, Rubin 
Ruber za zmarłego uznany zostanie. 

We Lwowie, dnia 9 maja 1891. 


L. 4052 (3500 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
waay w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsta pobytu Maryannę z Wojcików Bą- 
kową, iż jej ojciec Mateusz Wojcik z Głę- 
bokiej zmarł bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i wzywa jąńby w ciągu 
roku do tut. sądu się zgłosiła lub pełnomo- 
enika ustanowiła i deklaracyę do spadku 
wniosła, albowiem w razie przeciwnym w 
jej imieniu kurator Wojeiech Wójcik do 


kwietnia 1863 w Rabie wyżnej Tekli z Moz- 
jdzeniów Kurandzie wniósł, inaczej bowiem 
postępowanie spadkowe przeprowadzone bę - 
dzie ze spadkobiercami zgłaszającymi się, 
tudzież z kuratorem Stanisławem Wójci- 
(kiem, który dla tegoż ustanowionym został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 10 kwietnia 1891. 


| L. 1238 (8508 2—38) 
| Sąd powiatowy Kęcki wzywa niewiado- 
(mych z nazwisku i miejsca pobytu spadko- 
|bierców Zofi Piznlowej 14 maja 1889 w 
Międzybrodziu Kobiernickiem zmarłej eelem 
zgłoszenia się do spadku w przeciągu je- 
dnego roku, ile że inaczej spadek z dekla- 
,rowanymi spadkobiercami pertraktowanym i 
tymże ewentualnie Skarbowi Państwa jako 
| pezdziedziczny będzie przyznanym. 
| Kęty, 16 kwietnia 1891, 


ig 9453 , (8526 2—3) 
| , Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 
| Benjamina Edera z miejsca pobytu niewia- 
domego pozwanego przez Deborę Neugasser 
pozwem l. 9458 o zapłacenie sumy wekslo- 
wej ¿150 zł. aw. zpn. że kuratorem jego 


powyższy termin osobiście lub też przez; spadku się zgłosi, pertraktacya spadkowa , ustanowiono adwokata dr. Szaneera, które- 
pełmomocnika stanąć lub powyższemu kura- | ukończoną i czysty spadek dla niej zacho- mu środków obrony dostarczyć ma. 
torowi potrzebne imnformacye przed terminem | Wanym zostanie. 


udzielić lub'innego pełnomocnika mianować, 
ileże skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisze. 

Tarnopol, dnia 19 maja 1891. 


L. 3216 (8578 2—3) 


pobytu nieznanego w sporze wekslowym 
Franciszka Nahowskiego przeciw temuż H. 
Kornhaberowi wytoczonym skargą z 23 ma- 
ja 1891 1. 3216 o zapłatę sumy 1200 zł. a. 


w. zpn. H. Kornhabera o tem zawiadamia- ' i 
Pp resowane któreby do owej książeczki wkład- | 


my z wezwaniem, aby ustanowienemu ku- 
ratorowi udzielił potrzebną informacyę do 
sporu, lub za wiedzą sądu zamianował sobie 
innego pełnomocnika, bo inaczej spór z ku- 
ratorem będzie przeprowadzony. 

Wadowice, 23 maja 1891. 


L. 4696, (8542 2—3) 


C k. Sąd powiatowy w Delatynie za- | 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- ; 


domego Iwana Werwegi z Łuhu, że celem 
doręczenia mu tus. uchwały Zz dnia 29 li- 
stopada 1890 1. 12075 w sprawie egzeku- 
cyjnej Markusa Krämera przeciw Iwanowi 
Onufrukowi i tow. pto 127 zł, wa. z pn: 
tudzież celem dalszego zastępywania go w 
tej sprawie kuratorem Iwan Semeniuk z 
Łuha został ustanowiony. 

Wzywa się zatem tegoż Iwana Wer- 
wegę aby ustanowionemu kuratorowi wszel- 
kie środki do obrony jego praw służyć ma- 
jące udzielił, lub innego pełnomocnika usta- 
nowił, gdyż inaczej szkodliwe skutki dlań 
wyniknąć mogące sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Dełatyn, dnia 2 maja 1891. 


L. 5834 (3555 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Suchowackiego, że Hawryło Nosal 
ze Zdyni uzyskał egzekucyjne prawo zasta- 
wu dla sumy 105 zł. wa. z pn. na realno- 
ściach w Długiem położonych, intabulowa- 
nych na rzecz Michała Suchowackiego, wzy- 
wa się wiee Michała Suchowackiego, aby u- 
stanowił dla siebie pełnomocnika i sądowi 
go wskazał, lub ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. drwi Sleczkowskiemu z Gor- 
lic udzielił informacyi, gdyż w razie prze- 
ciwnym dalsze rezolucye temuż kuratorowi 
doręczane będą. 

Gorlice, dnia 4 czerwca 1890. 


L. 13686 (3519 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia niniejszem nieznanego z miejsca po- 
bytu Oskara Leliwę Kopystyńskiego że mu 
Simche Dornhelm w sporze Teresy Barą- 


'czowej przeciw niemu 0 zapłacenie 90 złr. 


Kraków, 4 kwietnia 1891. 


L. 4630 (3582 2—3) 


| Na żądanie p. Eleonory z Jamroziewi- 


czów Szubertowej z Tarnowa e. k. sąd po- 
wiatowy w Gorlicach wdraża równocześnie 


wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Gorlicach stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką na 400 zł. wa. opie- 
wającej, z daty 1 stycznia 1884 i nr. 1008 
opetrzonej. 

W tym celu wzywa się te osoby inte- 


kowej rościły sobie jakie prawa, aby w prze- 
ciągu roku z takowemi zgłosiły się do tu- 
tejszego sądu, gdyż inaczej po bezskutecz- 
nym upływie tego terminu na ponowne żą- 


į danie Eleonory Szubertowej powołana wy 


żej książeczka wkładkowa uznaną zostanie 
jako umorzoną. 
C. k. sąd powiatowy 
Gorlice. dnia 8 maja 1891. 


L. 2498 (3557 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. ' 


zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojtka Bogdońskiego, że w celu doręczenia 
uchwały tabularnej z 26 września 1890 1. 
10100 zezwalającej na zaintabulowanie Wa- 
syla Korolewicza jako właściciela 3/4 części 
wyk. hipotecznym 807 gminy Sielec dla nie- 
go kuratora ad actum w osobie Marka Ko- 
złowskiego ustanowiono. 
C. k. Sad powiatowy. 
Kamionka, 24 kwietnia 1891. 


L. 3674 (3534 2—3) 
| C. k. Sąd, powiatowy w Muszyniej za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Waska Maliniaka, iż ustanowił dla niego 
kuratora Jana Koczańskiego w prawie zain- 
tabulowania egzekucyjnego prawa zastawu 
sumy 80 zł. zpn. na realności lwh. 58 w 
Muszynie, Waska Maliniaka własnej na 
rzecz Antoniego Wawryniaka jako cessyona- 
ryusza Piotra Hnata. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, dnia 16 marca 1891. 


L. 11177 (8502 2—3) 
Zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Sałamona Nutę, iż celem doręczenia 
mu  rezolucyi z dnia 21 stycznia 1891 1. 
8258 względem intabulacyi prawa własności 
real. 1. 174 gm. Rzędzin na rzecz Antonie- 
go i Katarzyny Kapłońskieh ustanowiono 
dlań kuratora w osobie adwokata Holcera w 
Tarnowie. 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 
Tarnów, 7 maja 1891. 


Tarnów, dnia 26 maja 1891. 
p 4094 | (3544 2—8) 

Powiadamia się Jana Gęsiaka niewie- 
| domego z miejsca pobytu, że na prośbę Ja- 
na Guzika z Głowienki de pr. 21/9 1889 l 
9480  dozwolono intabulacyę prawa zasta- 


C. k Sąd obwodowy w Wadowicach postępowanie amortyzacyjne celem umorze- | wu dla sumy 250 zł. aw. zpn. na) karcie 
mianuje p. adw. dr. Łazarskiego z Wadowic , nia rzekomo zagubionej przez nią książeczki C. 
kuratorem ad actum dla H. Kornkabera z” 


„ Ciała hypotecznego w ks. gr. gm Gło- 

;wienka nwh. 218 Jana Gęsiaka własnego, 
a dotyczącą uchwałę doręcza się dlań usta- 

,nowionemu kuratorowi adw. dr. Czajkow- 
skiemu w Krośnie. 

| C. k. Sąd powiatowy. 

! Krosno, dnia 80 kwietnia 1890. 


‘L, 1859 (3556 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko instancya tabularna ustanawia dla nie- 
znanego z życia i miejsca pobytu Józefa 
Seidmena celem doręczenia mu uchwały ta- 
bularnej z dnia 21 grudnia 1889 I. 16578 
į kuratorem ad actum p. adw. dr. Landesber- 
ga. O czem się kuranda zawiadamia. 
| Tarnopol, dnia 14 lutego 1891. 


L. 5611 5612 (3468 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Majera Nathana Götza, że dnia dzisiejszego 
do l. 5611 i 5611 wniosła przeciw niemu 
Rachela Langsam skargi o płatę sum 42 zł. 75 
ct i 37 zł. 10 ct. aw. na które równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
20 maja 1891 o godz. 9 przedpołudniem 
tudzież że dla niewiadomego ż miejsca po- 
i bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
‘actum w osobie p. dr. Radomyskiego adwo- 
kata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informaeyi 
do obrony lub innego zastępeę sobie ustano- 
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Gorlice dnia 22 maja 1891, 


L. 4215 (8999 1—3) 
j Zawiadamia sią niewiadomego z miej- 
sea pobytu Ludwika Muchę, że przeciw 
niemu, wniosło c. k. Towarzystwo rolnicze 
Krakowskie skargę de praes 4 czerwca 1891 
l. 4215 o 188 zł. 43 et. aw. na którą do 
rozprawy sumarycznej termin dnia 2 lipca 
1591 o 9 przed południem wyznaczono. 

| Jest zatem rzeczą pozwanego ustano- 
,wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Geissłe- 
rowi środki obrony przed powyższym termi- 
‘nem podać lub też innego pełnomocnika 
. Sądowi przedstawić. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowy targ, dnia 10 czerwca 1891. 


BRZ mam ae 


| ya _ w w Rpa 


L. 2624 (3949 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowieach 
zawiadamia zamieszkałego w niewiadomem 
miejscu w Ameryce Wojciecha Gnutka, że 


skargę de praes. 8 maja 1891 1. 2624 wnie-| -z 
sioną przeciw niemu przez Jóżefa Smiertkę | * 


o zapłatę kwoty 25 zł. zpn. doręczył zamiai 
nowanemu dla niego kuratorowi Filipow- 
Żabie w Bruśniku i do rozprawy ustnej we- 
dle postępowania w sprawach drobiazgowych 
termin na dzień 26 czerwca 1891 godzinie 
9 z rana, przy którym przez wspomnianego 
kuratora zastępowanym będzie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Ciężkowice, dnia 2 czerwca 1891. 


L. 2954 (3952 3—35) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Jadwigę z Haarów Patkową, ze w 
sporze drobiazgowym Mendla Qrossa przeciw 
niej pto 40 zł. ustanowiono dla niej kura- 
torem adw. dr. Rebena i że termin do roz- 
prawy drobiazgowej na dzień 7 lipca 1891 
o godzinie 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się ją zatem, ażeby się z usta- 
nowionym dla niej kuratorem porozumiała, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawiła. 

C. k. Sąd powiatowy 

Taraobrzeg, 12 marca 1891. 


L. 11811 (3458 3—8) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie w sprawie wekslowej Józefa Geld- 
wertha jako niewiadomemu z miejsca poby- 
tu Salomonowi Flaumhaftowi pto. 100 zł 
aw. zpn. ustanawia dla tegoż pozwanego 
celem doręczenia mu nakazu zapłaty równo- 
cześnie wydanego i zastępowania go w tym 
sporze kuratora w osobie adw. dr. Olearskie- 
go z substytucyą adw. dr. Kastorego i za- 
razem wzywa Salomona Flaumhafta, aby u- 
stanowionema dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony informacji, albo też innego peł- 
nomocnika Sądowi przedstawił. 

Kraków, dnia 5 maja 1891. 


L. 21338 (3384 3—38) 
s OBWIESZCZENIE. 


Na mocy rozporządzenia wys. c. k, 
Ministerstwa nd A dnia 6 maja 1891 1, 
20120 wydane zostaną po zupełnem wy- 
czerpaniu się dotychczasowych adresów 
przesyłkowych nowe takie dokumenta kon- 
wojowe z kuponem, który wyłącznie do na- 
lepienia znaczków pocztowych do frankowa- 
nia posyłek służyć mających przeznaczony 
jest a które odnośnie do swego przeznacze- 
nia napisem „Miejsce do nalepiania znacz- 
ków pocztowych“ zaopatrzony zostanie. 

Co się niniejszem odnośnie do t. u. 
obwieszczenia z dnia 17 lipca 1890 1. 25231 
którego postanowienia co do nalepiania 
znaczków pocztowych na nowych adresach 
przesyłkowych swoją moe tracą do powszech- 
nej wiadomości podaje. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1891. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Navratil r. w. 


OIOKBNIENE. 


Gua9b po3NOPAĄKEHA KAICOKOCO I 
oproBak 3% ANA 6 


k. (MHHHCTEQCTRA A 
maa 1891 Y. 20120 gumaan 3ŚCTAHSŚT'K 
NO LykAKORNTÓM%  EAIMEQNAHIO AOTENEQK- 


UINKIY% AĄPECÓRR NEPECHIAKOBKIA%  NOBŃ 
TakA AOKSMENTA CHHPOROAKTEANHA 3% K8- 
NOHOMh, KOTANA HCRAIOUHO NPHZNAYEHBIÑ 
ECTh AO NAKAEOBAHA 3HAYKÔRA NOYTO- 
BAIY”h, MAIOSHŃ% CASKHTH AO $pPANKOBA- 
HA NOCHAOK%, A KOTPKIA BÓĄNOR'KANO AO 
CEOTO NPHZNAYENA NHaNHcowh: „Akcie 40 
HAKACIORAHA 3HAUKÓRW NOUTORKŃK" 3a- | 
CMOTQEHLIŃ 3ÓCTANE. 

Ge no4Ą4€ CA AO ZArAALNOŃ R'EĄOMO- | 
CTH AO T. oy. ONORKUJENA 3% ana 17 
annua 1890 Y. 25231, KOTPOro nocTaNo- 
BAENA IIO ĄO HAKAFOBANA BHAUKÓRAK Mo- 
4TOBKI(%W HA HOBLIŃW aapecaXh  nEpecHA- 
KOKKIY% TPATATK CROIO CHAS. | 

KRÓR%, ANA 6 ueprna 1891. 
3wa y K Aupy nosTA H Tearuażhósk 
Nagparõan B p. 


KUNDMACHUNG. 

Im Grunde Verordnung des hohen k. 
k. Handels-Ministeriums vom 6 Mai 1891 
Zi. 20120 werden in Hinkunft nach gänzli- 
chem Verbrauche des Vorrathes der bis- 
herigen Postbegleitadressen neue derlei Be- 
gleitdokumente mit einem Coupon hergestellt 
werden, welehe auschliesslich zum Aufkle- 
ben der zur Frankirung der Fahrpostsen- 
dungen verwendeten Postmarken zu dienen 
hat und welcher dementsprechend mit der 
Überschrift „Raum zum Aufkleben der Post- 
marken“ versehen sein wird. : 

Was hiemit in theilweiser Abänderung 
der h. a. Kundmachung vom 17 Juli 1890 
Zl. 25281 zur allgemeinen Kenntniss ge- 
bracht wird. 

Lemberg, den 6 Juni 1891. , 
Von der k. k. Post-und-Telegrafen Direction. 

Navratil m. p. 


Doniesienia watne. 


M DA YET PRZISSYRI 
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p 


TA E: 


zawodu nauczycielskiego — młodzieniec z dobrem 
wychowaniem i przyzwoitem znalezieniem się — 
oddający się już od dłuższego czasu lekcyom w naj- 
porządniejszych domach — poszukuje lekcyi tylko 
do końca wakacyi w porządnym domu na wsi. — 
Najchętniej życzyłby objąć lekcyą we dworze. Przez 


——G08E 2-5 
Konkurs. 


L, 1722 


Wydział powiatowy: w Drohobyczu roz- 
pisuje konkurs na posadę drogomistrza z sie- 
dzibą w Drohobyczu z płacą 480 zł i do- 
datkiem na objazdy 120 zł. rocznie. 

Podania opatrzone świadectwami i me- 
tryką, wnosić należy do Wydziału powiato- 
wego do dnia 15 lipca 1891 r. 

Z Wydziału powiatowego. 


Drohobycz, dnia 10 czerwca 1891. 
rw ml] EAU ALLEMANDE 


Ogłoszenie licytacyi. 


Magistrat miasta Starego Sącza ogła- 
sza lisytacyę na wydzierżawienie prawa pro- 
pinacyjnego w Starym Saczu, wódki i piwa, 
na lat trzy, to jest: na czas od 1 stycznia | 
1892 do końca grudnia 1894, i termin pierw- ! 
szy na dzień 9 lipea, drugi na dzień 23 lip- 
ca, a trzeci na dzień 80 lipca 1891, każdym 
razem w godzinach przedpołudniowych wy- 
znacza. 


zł. w. a. 

Równocześnie będzie i dom mieszkal- 
ny w Rynku pod lk. 21 wylicytowany do 
użytku propinacyjnego służący, na powyż o- 
znaczony czas, z którego cenę rocznego czyu- 
szu 500 zł. aw. według ostatniej licytacyi 
się stanowi. 

Stary Sącz, 12 czerwca 1891. 


Ek. Burmistrz Tok arez yk. 
L. 4968 7 i (3926 1—2) 
Obwieszczenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy trzecich koszar normalnych dla c. k. 
1% pułku obrony krajowej z twardego mate- 
ryału dachówką krytych, ba placu pod 1. k. 
447 przy ulicy Polnej w Rzeszowie, rozpi- 
suje się niniejszem rozprawę ofertową z tere 
minem do godziny 12 w południe dnia 30 
czerwca 1891. 

Cena wywołaniu wynosi 44.300 zł. wa. 

, Można także wnosić oferty na poje- 
dyńcze grupy robót, mianowicie na roboty : 

1. grabarskie z ceną wywołania 557 

zł. 71 ct. 
2. murarskie i betonowe z 
z ceną wywołania 24698 pł 1 
3. ciesielskie z matery 
wołania 4626 zł, 67 ct. 

4. blacharskie z materyałem z cena 
wywołania 459 zł. 83 ct. | 

5. rzeźbiarskie z materyałem 
wywołania 114 zł. 

6. stolarskie z materyałem z ceną wy- 
wołania 1771 zł. 48 et. 

7. krycia dachu z materyałem ; 3 
wywołania 980 zł. 96 ct. 4 u 

8. ślusarskie, kowalskie i wyroby z że- 
laza z ceną wywołania 7236 zł. 98 ci. 


materya- 
9 et. 
ałem z ceną wy- 


łem 


Z CENĄ 


9. szklarskie z materyałem z ceną wy- je 


wołania 80 zł. 60 ct. 

10 lakiernicze i malarskie z materya- 
łem z ceną wywołania 797 zł. 65 ct. 

11 roboty przy parkanie od ulicy Z 
materyałem z ceną wywołania 182 zł. 

cze ARRAS przy osuszeniu placu i wy- 
w ostałej ziemi ) łania 
188 zł. 70 et. e 

13. budowa 
2465 zł. 44 ot, 

i Oferty Zaopałtrzone w 10 pre. wadyum 
wniesione być powinny w powyższym ter- 
minie do kasy miejskiej. 

Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
kosztorysy i plany przeglądać moźna w ma- 
gistracie podczas godzin urzędowych do 
terminu licytacyjnego. 

Magistrat miasta 
Rzeszów, dnia 11 czerwca 1891. : 
Burmistrz Pogonowski. 


remizy z ceną wywołania 


Cena wywołania rocznego czynszu 9170 » 


Rozpacz wielka! 


Matka siedmiorga drobnych dzieci i żona 
dyurnisty, mąż od roku słaby bez zarobku, żona 
nieuleczalnie chora. Wszystkie zasoby i środki do 
życia wyczerpane. Nędza bez granie ogarnęła całą 
familię, Udaję się przeto jako matka do czułych 
sere matek i Szan. Publiczności o łaskawe podanie 
pomocy. — Ulica Kantorya, Tarnów. 

8957 Elżbieta Huppenthal. 


| Arcydoskonałym oraz zupełnie nieszkodli- 

wym środkiem 3778 

_, przeciw siwiznie 
jest ekstrakt orzechowy chemika Primave- 
riego w Rzymie. Sok ten czysto roślinny 
zabarwia naturalnie i trwale na wszystkie 
odcienia. Cena zł. 1.50. — Perfumerya 

r „Fausta, Lwów, ul, Sykstuska 1. 2. 
Cec. król. wył. uprzyw. y 


kstrakt orzechowy 


f do farbowania siwych włosów 
swój wyłączny skład § 


wynalazku A. Maczuskiego, parfumera 
HERBATY ROSSYJSKIEJ 


ą w Wiedniu, Karntnerstrasse 19 

zatożony. w roku 18%0. z Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zie- 
m Po PO orzecha włoskiego, najlatwiej i naj- 

> pewniej farbować można siwe włosy na kolor% 


M 


ulica Bykstuska L. € 
wwa L oOo vw ji a> 
poleca azan. P, T. Publiczności 


$ 


nam z 


"x 


Kaysow, dosk. szarna ne kilo zł. 1/50 
» s» nelenge » | 1/80 blond, szatyn, brun i 
RA al de atny i czarny; nadaj 
Suszong, vyborna e |3 najdalej po 15 minutach kolor wiae eSom 
Mela; Ea 0” JEŻ kolor ten przy mycju nie schodzi -- El oco 
Fu-Gze Pu Nel 0 0 0 7 | Spo | fae manye farb do włosów,” ekstrakt oreto 
2 ” uon z Jako czysto roślinny, ani zdrowi i A 
s NE Hi. Bed -i Pln bez porównania [ERIE jesto 
K. ås. Popow Font i E e =A rh. innych farb, części metaliczne Eo: 
„ ” | ELO R e. |a 1 flakon ekstraktu orzecho 
Wysiewki wyborne á © RL e 1/60 ER aj orzechowej s a Aa 
PJ a e a akon . AE: f 
A H.prima. . „ A olejku orzechowego z 
non plus ultra „ 2150 


LJ 


We Lwowie u Zygm. Ruck ; 
Leopolda Fausta, Sie, ask = PA 


O ZZ, | 


„_ Świeże deserowe 
winogrona hiszpańskie 
po zł. 1.40 kilo, 
kalafiory włoskie 
po 60 ct. kilo 


KWiczoły, jarząbki, kuropatwy itp. 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, 
— w Rynku pod l, 42. 


m2 aan 
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ME. TZ or wymiany 


> 


o rrać 
SE5 łaskawa zloconis odwrotuą poesta, 
opakowanie franko. 1362 


MERTE WE OOOO OEE 
Wynalazek p. LESUEUR 


w Paryżu. 


na spędzenie piegów i liszai, zapoblega zmarszez- 

kom, bieli płeć, Dla uniknienia fałszerstwa i ną- 

śładownictwa wymagać należy marki ochronnej 

Stowarzyszenia francuskiego „Union de fabri- 
cants“ na każdym fakonie. 

Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47, 
rue de la Chaussée d’Auten; we LWOWIE skład 
ponaa wody znajduje się wyłącznie w apte- 
zach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Zygmunta 


1442 T830 


Ruckera. 


nkowy i kant 
L.A RE'EELD 


tę! R 4 Y 1 e 
e we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 6, 0 
8, n „ kupuje i sprzedaje P 2203 () 
© wszelkie papiery wartościowe i monety » 
€ = po kursio dzicnuym bez doliezenia prowizyi, Ó 
5 Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. A 
K Wszelkie papiery „Wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje o, 
za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. o 
®j Zlecenia z prowineyi uskuteczniają się odwrotną poczta. Ó 
ALAA A AAA ZY ST ZOYOY YZ A p 
e 
sen = > 
Wy; Sidad kawy 
` Aa 7 w najlepszym gatunku Ceylon i amerykańskiej 
À ży Ao Artura Kościckiego 
æ NĄ i we Lwowie, Chorążczyzna 22. 
a > Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 et. aw. 


l na prowineyi: 43/, kilo 9 zł. 60 et. franko. 

Ay Nie mam weale tych gatuaków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła „ogłaszają, każdy sam się przekonać inoże, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

5 do jakości i smaku. ` 

Kalia Najlepsza kawa plona pół kilo zł. I et. 20. 

Js kilo uajlepszej herbaty 75 et, — 1, kilo najl. okruchów et. 50. — 1 but. koniaku zł. 2 — 1 butelk 

5 


starki zł. I — 1 but. Coctail amer. zł 1 do 2.50. 
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Pierwszy specyalny 
SKLA 
PAPIERU 


ro NAZM 


o e 


„BER. Jia Accon 


SKLAD 
APIERU 


l 


Ta UKE 


CT Z E mak a 


Niniejszen uwiadamiamy Szanownych naszych Odbiorców, 
że zawarliśmy kartel handlowy z fabrykami papieru, piór, 
ołówków, laku ete. W skutek naszego kartelu jesteśmy w mo- 
żności dostarczać wszelkich materyałów wchodzących w zakres 
handlu papieru tauiej i lepiej jak każda inna firma w kraju 
i zagranicą. 


Sy rsa 
we 
Ka 


WR 0? 


a 5 WZ” "M 


Ku HANDLOWY. 


Xí 


Najlepszym środkiem konserwującym gontowe dachy, sztachety i ogółem wszelki 
materyał drewniany jest 


rafinowany olej naftowy 


posiada bowiem tę d brą własność, iż bardzo łatwo wsiąka w suchy materyał 

drzewny, a szczelnie jego pory zamykając, ochrania go od szkodliwych działań 

powietrza, a najbardziej chroni od wilgoci, nie dopuszcza do pękania, paczenia 
e; się i trupieszenia drzewa. 


ją Kapelusze Habiga 
specyalista od lat 20 dla chorób skórnych f Cy udey 3 
i zakaźnych, 8613 | ; 

mieszka obecnie przy ulicy Sokoła i róg Chorąż- | E K:pelnszo do polowania 
f ezyzny nr. i, pienmag piętro. zw | Krawaty 
ego poradnik dla mężczyzn po zł. 1.20, dyskretnie wiej 1 

GE zł. 1.50; A kobiet ct. 60, poeztą 80 et. Ręka a1ex sl 
Ordynuje rano od 9—10, po poł. od 3—5 godziny. Laski 

Na listy honorowane bezzwłoczna odpowiedź, Parzsolki 

Deszezociirony 


Koszsle 

Kołnierze 

Mankiety 

Paski jedwabie 3561 

Piedy i kocyki 

K:masze do polowania 

Orówie angielskie 

Kufry, torebki 

Neceserki, worki 

Rzemienie do podróży. 

Perfum»rja. 

kapelusze angielskie filcowe 
miękkie we wszystkich kolo- 
rach po 1 zł. 

poleca znany z taniości 


i doborowego towaru 


= e | 9, PIELECKI 
Zakład totograficzny || Twów, pl Marjacki3, 


Karola Roszkiewicza maama E Porta tatrzańska jA! ( 0 3 i N F W miejscu apteka, 
istniejący od lat 7 we Lwowie, został ierścionki zaręczynowe, Stacya klimatyczna. poezia i telegraf. 


przeniesiony z placu Maryackiego l. 3 
zakład wodoleczniczy dr. Chramca 


do nowo wybudowanego atelier w ho- | * obrączki slubne, kompletne 
otwarty cały rok. 


telu Europejskim w parterze wyprawy weselne 
Do końca czerwoa ceny zniżene a to dziennie od 3 zł, 50 et. począwszy za pokój 


i urządzony podług najnowszych wymagań oraz wszelkie 588 
z aparatami W EŃ Ak | zaś biżuterye ze złota i srebra 
i jęć fotograficznych zastosowane ; ER J j a 
er da zdjęć fotogr na H szo. poleea pn ajprzystępniejszych cenach kompletnie nr ądzony z pościelą, pożywienie i kąpiele, — Goście korzystają bezpłatnie Ż za- 
o nowoczesnej sy r p 8 HA TW <J ZA_EEWOW TTA kładowej biblioteki, bilardu, fortepianu. czytelni, kręgielni i gimnastyki. Prospekta na żądanie. 
rzędnych zakładów zagranicznych. Perae | SB" Z powodu licznego zjazdu gości w sezonie letnim, uprasza administracya zakładn 
Z wysokiem poważaniem s ju: osy = o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed przybyciem, czy pokój na razie. 
Roszkiewicz. we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryneki | jest do dyspozycyi. “Wag 

m E Dr. A. Chramiec, 
EJ 
+ 
| 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla o ke urzędników państwowych na dyrektor i właściciel zakładu wodołeczniczego w Chrameówkach § 
Uniformy i składawe części tychże 
'ałażnao do zupełnego tmytdurowakia; przosyla franko 
Uniformsanstnit ns. zur „Kriegsmedniiięść 
Maurycego Tiliera & Co. } a c. k. dostawey nadwornego 

W Wiedniu, VII MariabiNorsrrasse 22. 4 


Dr. Antoni Roicki | F=)"odniejsze: Ważne dla pp. gospodarzy, budowiczych i inżynierów. 


2 Również do zapuszozania ozylł pokostowania wszelkiego drewnianego materyału nadaje się 
+ ole] naftowy z lepszym skutkiem, niż drogi pokost lniany, posiada bowiem tę ważną zaletę, iż 
je, jest znacznie wydatniejszy i bez porównania, bo teraz przesrło o 30 centów na kilogramie tań- $% 


AROARI ONOK 


Kursa wakacyjne 


dla panien. 
Przygotowania do egzaminu wstępnego do 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego ja- 
koteż do egzaminów nauczycielskich odby- 
wać się będą w czasie wakacyi w zakładzie 
naakowo-wychowawczym _ 3654 


Maryi Bielskiej 


Lwów, Rynek 41. 


szy od lnianego pokostu, 
À A gdy rafinowany olej naftowy barwy nataranal słojów drzewa nie zmlenla, przeto zamiast 
x droglego pokostu do pierwszego gruntowania pod każdą farbę olejną, wyjąwszy białej, dla swej 
3 tanłości ze znaczną korzyścią i najlepszym skntkiem użytym być może. 
A Jeden kilogram rafinowanego oleju naftowego kosztuje 12 centów. 
3 Przy większym odbiorze w beczkach zawierających około 150 kilogramów, opuszczam na ae 


s 


£ 2 kilogramie 2 centy. 8777 ź 
3 Na prowincyę wysyłam za przekazem zamówiony olej do wszystkich stacyj kolejowych. 


Ś iotr Miączyński 2 
Q własciciel rafineryi nafty we Lwowie, ul. Sykstuska 47. je 
X 


Xarol Bałłaban we Lwowie 
poleca 3288 
Swieże wody mineralne 


ze zdrojowisk naturalnych. 
Co czternaście dni świeży transport. 


„MB ar€>gpza 


pastewna ściernianka 
(Stoppelribensamen) 
nasienie świeże i pewne, 1 litr 1 zł. 
poleca * » 3564 
lan Bulsiewicz 


skład nasion w Bochni. 


Zmiana pomieszkania. 3 POKOKOKAGIOJOKKGOKCOKOCIO AOJOOKOCIOJOIOIAOOKZAY 
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FY i 155 
„EKONOMISTA POLSKI 
Pismo miesięczne wyeliodzi od 15 stycznia 1890 roku 
A A TRA DIE m Teofila Merunowioża, Św Jana Pawlikowskiego, Tadeusza Koma- 
k m 3 nowieza, dr. ladeusza Rutowskiego, Lesna Syroczyńskiego, Sianisława Szczepanowskiega, Frane. Zimy. 
O" 3 € 3-3 3-0 3 3 HOC-€ 3 FE 3 5-0 Jano dodatek informacyjny wychodzi każdej soboty „Cygodnik Ekonomiczny“ 
-a =o omawiający w artykułach wstępnych sprawy bieżącej polityki ekonomicznej, w dziale ko- 


7 i # 4 SEG 9 respondencyi zestawiający obfity materyał informacyjny 0 ruchu przemysłowym i handlowym. 
E A X 4 GE NB AL | FES b i ena A amenat - i F 1 


[7 
s Ekonomista Polski“ bez dodatku inform. „Tigodnika Ekonomicznego“ 
x r » uista F ; omicznego 
Zakład zdrojowo kąpielowy we Lwowie i na prowincji : | 


szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, EO aa SE ioo wade a 
A A NA Oroeg a ; .— zni ; ; £ 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach H „Ekonomista Polski“ z dodatkiem dioana Ekonomicznego“ 4 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach 4 we Lwowie i na prowincji: p 
stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. | o) roeznie . A ? zł, 18.— kwartalnie » 3 zł. 4.50 i 
Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 371 mtr. źródłem słono-jodowem półrocznie _ r . „»  9— _ „miesięcznie 2. „ 1.50 a 
o niewyczerpanej obfitości, kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe. „łygoknik Iykonomiczny* bez dodatku miesięcznik „Ekonomisty Polskiego* i 
Mleko, żętyca, inhalatoryum. 9 we Lwowie i na prowineyi: 
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza, ; À s ) rocznie . Ą 4 zł, 6— kwartalnia p Ą zł. 1.50 l 
Instytut leezniczo-pedagogiczny dla chłopców pod kierunkiem prof gimn. lwowskiego dr. H półrocznie A 3 3.— miesięcznie $ » — 50 
Waigla i lekarza zakładowego. ù „AR A | Numer pojedynczy : „Ekonomisty Polskiego“ zł. 1.25 — „Tygodnika Ekonomicznego“ et. 13: e 
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w j : W W. Księstwie Poznańskiem i w Królestwie Polskiem ceny też same. 
pierwszym i ostatnim sezonie tańsze Prenumeratę przyjmuje Administracys „Ekonomisty Polskiego“ i „Tygodnika Ekonomicznego” we Iwo- 


Rady lekarskiej udzielają dr. Ktemens Dębieki lekarz zakładowy i dr. AR Kaden. #8 wie, plac Bernardyński 7 (w Drukarni Ludowej), tudzież wszystkie księgarnie we Lwowie, — f 
Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich aptekach i han- g Skład główny w Krakowie w księgarni 8. Krzyżanowskiego. — W Warszawie w księgarni Ge- 
dlach wód w kraju i zagranieą. bathnera i Wolffa, — Adres Redakeyi ulica Teatralna 5. 4004 


Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. | 2165 U ? ; 
ERKRERKNIEJGTZ Ez 4 SYEMEZEZERERI: 4) | eia E E S S a ą k 
E $ (hristofle U | Hpg 
Ji, 
á Opernring 


Główny skład i wyłączne zastęp- 
=. 


stwo dla całuj Galicyi fabryki 
„ pługów, siewników i wszelkich 
z: narzędzi rolniczych 

j A a, 
BÓRAE PN A TR ; R SB Gi. Buch AR. 
SZAN „NR REŻ ë w Plagwitz god Lipskiem, 


u S$. A. Bubera Synów we Lwowie 


ulica Jagiellońska L. 13. 3650 


c. k. nadworni dostawcy 
Najwyższe nagrody na wszystkich wystawach światowych. 
grubo i trwale platerowane przedmioty stołowe, w rozmaitych kom- 
binacyach kasety wyprawowe, serwisy herbaciane i kawowe, zastawy 
na ciasta, konserwy i owoce 
w pojedynczem i najbogatszem wykonaniu. 
Spoecyalne przedmioty 
dla hoteli, restauracyj, kawiarń, pensyonatów, klubów, 
menaży oficerskiej i dla okrętów, 
Ilość nakładu srebra jest na każdym przedmiocie oznaczona stemplem, 
jako też całkowite nazwisko „CHRISTOFLE“. 
Jedyne zastępstwo prawdziwych sreber. 
- PM 


aS,” PT” bia 


Częściowa wysprzedaż. 


Zakupiwszy wielkie zapasy z fabryk zagranicznych najrozmaitsze 2652 


we Lwowie, Rynek, 45. 


we Lwowie, ulicz Halicka L. 17. 
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Æ z | 
E i i Ę = 12 łyżek stołowych . 17.— 12 łyżeczek do czar. kawyzł, 1 — 
538 biżuterye złote i srebrne | BL ACE yeb, ak. Mr 13 dyłowek do orar, kopał tm 
Fa najnowszych i najpiękniejszych fasonów, jak: kólczyki, broszki, | 2: xe 12 nożów  , at 1 obeekelka © zad Sa 
$ S bransolety, łańcuszki, sygnety, pierścionki, medalioniki, także zegarki|j Z 12 grabków dóserlowych : 15— 1 łyłka półmiskowa . . | 4— 
$> |męskie i damsxie złote i srebrne, jakoteż w nowym guście srebro R he a Fe. a AR aah 8 as 
LE stołowe, tace, kubki, vinaigrier, lichtarze, cukiernice, biurowe (srebrne) ojej „ecze A h Ka 8.4 
A S |rekwizyta: podstawki, kałamarze itd. także zegary antyki z bronzu| *2 p". "w i P. T.S Pub o WEW oa 
PS |i wiele innych przedmiotów, sprzedają takowe o 10, 20, 30 i 40 pre.| S&S wraca się uwagę P. L. zan. I ubiiczności, 14 jedyny 
b niżej cen fabrycznych. , mE specyalny i ERA EM T LE posiada | * 
„zł Magazyn jubilersko-zegarmistrzow ski 3E a i tylko handel jubilerski A 
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4 Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


